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ZPPS zadeklarował 6 satliohów zł 


na szkolenie 


W dniu 21 bm. odbyło się plenar- 
ne posiedzenie Związku Parlamen- 
tarnego Polskich Socjalistów, na 
którym postanowiono przekazać na 
rzecz CKW z sum uzyskanych z .po- 
datku partyjnego od diet posel- 
skich posłów PPS — kwotę 6 milio- 
nów złotych z przeznaczeniem na 
szkolenie socjalistyczne. 

Należy podkreślić, że ZPPS prze- 
kazał już uprzednio, na mocy u- 
chwały Prezydium — 5,5 milionów 
złotych na ten sam cel. Październi- 
kową uchwałę Prezydium w tym 
przedmiocie zatwierdziło wczorajsze 
plenum. 

Na tym samym posiedzeniu tow. 
wieemarszałek Szwalbe omówił dal. 


socjalistyczne 


szy przebieg wiosennej sesji sejmo- 
wej, tow. pos. Gross,- sekretarz 
ZFPS, zapoznał posłów z zagadnie- 
niami porządku dziennego bieżące- 


go posiedzenia plenarnego Sejmu, 
tow. pos. Żer-j 


a prezes „Społem”, 
kowski, szczegółowo omówił proje- 
Kty ustaw spółdzielczych. Po refe- 
ratąch wywiązała się obszerna dy- 
Skusja. 

Dużo uwagi poświęcono kwestii 
zwiększenia aktywności posłów So- 
cjalistycznych -w terenie. Prezy- 
dium ZFPS zapowiedziało specjalną 
akcję w kierunku popularyzacji 
przez posłów PIPS problemów, zwią- 


lamentu. 


few z działalnością naszego par- 


Rządy reakcji i wzrost militaryzmu 
owocem polityki USA w Japonii 


MOSKWA (obsł, wł.) — „Izwiestia”, dzi, że przy współpracy St. Zjedno- 
omawiają politykę władz amerykań- czonych rozpoczęło się znowu zbro- 


skich w Japonii i stwierdzają, że 
rząd: Aszidy ` korzysta z dużego 
poparcia amerykańskich władz oku- 
pacyjnych. Aszida oświadczył, że ga- 
binet jego dążyć będzie do przystos»- 
wania struktury wewnętrznej Japoni: 


- do potrzeb kapitału amerykańskiego, 


Zjazd rządowej partii „demokratycz 
nej”, której prezesem jest premier 
Aszida, postanowił wypłacać procen- 
ty od pożyczek wojennych, które w 
80 proc. posiadają wielkie banki i tru- 
sty japońskie Zjazd wypowiedział 
się przeciw reformie rolnej i postano- 


wił zmienić ustawodawstwo robotni- | Potwierdzeniem dużego ożywienia 
cze R by. „zapobiec konfliktom ha-|w Japonii jest wiadomość podana 
mujacym dopływ kapitałów zagranicz | przez Reutera z Tokio, że stocznie 


nyc a” 


Wszystkie siły reakcji japońskiej 


jednoczą się dokoła takiego progra- |żu 120 tys. ton na zamówienie róż- 
mu. Gazeta chińska „Daganbao” twier | rych państw. 


Próby izolacji Europy wschodniej 
godzą w interesy gospodarcze Zachodu 


MOSKWA (PAP) — W czasopiśmie: 
„Nowoje Wremia” ukazał się obszet- 
ny artykuł, poświęcony roli państw 
demokracji ' ludowej w -gospodarce 
europejskiej, 

Tygodnik śtwierdza, że wywoływa; 
na sztucznie przez koła  amerykań- 
skie i ich agentów izolacja zachod- 
niej Europy od wschodniej,suderza w 
najżywotniejsze interesy gospodarki 
zachodnio-europejskiej, Anglia, Fran- 
cja, Włochy i inne państwa zachod- 
nie, zamiast korzystać z dostaw żyw- 
nościowych i surowców od swych na- 
turalnych kontrahentów — krajów 
wschodnio - europejskich — ` płacą 
trzy razy drożej za dostawy amery- 
kańskie, tracąc w dodatku swą nieza- 
leżność gospodarczą. 

„Nowoje Wremia* podkreśla ude- 
rzający kontrast pomiędzy upadkiem 
przemysłu węglowego Anglii, Francji 
i Bizonii, a wyjątkowo szybkim wzro 
stem wydobycia i eksportu węgla w 
Polsce, która po wojnie zajęła czoło- 


r ZACZEP OPRE RZ O REZAZ EA 


jenie Japonij i popieranie military- 
zmu. 

Polityka amerykańska w Japonii 
wywołuje niepokój w Australii, 

Jak podaje PAP, ambasador austra- 
lijski w Waszyngtonie otrzymał od 
swego rządu polecenie wyrażenia o- 
strego protestu wobec rządu USA z 
powodu jego polityki w Japonii. 


Nawet tygodnik angielski „Econo- 
mist”, usposobiony przyjaźnie wobec 
USA, nazwał ironicznie Japonię „Uni- 
zonią”. * 


japońskie przystępują wkrótce do 
budowy 15 statków, o łącznym toņa- 


we miejsce w urojejskim handlu | 


węglem. W powszechnym głodzie we 
glowym, sztucznie wywołanym przez 
monopole amerykańskie, „węgiel pol- 
ski staję „się coraz „ważniejszą. -dźwi» 
gnią' europejskiej -gospodarki energe- 
tyeznej. 


Dalszym czynnikiem wiążącym or- 
ganicznie gospodarkę Europy wscho- 
dniej i zachodniej jest potrzeba ryn- 
ków zbytu dla towarów przemysło- 
wych państw zachodnich. 


Wskazując na dziesiątki umów han 
dlowych. zawartych w ubiegłym ro- 
ku przez kraje Europy zachodniej z 
państwami demokracji ludowej „No- 
woje Wremia' stwierdza, że chociaż 
skala wymiany handlowej w Europie 
jest niedostateczna, to sam fakt za- 
wierania coraz to nowych umów han- 
dlowych dowodzi, że logika życia jest 
silniejsza, od wszelkich antyludowych 
i antynarodowych planów izolacji Eu- 
ropy wschodniej. 


Amerykanie pragną rozciągnąć 
kontrolę Ruhry na Lotaryngię 


PARYŻ (PAP) — Pertinax ujawnia 
w „France Soir”, że ambasador USA 
w Londynie Douglas wystąpił na kon- 
ferencji londyńskiej w sprawie Nie- 
miec z nową propozycją w sprawie 
kontroli Zagłębia Ruhry. Oświadczył 
on, że St, Zjednoczone zgodzą się na 


utworzenie międzynarodowej agencji 
kontrolnej nad Zagłębiem Ruhry pod 
warunkiem, że kompetencje tej agen- 
cji zostaną rozszerzone na kopalnie 
rudy żelaznej we francuskiej Lota- 
ryngii, które w tea sposób staży | 
się pod kontrolą USA. 
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Wallace gotów udać się do Moskwy 


aby zlikwidować „zimną wojnę“ 


mm M 


POBRCEY prepdowniey pracy 


Ci trzej junacy — T. Bucki, K. Budek i St. Bujak 
w wyścigu pracy prowadzonym w VIII brygadzie 
Na prawo — komendant 


cji klasy pracującej w mieście i 


„przemawiali m. in. tow. poseł ( 


„Społem“, Ssh- 

Wczórajszyjn * *Bosiedzeniom prze- 
wodniczył *wicemarszałek  Barcikow- 
ski; w loży rządowej zasiedli m. in. 
tow. Premier Cyranki ewicz, wicepre- 
mier Korzycki i Marszałek Żymierski. 
Zanotowano dużą: frekwencję. publicz- 
ności, 

Na przedpołudniowym posiedzeniu 
Sejm przyjął m. in. dekrety dotyczą- 
ce rzemiosła, Przemawiający imie- 
niem klubów stronnictw robotniczych 
tow. poseł Gajewski (PPS) powiedział, 
że PPS į PPR mają pozytywny stosu- 
nek do rzemieślnika, jego pracy i 0- 
siągnięć. Partie robotnicze będą się 
starały o zagwarantowanie rzemieśl- 
ńikom możliwości egzystencji i roz- 
woju. 

Sprawozdanie. z tej części 
znajdą czytelnicy na str. 3. 

Popołudniowe posiedzenie Sejmu 
otworzył wicemarszałek Barcikowski 
o godz, 15,05, Na porządku dziennym 
sprawozdania  komisyjne o projek- 
tach ustaw, o centralnym Związku 
Spółdzielczym i centralach spółdziel- 
ni, e. centralach spółdzielczo - pań- 
stwowych i 9 przedsiębiorstwach pań- 
stwowo - spółdzie!czych. 


obrad 


| Referat pos, Pszczółkowskiego 


Sprawozdanie złożył 
Pszczółkowski (PPR). 


Coraz więcej sprzeczności 
między Wielką Brytanią a USA 


Amerykanie dążą 


do zahamowania 


nacjonalizacji i kontroli funta 


NOWY JORK (obsł. wł) — Roz- 
dźwięki i różnice zdań między St. 
Zjednoczonymi a W. Brytanią są C9- 
raz widoczniejsze na różnych odcin- 
kach. 


Ostatnio Hofman i Harriman, aby- 
dwaj naczelni kontrolerzy planu Mar- 
shalla oświadczyli, że będą dążyć do 
narzucenia W. Brytanij swoich kon- 
cepcji w sprawie wymiany handlowe; 
ze wschodem Europy, nacjonalizacji 
przemysłu oraz kursu funta szterlin- 
ga. Administracja planu Marshalla za- 
mierza odmówić kredytów dla tych 
które znajdują Się 
w stadium upaństwowienia. 


Na żądanie Krajowej Rady Dorad- 
czej USA Hoffmann będzie wywierał 
nacisk na W. Brytanię, ażeby zdewa- 
luowała funta szterlinga, jakkolwiek 
gabinet brytyjski jest temu przeciw- 
ny. Żądanie kontroli nad wymienno- 


ścią brytyjskich zadłużeń szterlingo- 
wych na dolary równałoby się w 
praktyce zakończeniu roli Londynu. 
jako bankiera  dolarowego państw 
bloku szterlingowego. 


Rozdźwięki 
w Radzie Bezpieczeństwa 


„ Niemniei wyraźnie występują roz- 
dźwięki: pomiędzy delegacją amery- 
kańską, a brytyjską na posiedzeniach 
Rady Bezpieczeństwa. Obydwie dele- 
gacje nie odbywają wzajemnych kon- 
sultacji, które uprzednig prowadziły 
do sharmonizowania wystąpień oby: 
dwu mocarstw. 

Przyczyną tego jest sprzeczność in- 
teresów amerykańsko - brytyjskich 
na Bliskim Wschodzie. Anglicy dali 
wyraźnie do zrozumienia. że nie chcą 
zrezygnować z kontroli nad Palestyną 
i zamierzają zachować swe wpływy 


w tym kraju za pośrednictwem mario 


netkowych rządów arabskich, St. 
Zjednoczone z kolei obawiają się 
konkurencii brytyjskiej i eliminacji 


swoich wpływów na Bliskim Wscho- 
dzie przez Anglię. 

Prasa amerykańska nie ukrywa za- 
niepokojenia z powodu ujawnionych 
sprzeczności, „New York Times" a- 
peluje do Marshalla i Bevina, aby o- 
sobiście uzgodnili sporne problemy. 


Indie również się zastanawiają 


Jak podaje TASS za 
Chronicle”, wkrótce zapadnie osta- 
teczna decyzja, czy Indie pozostaną 
jako dominium w Brytyjskiej Wspól- 
nocie Narodów, czy też ogłoszą magi 
kowitą niepodległość. 


Sprawa stosunków pomiędzy India- 
mi i W. Brytanią wiąże się.z zapo: 
wiedzianą sesją Komisji "Gospodat- 
czej ONZ dla Azji į Dalekiegó Wscho 
du orąz.koncepcję utworzeiia federa- 
cji. południowo `- NON = azja- 
tyckièj, : T 


„Indian News 


pełną możność wykorzystywania tych dróg. (Przemówienie 


tow obszernym streszczeniu podajemy na str. 4). Następnie | Ś ESE CSia siew Przyj 


Związku Spółdzielczego i tow.- posel OE POK, 


TA ię. 


tow. ` poseł į 


wyróżnili się | 
Służby Polsce. 
brygady por. Fr. Chytka 


| Koła, demokratyczne USA 


| 
| 


| 
| 


żądają od Marshall 


a podjęcia rozmów 


. Odrzucenie okazji do rozmów, jaką stworzył Genera- 
lissimus Stalin swą odpowiedzią na list Wallace'a, wywo- 
łało zrozumiałe poruszenie w świecie. 


Ze swej strony Wallace, 
misję do końca, oświadczył 


osobiście udać -się do. Moskwy 


pragnąc doprowadzić swoją 
dziennikarzom, że gotów jest 
na konferencję ze Stali- 


nem, gdyby to miało być pomocne w zakończeniu „zim- 


nej wojny''. 

Wallace odrzucił przy ym twier:! 
| dzenia Rao sań. stanu © „nie- | 
|stosownośdi* dwustronnych: rozmów 
na tematy interesujące -również inne 
rządy. A 

Krajowy komitet wyboru Wallace'a | 
na prezydenta St. Zjednoczonych za- 

powiedział wielką kampanię celem 
pays Trumana i Marshalla do| m 
podjęcia rozmów pokojowych ze Zw.: 


dzy Wallace'm a Stalinem stwarza o- 
kazję dla narodu amerykańskiego do 


| obi jęciź ofensywy pokoju, W kołach 


tych twierdzi się, że republikanie i de- 
mokraci są przeciwni wzrastającej w 
Ameryce chęci zlikwidowania „zimnej 
wojny; ze względu ma _ spoleczne 


„skutki, jakie by to wywołało. Porozu- 


mienie ze Zw. Radzieckim zmusiloby 
obię partie do posłuchu wobec żądań 


| Radzieckim. W otoczeniu Wallace'a | narodu w sprawie ustawodawstwa 0 


j twierdzą, że wymiana poglądów mię- | 


że spółdzielczość jest 


i na wsi, a nowe ustawy dają 


Ochab, prezes Centralnego 
prezes 


Tv 

Reformy społeczne — pówiedział 
mówca — stworzyły w Polsce dla 
spółdzielczości nieznane przed tym 
możliwości i perspektywy rozwoju, 
uczyniły z.niej poważne narzędzie w 
tęku mas pracujących, w walce ze 
spekulacją, w walce o sprawiedliwy 
podział dochodu społecznego ; pod- 
niesienie dobrobytu mas pracujących, 
Wielkie zadania, stojące przed spół- 
dzielczością w nowym okresie, wyma- 
gały zmian strukturalnych systemu 
Spółdzielczego. Brakiem w pracy. spół 
dzielczości była dysproporcja między 
rozwojem spółdzielczości wiejskiej i 
miejskiej spółdzielnie  wiejske 
miały tyłko słaby udział w skupi e pro 
duktów: rolnych. Dysproporcja 
dzy rozwojem wielkiej centrali 
spodarczej „Społem" 


a spółdzielniami | 


Nowe możliwości rozwojowe 
stoją dziś przed spółdzielczością 
Tow. wicemarszałek Szwalbe. 


przemawiał w Sejmie w imieniu ZPPS 


Sejm na swoim wczorajszym popołudniowym posiedze- 
niu w drugim i trzecim czytaniu przyjął teferowane przeż 
tow. posła Pszczółkowskiego (PPR) projekty ustaw o zmia- 
nie struktury spółdzielczości. W debacie zabrał głos tow. wi- 
cemarszałek Szwalbe, stwierdzając, 
jedną z niezbędnych w przyszłości dróg pracy i organiza- 


rozwoju całej spółdzielczości, Ten 
stan rzeczy sprzyjał zbiurokratyzowa- 
niu aparatu i utrzymywaniu w wielu 
wypadkach zbyt wysokich marż za- 
robkowych i kosztów - handlowych. 
Dlatego nastąpiły przeobrażenia. Sej- 
mik spółdzielczy oparłszy €6ię o U- 
chwały Il Zjazdu „Społem”, zwrócił 
się do rządu z projektem przedłoże- 
ria Sejmowi do uchwalenią nowych 
ustaw. Obecne projekty opierają się 
właśnie o przedłożenia Sejmiku Spół-. 
dzielczego, 


zmian strukturalnych z wiarą, że w. 
nowych formach nastąpi pomyślny 
rozwój: tej -galeri ooepodac. naro- 
dowej. 

w dalszym ciągu Mówca omawia 
zmiany techniczne. ¿jakie wprowadza- 
ją nowe ustawy do struktury. spot- 
dzielczości i wnosi.o przyjęcie por 
jektów. 

Otwierając dyskusję Macon u- 
dziela głosu tow, wicemarsz. Szwa!|- 
bemu z ramienia ZPPS, którego prze- 
mówienie poc '"my na str. 4. 

W dalszym ciągu dyskusji przema- 
wiali: m. in. tow, poseł‘ Żerkowski 
IPPS), prezes Społem oraz fów. os. 
Ochab / (PPR) prezes Centrainego 
Związku Spółdzielczego. 

W zakończeniu wćzorajszego prze- 
mówienia Sejm jednomyślnie w dru- 
gim i trzecim czytaniu przyjął przed- 


mię- | łożone projekty ustaw. Na tym posie- 
go-. dzewie zakończono, należy się spodzie 


wać, że następne nosiedzenie plenar- 


dołowymi powodowała hamowanie | ne odbędzie się około 1 czerwca br, 
De Gasperi uformował 
nowy gabinet włoski 
RZYM (PAP). i Po długotrwałych | Segni (ch.-d.), praca — Togni (ch.-d), 


pertraktacjach premier de Gasperi u- 
i stali} następujący skład nowego ga- 
binetu: 

premier i "kierownik ministerstwa 
Afryki: Włoskiej — de“ Gasperi, wice- 
premierzy: — Piccioni (Ch.-d.), Sara 
gat Perzio (liberał) sprawy wewn. — 


Scelba (ch.-d.), sprawy zagr. — Sfo- 
rza  (republ., obrona — Pacciardi 
(republ.); sprawiedliwość — Grassi 
| dib.), skarb — Pella (ch.-d.), f'nanse 


|- Fanfani (ch.-d.), przemysł i handel| ne dzięki 


|— Lombardo (un. soc.), 


oświata — Gonella (ch.-d.), marynarka 
handlowa — Saragat (unia soc.), han- 
del zagr. — Merzagora (bezp.), roboty 
publ. — Tupini (ch.ld.), komunikacja 
— Corbellini (ch.-d.), poczta i telegraf 
— Jervolino (ch.-d,), bez teki i prze- 
wodniczący komśtetu rozdziału do- 
staw marshallowskich Tremelloni 
(saragatowiec). 

W kołach politycznych nie ukrywa 
się, że pertraktacje zostały  zakończo- 
interwencji ambasadora 


rolnictwo — | włoskiego w Waszyngtonie. 


Zakończenie obrad komisji 
dla badania przestępstw wojennych 


LUKSEMBURG (PAP) — Zakończy- 
ły się tu obrady międzynarodowej ko- 
misji dla badania represji, prze- 
stępstw wojennych i współpracy Z 
nieprzyjacielem. Polskę reprezentowa- 
li prokurator Sądu Najwyższego Bąd- 


kowski. i płk, Muszkat, 

Płk, Muszkat wygłosił referat, w 
którym omówił zagadnienie wymiaru 
sprawiedliwości w stosunku do prze: 
stępstw wojennych: ` 


~ Sprawa zbrodniarzy wojennych — 
oświadczył mówca — przekracza "a- 
my problemu sądowe ` prawnego Nic 
jest. do pomyślenia * demokratyzac 
Niemiec. i zaniechanie. przez nie ' 
przyszłości polityki rewizjonistycznej, 


planów o odrodzeniu militarnym i dą- 
żeń do nowej wojny, jeśli z życia po- 
litycznego tego kraju -nie usunie się 
i nie ukarze przykładnie sprawców 
zbrodni i przestępców wojennych”. 


Podkreśliwszy bezstronność polskie- 
go wymiaru sprawiedliwości, uznaną 
przez wszystkich obserwatorów zag:a 
nicznych, płk. Muszkat poddał ostre] 
krytyce ustosunkowania się władz an 
glo-saskich do zbrodniarzy wojen- 


nych. 

Przedstawiciel Polski domagał się 
lotrzymania — w odniesieniu do 
| sprawców zbrodni wojennych — 20 


bowiązań przyjętych przez wszystk : 
cywilizowane narody. 


w yższych płacach i kontroli cen. 

Senator ze stanu Nebraska repu- 
bkkanin Butler przedstawił telegram 
jednego ze swych wyborców, który 
stwierdza, że „sprawa rozmów" jest 
tak ważna, iż żadna ze stron mie mo- 
że się upierać przy kwestiach proce- 
duralnych. 

Nawet organ kół przemysłowych 
„Barrons. Weekly“ krytykuje ostro 
Marshalla i stwierdza, że skompro- 
mitował się. Pismo uważa, że Marshall 
wykazał brak doświadczenia podczas 
ostatniej wymiany poglądów amery- 
kańsko-radzieckich. „Marshall usł 
nien ustąpić” woła pismo. 

Brytyjski „Times* wyłamuje się z 
ogólnego tonu prasy angielskiej, usi- 
lującej dowodzić. że propozycja rządu 
R_jest jedynie „posunięciem pro- 
pagandowym* i wyraża opinię, dż 
„rząd amerykański po dłuższym na» 
myśle dojdzie d6' wniosku, iż gotowo- 


ls Zw. Radzieckiego do pertraktacji 


nię należało odrzucać tak- pochopnie 
i „kategorycznie. 


Gdy nia—Gdańsk 
trzecim portem 
kontynentu 


W wyniku przeładowania 9,6 miłio- 
nów ton towarów w roku 1947, ze- 
spół portowy Gdynia — Gdańsk wy- 
sunął się na trzecie miejsce na kon- 
tynencie europejskim po Antwerpii 
(21,3 milionów ton) i Rotterdamie 
(11,9 milionów ton). 

Jeśli chodzi o stosunek obrotów z 
roku 1947 do obrotów z roku 1938, 
zespół Gdynia — Gdańsk zajmuje 
Szóste miejsce na kontynencie euro- 
pejskim wykazując 59,5 proc. obrotów 
| przedwojennych. Lepsze rezultaty o% 

siągniçte zostały jedynie przez porty, 

óre nie poniosły większych  znisz= 
czeń w czasie wojny, jak Antwerpia 
(90,3 proc. obrotu przedwojennego), 
Genua (84,4 proc.), Triest (80,2 proc.), 
* Marsylia (76,5 proc.) i Amsterdam 
(70,4 proc.). Natomiast żaden z Ssiin'e 
zniszczonych portów europejskich nie 
wykazuje tak wysokich obrotów jak 
Gdynia Gdańsk. Np. Hambusg 
osiągnął zaledwie 22,3 proc. obrotów 
przedwojennych, Roiterdam 28,2 proc. 
Brema 54,1 proc. : 


26 czerwca 
zakończenie roku 
szkolnego 1947-48 


Ministerstwo Oświaty ustaliło 
datę zakończenia roku szkolnego 
w szkołach ogólnokształcących 
(powszechnych i średnich), zawo- 
dowych i zakładach kształcenia 
nauczycieli i seminariach dla wy- 
chowawców przedszkoli oraz w 
przedszkolach na dzień 26 czerw- 
ca rb. 


Terminy 


egzaminów dojrzałości 

We wszystkich liceach ogólno- 
kształcących państwowych i pry- 
watnych z uprawnieniami szkół 
państwowych egzaminy dojrzało- 
ści odbywają się w następują- 
cych terminach: 

— w szkołach państwowa od 
10 maja, 

— w szkołach ARE. od 7 
czerwca, 


— w szkołach prywatnych bez 


uprawnień egzaminy odbędą się w 
'erminie od 14 czerwca w/g regu- 
iaminu dla eksternów. 
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Zbudowano fundament 

S ŁUSZNE i uzasadnione postulaty opracowania generalnego planu na 

odcinku kultury i sztuki, które do niedawna zawieszone były w powie- 
trzu na skutek braku aparatu do ich realizacji, sprowadzone zostaną z dn. 
1 czerwca na twardy grunt. Sianie się te w momencie wejścia w życie 
nowego statutu Ministerstwa Kultury i Sztuki, stwarzającego bazę ope- 
racyjną i praktyczną podstawę do działania w tej dotyciiczas zaniedbanej 
dziedzinie. 

Na potrzebę uporządkowania polityki kulturalnej zwracano już u nas 
wielokrotnie uwagę. Z ramienia PPS mówił ostatnio na ten temat ž try- 
buny sejmowej tow. Włodzimierz Reczek. Przypomnieć tu należy donio- 
sto przemówienie Prezydenta Bolesława Biczuta, wygłoszone we Wro: 
eławiu, w którym nakreślone i sprecyzowane zostały zasadnicze postulaty 
w zakresie planu kulturalnego. Dodajmy, że zabierając głos w dyskusji 
na ten temat reprezentowali zarówno czynnik społeczny, jak i środowiska 
artystyczne, co świadczyło o powsżechnie spostrzeganych niedomaganiach, 
N IE powtarzamy przytaczanych argumentów i nie cytujemy stawia- 

nych tez. Sprawa ta była i będzie tematem wielu artykułów i wy- 
powiedzi i nieraz jeszcze do niej wsóciniy, Dziś mamy dó zanotowańia 
konkretny i pozytywny fakt, 6 którym wspomnieliśmy na wstępie. Zbu- 
dowany został instrument zdolny do wcielania w życie przemyślanych 
1 uzgodnicnych koncepcyj na odcinku planowania kulturaticgo, 

Tow. minister Włodzimierz Sokorski w swoim wozofajszyma świąd- 
czeniu nazwał przeprowadzoną reformę strukiutalną Ministerstwa Kul- 
tury i Sztuki przejściem z konstrukcji resortowej na konstrukcję zagad- 
nieniową. Tu kryje się istota dokonanych zmian. Na miejsce departa- 
mentów, opiekujących i treszczących się w wąskim zakresie rozwojem 
poszczególnych dzicdzin twórczości, powstaną departamenty nastawione 
i zdolne do prowadzenia określstej polityki kulturalnej. 
R ONKRETNIE mówiąc: departament twórczości artystycznej, depar- 

tament szkolnictwa artystycznego, departament przedsiębiorstw arty- 
stycznych i rozrywkowych, naczelna dyrekcja muzeów i ochrony zabyt- 
ków, biuro do spraw ruchu amatortkiego, biuro współpracy kultury z za- 
granicą — to właśnie sztaby powołane dó przepracowania i wykonania ści- 
śle określonych zadań. Zastąpią one dziś już niepotrzebne, choć w po- 
czątkach swego istnienia pożyteczne — „ośrodki opieki”, jakie na terenie 
Ministerstwa Kultury i Sztuki założono osobno dia literatów, plastyków, 
muzyków itd. w postaci branżowych departamentów. 


Zrobiliśmy dalszy krok w kiertmku objęcia planową polityką naszego 
tycia kulturalnego. Dobrze się stało, że nadeszła kolej na taki krok. 


Dobrze czy źŹie, 


Rok 54 . 


OP 


byle prawdziwie 


O trzech miesiącach i trzech tygodniach tow, Grzegorz Jaszuński 
otrzymał wizę amerykańską i w najbliższym czasie udaje się do Sta- 


nów Zjednoczonych jako specjalny korespondent „Robotnika“ na okres 
kampanii wyborczej. 
Sprawa wizy tow. Jaszuńskiego jest dostatecznie znana naszym 6ży= 


prowadzona była zarówno na łamach naszego pisma, jak i na terenie 


_ Konferencji Wolności Prasy i Informacji Narodów Zjednoczonych w Ge- 


newie. Jedno jest pewne: postawienie całej sprawy na forum publicz- 
nym, przyczyniło się niewątpliwie do ułorówania naszemu koresponden- 
towi drogi do Stanów Zjednoczonych. Jest to nasz skromny wkład do 
sprawy wolności prasy na świecie. 

IEMY już dziś, kto był głównym przeciwnikiem przyznawańia wiż 

amerykańskich dziennikarzom polskim. Dyplomata amerykański, po- 
wołany do zacieśnienia stosuńków między obu państwami, uważał za 
możliwe utrudniać wyjazd dziennikarzy polskich do Ameryki, zasłaniając 
się perfidnym argumentem, że „nie należy udzielać wiz korespondeńtóm, 
których artykuły będą zdecydowanie krytyczne w stosunku do Stanów 
Zjednoczonych“ (cytujemy według depeszy Sydńeya Gźuscna do „New 
York Timesa“). Oto, jak wygląda wolność prasy w amerykańskiej inter- 
pretacji. Przeciwstawiamy temu nasz pogląd na sprawę korespondentów 
zagranicztych, od których wyrmnagamy, by pisali „dobrze czy źle, byle 
zawsze prawdziwie” — że strawestujemy źwwołanie radiostacji „Głosu 


Ameryki", W imię tej zasady właśnie Polską udzieliła wiz wjazdowych 


350 korespondentom zagranicznyma w 


ciągu trzech lat, 


Niechaj każdy oceni, która z obu stron uczciwiej pejmuje hasło wòl- 


mości prasy; 


telnikom, abyśmy mieli tu powtarzać szczegóły długiej kampanii, jaka 
| 


Od lewej: poset Rapaczyński, wicemarsż. Szwalbe, poseł Szymanowski, 
wacki, pos. Ćwik, pos. Żerkowski, i pos. Grzecznarowski. 


boj 


Pamięć o Adamie Próchńtku ie za: 
ciera eię w klacie robotniczej mimo 
wielu wydarzeń, jakie nastąpiły w 
Polsce od daty jego śmierci. O zmar* 
łym przedwcześnie przywódcy rewoiu- 
cyjnego ruchu socjalistycznego wspo- 
mina się nie tylko z okazji uroczy- 
etości, ale myśl o nim narzuca się pta- 
wie codziennie w praktyce budowania 
socjalizmu w Polsce, Adam Próchnik 
był bowiem nie tylko bojowaikiem, 


ale ; myślicielem, który już przed dru. | 4 


gą wojńą światową aakreślił jedyną 
dla Polski możliwą drogę do eocjaliz- 


mu. 

Jego elformułowania w dalszym cią- 
gu są znakomitym narżędziem wycho- 
wawczym olekiej klasy" robotniczej, 
dzięki czemu wpływ zmarłego przed 
sześciu laty przywódcy jest nadal ty- 


wy. b 
W roku ubiegłym, dała 12 paździer- 
nika na omentarzu ewangelickim w 
Warszawie odbyła się uroczystość u- 
dekorowania grobu A. Próchnika naj- 
wyższym odznaczeniem bojowym Pol- 
ski Ludowej: Krzyżem Grunwaldu I 
Klssy Sekretarz Generalny PPS, tow. 


|J Cyrankiewicz tak mówił o zmar- 


fym podczas tej uroszystoćci: 

„Towarzysze, kiórzy od nas ode* 
szli, symbolizują dla nas żywych ja- 
kleś etapy walki, W jednym, tym 
czy innym, nazwisku skupia się pò- 
tem į symbolizuje cała masowa wal- 
ka klasy robotniczej, jej ofiarność, 
jej bohaterstwo j jej instynkt kla- 
sowy', 


Adam Próchnik = 


ÖBOTNIK 


W kuluarach Sefin 


W głębi wiceprem. Gomulka i 
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pos. Nowicki, min. Świątkowski, pos. Kazimierczak, pos. Glos 


premier Cyrankiewicz 


RUYS. fe Zaruba 


W szóstą rocznicę śmierci 


Napisat Jam Mulaik 
„Symbolem prężności ideologici-|ewą działalność niepodległościowoo- A. Próchnika pozostały żywe. Oddzia. 


nej socjalizmu polskiego į symbo- 
lem jego zwycięskiej myśli jest ti 
pozostanie Adam Próchnik", 


W roku bieżącym, w ezóstą roczni- 
zgonu. pamięć Jego zostanie ucz- 
czóna specjalnie przez dzielnicę Żo- 
libórz PPS, noszącą imię Adama Pró- 
chnika. Na murze IV kolonii War- 
szawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, 
w której apędzii ostatnie dziesięć lat 
swego życia i gdzie zmarł, wmurowa- 
ma została prosta tablica, która głosi: 
Ta mieszkał i pracował 
Adam Próchnik 
przywódca Polskiej Partii Sosfali- 
listycznej wybitny działacz oświa- 
towy i społeczny współtwórca „Szkla 
nych Domów“ i Warszawskiej Spół- 
dzieln; Mieszkaniowej. 


* 


Życie Adama Próchnika pełne by: 
ło zewnętrznych zmian, przy stałości 
przekonań j działania, Dziecięce lata 
cpędza w Paryżu, skąd w 10 roku ży- 
cia przenosi się do Lwowa. Tu już ja- 
ko uczeń IV klasy gimnazjalnej, jest 
człcrkiem socjalietyczaćj organizacji 
młodzieżowej „Promia”, W rolu 1912 
toźpoczyna studia historyczne na Uni. 
wersytecie Lwowskim, gdzie rozezerza 


Kongres SPD w Berlinie 


Dwudniowe obrady berlińskiej ot- 
ganizacji SPD, które rozpoczęły éię 
w trzecią roczń:cę kapitulacji Berli- 
na, ujawniły dwa oblicza tej pártii. 
Jedno, w tej chwili decydujące dla 
polityki SPD, reprezentuje Franz Ne- 


_ umann i Kurt Mattick, drugie zaś to 


stale krzepnąca w siłach opozycja, 
kierowana przez delegatów ze Wwschod 
nich sektorów oraz przedstawicieli 
tzw. „Kółka  Marksistowskiego* w 
SPD (dr, Grunner, dr. Suhr i inn.). 
Franz Neumann potrafił į tym ra- 
zem doskonale wyreżyserować na 
plenum kózgresu swe zwyc.ęstwo, 
„ale również opozycją umiała zaakcen 
tować swe stanowisko, W tym roku 
jej rola polegała nie tylko na gestach 
Czy patetycznych protestach, Opozy- 
cja potrafiła zorganizować ię i prze- 
prowadzić kilka wniosków albo uzys 
kać kompromis tam, gdzie nie było 
szans zwycięstwa. Tak wyglądała 
sprawa Związku Ofiar  Faszyzmu 
(VVN), tak było z rezolucją, domaga- 
jącą się usunięcia z partii w:ceprze- 
wodn'czącego związków zawodo- 
wych Nicoiausa Bernharda. tak było 
też z p'óbam; Kurta Matt'cka zt'kwi= 
dowania SPD we wschodnim sekto; 
rze Berl'na. 
„ Po raz pierwszy słyszałem tównież 
na kongresie berlińskiej SPD tylu 
' opozycyjnych mówców. Franz Neu- 
mann znany jest z tegó, że wzórem 
swego patrona z Iłanoweru, nie zno- 
sl opozycji, Tym razem raczej sta- 
tat się tuszować zgrzyty na sali, jak 


SR gdyby pragnął, aby zostały one tutaj 


- właśnie zlokal:zowane. 

Nie należy oczywiście przeceniać 
znaczenia grupy opozycy.nej, Klika 
Neumanna jest zbyt s'lna, aby mogiła 
obawiać się jakiegoś zamachu ze 
strony opozycji, Zdaniem pewnych kół 
nie jest wykluczone, że sam Nev- 


tego, aby w przypadku  jakichkol- 
wiek zmian w Berlinie, SPD mogła się 
ostać. 

Ogólnie biorąc, sam kongres stał 
znów pod hasłem walki ze wszystkim 
co jest przeciwne Plaiowi Marshaila, 
walce ż SED'em i Związkien Rā- 
dziecki.m. Zwracało również uwagę, 
że faktycznym  leaderem ba:lińsk.ej 
SPD był Kurt Mattick, wybrany po- 
ńownie na  wicteprzewodni:czącego 
Lendośsverbandu ŠPD.  Przemówietie 
Mattcka ziało wprost nienawiścią do 
Związku Radzieckiego i komunistów 
niemieckich, 

„SED jako organizacja nigdy nie 
była i nie będzie dia uaś bratnią par 
tiąl“ — wołał zacietrzewiony Mat- 
tick. „Imperializm pana Sokołówskie 
go..." powiedział w innym miejscu 
Mattick « bezczelnością, która za- 
dziwiła nawet samych Niemców. Nic 
dziwnego, że musiał potem słową te 
odwołać. 

Kurt Mattick należy do skrajnie 
prawego skrzydła SPD, Jest tym po- 
litykiem, który zawarł ścisły sojusz 
2 partiami m'eszczańskimi, Mało te- 
go! Z prawym skrzydłem tych partii, 
albowiem zarówno Hubert Schwen- 
nicke (dawniej NSDAP), jak i Jakub 
Ka'zet, są dżiś jego partnerami w 
walce z lewicą niemiecką, Wybranie 
po raz drugi Matticka do władz par- 
tyjnych przekonywa, że w berliń- 
skiej SPD nic się nie zmieniło, 

Gdy wpłyzęła rezolucją w sprawie 
rozbicia organizacji VVN — Zw. O- 
fiar Faszyzmu — delegat Hanoweru 
Wilii Brandt, do niedawna obywatel 
aorweski 1 attache prasowy norwes- 
kiej misji wojskowej w Berlinie, o- 
świadczył w toku dyskusji: „Czy 64- 
dzicie, że zwykły żołnierz miemiecki, 
walczący na froncię o wielkość swej 


kierian Podhkhowińska 


pieki od tych ludzi ,kórzy mieli pe- 
Cha wpaść w fęca Gestapo?" Mimo 
okrzyków „Pfui“ i „Precz z trybuzy” 
przemówieńie Brandta było burziiwie 
cklaskiwane. Nie pozwolono nato- 
miast Idzie Wolif*) bronić ofiar fa- 
szyzmu. Nastrój na sali był wrogi 
wobec tych wszystkich, którzy c:.er- 
pieli w obozach i więzieniach Hitle= 
ra. „Żadnych specjalsych praw dia 
VVN '——wołano, Był to prawdziwie nie 
miecki obrazek, Członkowie VVN są 
dziś zbyt żenuijącą rzeczywistością 
dla ludzi, którzy szukają dróg do 
prawicy. 

Do niemniejszego żamieszańia do- 
szło podczas dyskusji nad reżolucją 
wniesiarą przez delegatów Tempel- 
hofu w sprawie wydalenia z partii 
Nicolausa Bernharda, wiceprzewod: 
ńiczącego FDGB z ramienia SPD. 
Wnioskodawcy  motywowali  ewój 
krok tyrh, że Bernhard jako członek 
SPD zbyt blisko współpracował z de- 
legatami SED na terenie Związków 
Zawodowych oraz że po powrocie 2 
Moskwy, gdzie bawił na uroczystoś- 
ciach 39-lec'a Rewolucji w słowie 1 
p:.śme z wielkim entuż'iazmem Wwy- 
rażał się o sukcesach komunizmu. Po 
burziiwej dyskusji, Kurt Mattick zro- 
zumiał, że jednak należy liczyć s:ę 
z opożycią na kongresie i złożył kon 
promisową rezolucię. Pow'ada oñ, że 
„zjazd potępią działalność „ kolegi" 
Bernharda i sprawę jego przekazuje 
władzom partyjnym”. 

Orędownik współpracy z Kalzerem 
w roli partyjnego Katona — to był 
widok zaiste groteskowy. Trudno by- 
ło wprost oprzeć się myślom, że Mat- 
toka oklaskuje się za to, że pragnie 
niemal fuzji politycznej z prawicą, 


*) Znana więźniarka Kazebow | de- 


maca tóieruje opozycje jedynie dla. Ojczyzny ma dziś mniej praw do è- legata SPD do VVN, 


Bernharda usuwa się z partii, ponie- 
waż ma odwagę paktować z lewicą! 

Do jeszcze więksżej kompromitacji 
doszło podczas dyskusji nad najważ* 
niejszą rezolucją dnia — wnioskiem 
Josefa Grunnera, przewodniczącego 
SPD w Wiimersdorfie (sektor bry- 
tyjski) i politycznego redaktora „Te- 
legrafu', Grunner w ifiien'u opozycji 
zażądał, aby kongres uchwalił, iż 
„SPD stoi nieugięcie na płaszczyźnie 
naukowego Socjalizmu i wyraźnie ou 
granicza się od współpracy z pariiami 
mieszczańskimi”, W głosowaniu -re- 
zolucja ta uzyskała 21 głosów (na 
295 delegatów). Dopiero po usunię- 
ciu ostatniego zwrotu, kongres, pc 
pewnym  wahaniu, przyjął wniosek 
Qrunnera. Powiedzenie „o niesocjali- 
stycznej socjaliemokracji niemiec- 
kiej” zdawało się tym razem znajdo- 
wać potwierdzenie, Walka o socjali- 
styczne wyznazie wiary w SPD trwa- 
ła jednak prawie godzinę... 


Neumann |] Mattick zdecydowali 
się w końcu głosować za rezolucją 
Grunnera ze względów oportunistycz 
nych z obawy o utratę praw sukce- 
syjcych dawnej SPD. Jest to stara 
polityka Schumachera. Ale nie po- 
zwolili óni na przeforsowanie zakazu 
współpracy z prawicą i burżuazją 
Opózyćja była już za słaba t nic po- 
radzić nie mogła, SPD dalej więc bę: 
dzie paktować z feakcją, a walczyć 
ż lewicą». 

Linia Neumann _ Schumacher ozna 
cza ostateczie porzucenie marksiżmu 
w partii, Ich €ała działalność „socjd- 
listyczna'* połega wyłącznie na wy- 
kórzystywaniu tradycji niemieckiego 
ruchu robotniczego w celu tprawia- 
nia polityki amtysocjalistycznej, 

Piąty kongres SPD w Berlinie i 
pod tym względem nie rozwiał ni- 
Gzyich złudzeń. 
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ownik i myśliciel 


M. Niedziałkowski, -N. Barlicki i $t 
Dubois, stacowła wielką stratę dla 
rewolucyjńiej organizacji 6ocjalistycz 
nej. Zbrakło wielkiego działacza. Je: 
dnak wskazania ideowe i polityczne 


cjalietyczną. Wybuch wojny 4 mobili- ływały one w okresie przekształcania 
zacja do stmią auetriackiej przerywają Organizacji „Polskich Socjalistów" w 
mu te prace. Przeniesiony pod koniec | „Robotniczą Partię Polskich Socjali- 
wojny natychmiast nawiązuje kontak- stów”, stoją ońe też u podstawy od- 


_ | przedtem 


ty konspiracyjne, zajmując się wyra- 
bianiem dokumentów dla Polaków w: |! 
ciekających z rozkładającej się cesar- 
sko-królewskiej atmii. Wskutek wey* 
py dostaje się do więzienia wojskowe- 
go. Grozi mu kasa śmierci, Szczęśli- 


wie upadek Austrii ratuje Próchnika 


przed konsekwencjami, 

W niepodległej Polsce Adam Próch- 
nik rozpoczyna pracę pedagoga w fin | 
nazjum piotrkowskim, Robotnicy czer 
womego Piotrkowa nie pozwalają mu 
jednak zasklepiać się w pracy zawo- 
dowej. Powcłują go do Rady Miej 
skiej, której zostaje przewodatczą: 
cym, a w roku 1928 wybierają go do 
Sejmu jako pocła ziemi piotrkowekiej. 
Próchnik, jako 6amorządowiec į par- 
lamentarzysta, interesuje się przede 
wszystkim  eprawami oświatowymi. 
Zbyt siine powiązanie A. Próchnika z 
proletariatem Piotrkowa zaniepokoiło 
ówczeene władze eanacyjne. W roku! 
1930 zostaje on nugie przeniesiony 
służbowo do Pozńania, 

Po dwuletnim „zesłaniu” A. Próch* 
mik opuszcza stolicę Wielkopolski i 
przenosi eię do Warszawy. Tu rozwi- 
ja ezeroką działalność oświatową, 
spółdzielczą i polityczną. Jest jedaym 
z aajberdziej konsekwemiaych rzecz- 
aików jednolitego frontu socjalistów 
z komtmietami. Jaeno į odważnie wy- 
powiada się aa łamach piem partyj- 
nych, w jedaolitolroatowym „Dzienni. 
ku Popularnym" oraz „Lewym Torze". 
Przed Kongresem Radomskim bierze 
udział w eżeroko zakrojonej ofency- 
wie ideologicznej, formułując i uza- 
6adniając program lewicy partyjnej. 
Aż do września 1939 r. A. Próchnik 
jest jednym z najpłodniejszych publi- 
cystów socjalistycznych. „Pochylał eię 
on z nieomylnością lekarza nad błę- 
dami przeszłości, aby z rewizji błęd- 
nych poglądów wyciątnąć słuszne, od: | 
radzające myśl socjalistyczną wnice* | 
ki na przyszłość” (J. Cyrankiewicz). 

Jako historyk j polityk, Adam Pró- 
chnik aie był zaskoczony rozkładem 
reżymu 6eanacyjneśo we wrześniu 1939 
r Również podział PPS aa WRN i le- 
wicę był dla niego prostą konsekwen- 
cją zasadniczych różnic w ocenie, jak 
i w doborze środków, jakie zachodzi- 
ły między obydwoma skrzydłami PPS. 

Dlatego też już w miesiąc po upad- 
ku Polski wydaje podziemie piemó, 
wskazujące rewolucyjną drogę pol- 
skiej klasie robotniczej, Wybuch woj-! 
ny niemiecko-radzieckiej wzmacnia je | 
go zabiegi o zjednoczenie rozproszo- 
aych grup socjalistycznych, co dopro- 
wadza do powstania w drugą rocznicę 
wybuchu wojny organizacji , Polskich: 
Socjalistów", Próchnik zostaje jej prze 
wodniczącym. | 

Na tym etapie historycznym jest, 
zwolennikiem poparcia gen. Sikorekie- ' 
go za jego polilykę normalizacji sto- 
eurlków polsko - radzieckich. Nagła 
śmierć przerywa tę działalność. Trud 
życia, Śmierć dziecka, niedostatek o: 
słabiły jego organizm. Adam Próchnik , 


—  P— R. EA ZZ 


PZA Az a AZ EOG 


umiera na ekutek ataku apoplektycz: | 


nego w swym mieszkaniu na Žolibo- | 
rzu, właśnie w tym domu, w którym | 
zostaje — w ezóstą rocznicę śmierci — 
wfurowama pamiątkowa tablica. 


* 


Nagła śmierć przywódcy, kiedy już 
z ezeregów wyrwani zostal! 


owamej po wojnie Polskiej Partii 
Socjalistycznej. 


Bez przywódców typu A. Próchni- 
ka nie byłoby tego pozytywnego wiiła- 
du, jaki wniosła PPS w odbudowę 
Polski Ludowej, 


przybliżenia 
pełnej realizacji socjalizmu w Polsce. 


PRASA" 
ZAGRANICZNA 


GŁOS NIEPOKOJU 


Echa wymiany not i późniejszej 
wymiany listów migdzy Związkiem 
Radzieckim a Stańami Zjednoczo= 
nymi — nie milkną w całym świe= 
cie. 

Najbardziej chyba charaktery- 
styczny jest głos niepokoju, który 
daje -się odczuć w artykule p.t. 
„Panie Prezydencie, należy trzy» 
mać drzwi otwarte* znanego pu* 
blicysty amerykańskiego Lawren- 
ce'a w „UNITED STATES NEWS“ 


Autor pisze: 


„obecnie nadszedł czas naprawie- 
nia omylki, popełnionej w ubiegłym 
tygodniu. Zawiadomienie Moskwy 
o wymianie poglądów pomiędzy 
ZSRR a USA wywołało nadzieję na 
całym świecie, Lecz oświadczenia 
urzędowe Stanów Zjedn. rozwiały 
te nadzieja z szumem zamykając 
drzwi przed możliwością  porozu* 
mienia się. Stany Zjedn. popełn'ły 
omylkę, kiórą należy poprawić. Ca- 
ły świat pragnie, żeby drzwi do po* 
rozumienia między ZSRR a USA 
były otwarte, a rolą Depzrtamentu 
Stanu jest nie dopuścić, by zostały 
one zamknięte.“ 


W. BRYTANIA W ODWROCIE 


Nie tylko na terenie polityki 
międzynarodowej spychają Siany 
Zjednoczone — Wielką  Bryianię, 
obejmując po niej schedę. 


„FINANCIAL TIMES" ostrze- 
ga przed możliwością konfliktu 
pomiędzy Anglią i USA w sprawie 
zakresu wymiany towarowej. Pis- 
mo zwraca uwagę, że 


„Amerykanie oczekują wyraźnie, iż 
Wielka Brytania przeznaczy wielką 
część swej rosnącej produkcji na 
wywóz do Europy Zachodniej. Uzna 
jąc nasze zobowiązania w Eur-pie 
nie zgadzamy się jednak na zerwa- 
nie całkowicie naszych  tradycyj- 
tych i nader dla nas żywotnych 
stosunków z blokiem szterlingowym 
| innymi krajami nieobję ymi planem 
Marshalla. Problem polega na zna- 
'ezieniu rozsądnego kompromisu | 
mógiby być rozwiązany na drodze 
taklego zwiększen'a produkcji bry- 
tyjskiej, które by zaspokołło zarów= 
to nasze zobowiązania wobec Euro- 
py, jak i wobec bloku szterlingowe- 
go.*,, 


A W. Brytania szuka wciąż... 
możliwości ustępstw. 


Nr 139 


Jeździec bez głowy 
ale z rewolwerem 


. Rzecz dzieje się w BBC. Data — 
21 maja 1948 r., godz. 19,45. Oso- 
by - występujące: "Mikołajczyk, 
szofer Tryc, nieznany przyjaciel, 
policja bezpieczeństwa, gajowy sZ 
kresowym akcentem", przemytńik, 
fałszywy komumista, pięciu ciężko 
uzbrojonych ludzi, brytyjski ka- 
oral, brytyjski pułkownik i ściany, 
króre mają uszy. 


AUTOR: Mikołajczyk. 'Radiofo- 


nizacja i Fantazja: BBC. 


MIKOŁAJCZYK: Jedynym prze 


stępstwem moim, żem brońił wol- 
ności. Ciężko porzucić tych wszy= 
stkich dzielnych ludzi. Trzeba u- 
ciekać. Postaram się zmylić zwia- 
dowców. Powiem. że matka zacho- 
rowała, albo, że jadę do Sapiehy. 
(Zwracając się do szofera): Wy- 
wiedziemy w pole pólicję bezpie- 
czeństwa. Przyjaciel kupi mi bilet 
do Leszna. Wezmę przyrządy do 
golenia i rewolwer. W razie schwy 
tania, będę musiał strzełąć. 


* 
MIKOŁAJCZYK (do szofera): 
Może pan pójść na urlop. 


4 


MIKOŁAJCZYK (monolog): Po, pracownikami, wyznaczonymi przez! 


mieście ciemnym i groźnym przez 
półtorej godziny -z taksówki w 
taksówkę, czapka  nąciśnięta na 


oczy, a o ósmej na stacji milczący j 


uścisk dłoni. Mam bilet w ręku. 
Trzecia klasa. Obok mnie siedzą 
ofiary przesiedleń. Gazeta na 
twarz i śpię. 


%* 
(Spi, rano, budzi się, -wysiada 
niedaleko Krotoszyna. Idzie 


gajowego). 

GAJOWY z krósowym akcen- 
tem: Kto tam? 

MIKOŁAJCZYK: Mikołajczyk 
jestem! 

GAJOWY: ‘Tó  chodźcie, 
noczku! 

MIKOŁAJCZYK  (dramażycz- 
nie): Opuszczam Polskę! 
` GAJOWY: Jeśli zostaniecie, za- 
biją was. Nie chcemy takich boha- 
terów, co 'są nieboszczyki. Po 
prawdzie to sześć miesięcy temu 
powinniście wyjechać, Ano, idźcie 
do siana, do stodoły. 

((Mikołajczyk idzie do siana, do 
stodoły, na trzy dni). * “ 


* 


pa- 


Stukają. 


ŻONA GAJOWEGO: Kto tam? | 18.1944 r. — 313.1945 r: z wnioskiem 


GŁOS: Tu policja bezpieczeń- 
stwa! Czy jest tam Mikołajczyk? 
ŻONA: Nie ma. 
= POLICJANT BEZPIECZEŃ- 
STWA?” No, to dowiem się gdzie 
indziej. 
%* 


GAJOWY: -Sprowadziłem wam 
przemytników. £mieńcie odzież. 
MIKOŁAJCZYK: Kto to jest? 
GAJOWY: Ten 'przemytnik, to. 
największy komunista we-wsi. Ale 
on udaje. Idźcie do ciemnej sypial- 
ki, a ja będę 'stukał do was, jak; 
radio w Londynie. Trzy kropki, | 
kryska, trzy kropki, kryska.,. 
(Mikołajczyk milcząco ściska w 


ręku rewolwer. Z komunistami ni- |- 


gdy nie wiadomo, nawet z takimi, 
co udają. Jadą. Jeepem, 10 km, Mi-; 
kołajczyk wciąż ściska rewolwer). 

MIKOŁAJCZYK: Ach, jak mi 
serce głośno bije. Może to fanta-| 
stycznie prosty spisek, ażeby mnie | 
z powrotem oddać do niewoli. (Na 
gle uśmiecha się szeroko i mówi. 
rzewnie): Ach,,niemieckie napisy, | 
niemieckie napisy, jestem w Niem- | 
czech, hip, hip, hurra! 


%* 

(Dalsza jazda. Pięciu: ciężko u- 
zbrojonych ludzi. Patrole. Mikołaj- 
czyk jeszcze ściska. Rewolwer). 

PRZEMYTNIK: Toś pon już w 
strefie brytyjskiej. i 


MIKOŁAJCZYK (ze łzami w tu. Mówca powiedział m. in.: 


oczach): Dziękuję, mam brzytwę 
i rewolwer. Jestem w strefie bry- 
tyjskiej, do widzenia. 


* 
(Wskazany domek. Kapral bry- 
tyjski). 
MIKOŁAJCZYK: Jestem Mi- 
kołajczyk. 
KAPRAL: Ha, ha, ha! Daj pan 
łapę! 


PUŁKOWNIK BRYTYJSKI: A 
skąd ja wiem, czyś pan Mikołaj- 
czyk? 


MIKOŁAJCZYK: Pisz -pan doj 


Bevina lub Churchilla. Albo po- 
dam panu nazwisko brytyjskiego 
oficera z Intelligence Service. 
PUŁKOWNIK: Podawaj pan, 
ale do ucha, bo ściany mają uszy! 
(Mikołajczyk podaje do uchu, 
_wsiada w samolot RAF. Zostaje 


ogarnięty przez błęgość i łączy|pracujących powyżej poziomu przed- 


się z ukochaną żoną i synem). 

MIKOŁAJCZYK: Dła jednego z 
nas trojga, dla mnie, wojna się je- 
szcze nie skończyła... 


3% 


To nie lipa. To nie Conan Doy-|nosi' zwiększenie produkcji dóbr bez- 


le, ani Maine Reid, to autentycz- 
ne BBC, oparte na autentycznym 
Mikołajczyku. Właśnie wczoraj 
„wieczorem o godz. 19,45. Szkoda, 
że audycja nie była transmitowana 
przez głośniki na ulice warszaw- 
skie. Można było uśmiać się ze 
śmiechu i za darmo całą rodzinę 
na miesiąc rozweselić. 


"JOTER |nych, gdzie warsztaty rzemieślnicze 


ROB 


izoluje Anglię w Radzie Bezpieczeństwa 


Hr. Folke Bernadotte 
' mediatorem ONZ w Palestynie 
JEROZOLIMA (obsł. wł). Już od sześciu dni oddziały 


żydowskie bronią niepodległego państwa Izrael przed agre- 
sją armii arabskich. Natężenie walk nie słabnie 


OTNIK 


Zgodność poglądów ZSRR, USA i Francji 


już transport ropy naftowej. Z Loh- | Lotnictwo żydowskie dokonało trzy | go Gustrow 


Dwa pociągi 
wyjechały ze Szczecina 
po reemigrantów 


Dnia 20 bm. ze Szczecina odszedł 
w strefie radzieckiej 


dynu otrzymano również zlecenie, by | krotnych nalotów na arabskie oblek- | pociąg wahadłowy po nowy tran- 


zaprzestać pompowania nafty przez ty wojskowe. 


rurociągi do Haify. 


Jednocześnie na konferencji zwo- | obronę przed atakami 
łanej przez ministra spraw zagranicz” arabskich. 


nych Transjordani! i angielskiego Wy 


da Bezpieczeństwa dyskutuje 


mowania dalszego przelewu krwi. 


zapowiedź Francji, że poprze 


Stwarza to wspólny front trzech mocarstw przeciw odo- 


sobnionej «W. Brytanii. 

Rada Bezpieczeństwa powierzyła 
prezesowi "Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża hr. Folke Bernadotte stano- 
«wisko mediatora ONZ. w  Palesty- 
mie. W myśl postanowienia General- 
nego Zgromadzenia działalność rme-' 
diatora ONZ rozciąga się na całe te- 
rytorium Palestyny. Ponadto ma on 
spełniać wszelkie zadania administra | 
cyjne, zlecone mu przez obie strony 
— żydowską i arabską. Hr. Berna- 
dotte uda się we wtorek do Paryża, 
gdzie spotka „się ze swoimi współ- 


wama 


Tymczasem przewlekłe rokowania 
nad sprawami Palestyny nie dają widocznych efektów. Ra- 


| ten sposób powstał front trzech wiel- |zbawić Izrael tego paliwa. 


sokiego Komisarza z udziałem przed- 
stawicieli towarzystw naftowych po- 
stanowiono dostarczyć Transjordanii 
takiej ilości nafty, jakiej potrzeba 
pea į jej są dla celów wojennych. Kores- 
amerykański. |pondent „Tribune“ stwierdża, że we- 

dług przekonania „panującego w Tel 
Avivie pompowanie nafty do rafi- 
nerii w Haifle przerwano, 


międzynarodowe 


nadal "nad sposobami zaha- 
Krokiem naprzód jest 
ona projekt 


kich mocarstw, złożony że Stanów 
Zjednoczonych, Związku Radzieckie- 
go i Francji, który wypowiada sję za 
przerwaniem działań wojennych pod 
groźbą sankcyj. Po raz pierwszy W. 
Brytania znałazła się całkowicie po 
drugiej stronie barykady. 

Jak donosi z Bagdadu agencja 
Reutera iracki minister finansów za- 
powiedział wycofanie się krajów 
arabskich z ONZ w razie zatwierdze= 


W świetle przytoczonego faktu i 
licznych podobnych mu, groteskowo 
brzmi oświsdczenie rzecznika bry- 
tyjskiego ministerstwa spraw zagra- 
hicznych, że Wiellka 'Brytanta chce 
odetrać rolę... mediatora w konflik- 
cie na terenie Palestyny. 


Wałki na wszystkich frontach 


Palestynie trwają obustronne ataki. 


2 wojny w Palestynie, W | cysterny wywiozły z Haify ostatni! 


i słuchała stojąc, 


|dzieleniu tządowi absolutorium. Spra- ; 


{niom ustrojowym. Dążnością ustawy jajrtywu robotniczego emigracji do 
|jest skierowanie młodzieży, szczegól- 


nia przez Radę Bezpieczeństwo re- 
|oNz. zólucji amerykańskiej. 


$ Nafta dla wojsk Transjordanii 
| Anglia odosobniona : RTTE 


w Radzie Bezpieczeństwa 


4 
Jak donosi PAP z Nowego Jorku,|obludnych oświadczeń ‘oficjalnych 
w czasie dyskusji w Radzie Bezpie--| dostarcza wszelkiej pomocy wojskom 
czeństwa delegat frańcuski — Paro-|państw arabskich. Jak donosi ko- 
di zapowiedział poparcie rezolucji |respondent londyńskiego czasopisma 
amerykańskiej, domagającej się pod | „Tribune* z Tel Avivu, zgodnie z in- 
jęcia zdecydowanych środków 'dla | strukcjami z Londynu dwa statki- 


W piątek po południu upłynął ter 
min ultimatum arabskiego do obroń 
ców starej dzielnicy Jerozolimy. A- 
rabowie zacisnęl: pierścień wokół 


jzycji na północny zachód od góry 


Zion. Źródła arabskie utrzymują, że 
wojska arabskie zajęły już 80 proc. 
dzielnicy żydowskiej. 

Samoloty arabskie typu „Spitfire“ 
borńbardowały w piątek rejon Tel 
Avivu. ' 


Pracowity dzień Sejmu 
Sprawozdanie z obrad przedpołudniowych 


Przebieg _ przedpołudniowego po- 
siedzenia był następujący: 

Przewodniczył wicemarszałek Bar- Dekret idzie po linii włączenia dzia- 
eikowski. Na wstępie Sejm uczcił pa- 'lalności samorządu gospodarczego i, 
mięć zmarłych posłów  Pelczarskiego zawodowego rzeniiosła polskiego 
(PPR) i Koja (bezpartyjny). Izba wy- ; 
przez jąc izbom sprawowanie nadzoru nad 

cechami i zapewniając  ministrowj | 

przemysłu i handlu właściwy wpływ | 
Ina zasadę ordynacji wyborczej do izb 
| rzemieślniczych. Synchronizacja džia- 
ułalności poszczególnych sektorów na- 
"szego systemu gospodarczego daje 
jam pewność, że z kół w wozie, naj 
"którym powiezemy pion tego pianu,; 
imie wylamie się żadna szpftycha. 
wa została przekazana do Komisji | W zakończeniu mówca silnie, pod- 
'Skarbowo-Budżetowej. TE 

Następnie na wniosek 


obsługują przedsiębiorstwa 
słowe. 


w, 


odczytanych 
Marszałka życiorysów zmarłych. Man- 
‘daty ich uznano za -wygasłe. 

Rada Państwa przedłożyła za po- 
średnictwem Prezesa Rady Ministrów 
Sejmowi sprawozdanie Biura Kontroli 
o zamknięciu .rachunków za okres 


o zamknięcie tych rachunków i o u- 


i 
; Prezydenta 
'R:P., jako „przewodniczącego . Rady.| . 
Państwa, uzupelniono przy oklaskach 
Izby, skład Rady Państwa przez po- 
wołanie na jej członka Prezesa PSL, 
Józefa Niećko. 

Do odpowiednich komisyj zostały 
skierowane trzy mniej ważne projekty ! 
ustaw. Rządowe 'przediożenia o raty-, 
fikacji konwencji kulturalnej  polsko-; 
węgierskiej i umowy o współpracy, 
kulturalnej «polsko-rumuńskiej skiero- | 
wano w pierwszym czytaniu do Komi- | 
sji Spraw Zagranicznych. | 

"Fow. poset Wojciechowski (PPS); 
zreferowa! dekret o zmianie prawa| polskiego wychodźctwa. 
przemysłowego, wprowadzający, za- Celem naszego wyjazdu do 
miast dotychczasowego prawa — ©-|Francji — mówi tow. poseł Ćwik — 
bowiązek należenia do izb rzemieślni-| byłą w pierwszym rzędzie nawiąza- 
czych poszczególnych rzemieślników.|nie bliższego kontaktu z emigracją 
Przedstawiciel rzemiosla, bezpartyjny | oraz poinformowanie Polików we 
poseł Sadłówski, bardzo pozytywnie Tyancji o sytuacji gospodarczej i po- | 
ustosunkował się do omawianego de- | 1itycznej w kraju. | 


kretu. 5 i 
Kolejny: dekret o zmianie ustawy o Bip p oi kge sanigan try 
izbach rzemieślniczych relerował po- Ah Róbotniiczógć PPS nk: ternie pa 
seł boyz dała (SD). Dekret zmierza migracji CzZIOGENGAA Centrslnego 
idę gępoiccia do ałołsziatnj BOR RY SECA 
spodarki planowej. Imieniem PPS; ada UZO zj 
PRiabt Posłów PPR przemawiał tom OWA ZYE Ea Peai A PK 4 
poóścł Gajewski {PPS} na temat dekre- ay A W CZE NOSCI Z o dał 9 
ności organicznej. Wzięliśmy panad- 
s ; j to udział w konferencji aktywu Tô- 
Dekret wykazuje tendencje udosko- | botniezego okręgu paryskieso, jed- 
nalenia i rozszerzenia samorządu g0- |noczącego całą lewicę wychodźctwa! 
spodarczego i samorządu rzemiosja | polskiego. Żywa dyskusja i liczne 
polskiego, nadając mu jednocześnie | zadawane nam pytania wyrażały| 
treść, odpowiadającą. nowym założe- | jak najbardziej pozytywny stosunek 


Z Francji powrócili po paro-! 
"dniowym pobycie sekretarz CKW 
PPS — tow. poseł Tadeusz Ćwik 
oraz przewodniczący 
-—— tow. poseł Lucjan Motyka. Tow: 
Ćwik udzielił przedstowicielowi 
FAP informacji na temat pobytu| 
we Francji i przeprowadzonych 
tam rozmów z przedstawicielami 


zadań, jakie postawiła scbie klasa 
robotnicza i naród polski. Szczegól- 
nie silnie podkreślono pozytywny 
stosunek dò zagadnienia jedność 


yie wiejskiej, do rzemiosła oraz szko- 
Jenie- kadr rzemieślniczych. Plan 3-let- 
ni przewiduje wzrost liczby uczniów 
w rzemiośle z 83 tys. w roku 1946 dol organicznej. 
121 tys. w roku 1949. W odróżnieniu w trakcie pobytu wraz z tow. po- 
odpoprzedniego' brzmienia ustawy, nie | słem Motyka złożyliśmy Radzie Na- 
dającego większości uczniów i cze-|rodowej Wychodźctwa Polskiego wy 
ladników prawa wyborczego do samo-iczerpujące sprawozdanie o sytuacji 
rządu rzemiosła, nowy projekt przy-|w kraju. Członkowie Rady, a w 
zmaje czynne i bierne prawo wyborcze |nierwszym rzędzie jej przewodni- 
każdemu pracownikowi  rzemiosla.| czący, ob. Stecki, podkreślili pełne 
W' dalszym ciągu tow. poseł Gajew- |zrozumienie dla wysiłków rządu, 
ski mówi: pracy całego narodu w dziele odbu- 


"Dla podniesienia stopy życiowej mas 
Na stronie 


wojennego konieczna jest, obok wzro- 
stu produkcji przemysłowej i rolnej, 
również odbudowa rzemiosła. Pozy- d 
tywny *stosunek planu 3-letniego do 
zagadnienia rzemiosła jest zrozumia- 
ły, ponieważ rozwój rzemiosła przy- do wojennej prą 
pośredniej kornsumcji i zwiększenie 
ilości usług, pozwałających zaspokoić 
bezpośrednie potrzeby człowieka. ` 
Błędne jest twierdzenie, że rozwój 
przemysłu ogranicza rozwój  rzemio- 
‘sta, Jest inaczej: rzemiosło uzupełnia 
działalność przemysłu, a współpraca 
rzemiosła z przemysłem daje dobre 
wyniki w okręgach  uprzemysłowio- 


poskromią żądań 


Biedaki nie ro 


nic nie wskórają 
napina 


przemy- | kreśla pozytywny stosuiek obu sifon- 


nictw robotniczych do rzemieślnika, 
jego pracy i osiągnięć. Rzemieślnik 
jest najbliższym 
nika i chłopa, przedstawicielem świa- 


„ramy gospodarki planowej, powierza- |ta pracy, dlatego — kończy mówca — 


„będziemy się starać o zdgwarantowa- 


mie mó możliwości egzystencji i roz- 


woju. 

W ostatnim punkcie porządku dzien- 
nego tow. poseł Dąbek (PPR) zrefe- 
rował dekret o zmianie opiat przy re- 
jestracji wynalazków, wzorów i zna- 
kw towarowych. 

Wszystkie przedłożone dekrety zo- 
staly przez Sejm przyjęte. 


*PPS-owcy we Francji 
(za jednością partii robotniczych 


Wywiad z tow. Tadeuszem Ćwikiem 


dowy i demokratycznej przebudowy 
odrodzcnej Polski. | 
Akcja skłóconych ze sobą, finan- 


OM TUR-u | sowanych i pobieranych przez wro- 
gie Polsce Ludowej imperialistyczne 


czynniki, klik i grup reakcyjnych na 
emigracji, nie znajduje posłuchu u 
polskiego wychodźetwa. lewicowe 
polskie organizacje są: prześladowa- 
ne, czega dowodem liczne areszto- 
wania. Mimo tych szykan 1 trudno- 
ści, emigracja polska we Francji nie 
tylko kocha kraj, ale wierzy w jego 
przyszłość — Polskę Ludową. 

W trakcie pobytu we Francji od- 
byliśmy także szereg rozmów z róż- 
nymi grupami socjalistów i robotni- 
ków francuskich. Jeśli chodzi o kie- 
rowaną przez Bluma francuską par- 
tię socjalistyczną, to widać już jej 
zupełny pólityczny rozkład. Elemen- 
ty robothicze w większości odeszły 
już z partii socjalistów do komuni- 
stów. Ruch ten trwa i wzmaga się 
szczególnie po nieudanej próbie roz- 
łamu we francuskim ruchu zawodo- 
wym (CGT). Wzrasta ponadto liczeb 
ność lewicowej socjalistycznej orga- 
niżacji politycznej Bataille Socjali- 
ste, która oderwała się od socjali- 
stów Bluma. Powstała i rośnie w si- 
łach nowa ;grupa opozycyjna, która 
składa się z socjalistów, aktywi- 
stów Generalnej Konfederacji Pra- 
cy (CGT). Grupa ta walczy o za- 
chowanie jedności Konfederacji. 


|CGT wyszła z fali walk, prób rozła- 


mu i terroru silniejsza i bardziej za- 
hartowana. 

Mimo ciężkich warunków, w ja- 
kich znajduje się francuski świat 


pracy, mimo nie przebierającego w" 


środkach nacisku, wszędzie widzie- 


liśmy bojową i nie rezygnującą ze 
zwycięstwa postawę proletariatu 
francuskiego. Proletariat ten — 


kończy poseł Ćwik 
złoży broni. 


nigdy nie 


Złudzenie 


Wszystkie świata milionery 


afery, 


bo wydaje się magnatom, 
że gdy mogą rozbić atom, 
to już bez wielkiego trudu 


ia ludów. 


zumieją, 


że chociażby ich bomb siły 
armie wrogie rozgromiły, 


z — ideq. 


p ` | BENEDYKT, HERTZ 


j Brak lotnictwa my- | sport reemigrantów, w liczbie ok. 100 
śliwskiego utrudnia jednak Żydom osób. Pociągiem tym przybędzie prze 


bombowcó a d 
W ważnie element rolniczy wraz z ca- 


łym dobytkiem. Nieza:«żnie od tego 


Przedstawiciele dyplomatyczni 
Izraelu 


izrael 
dypłomatycznych w Stanach Zjedno- 


21 bm. odszedł ze Szczecina drugi 
pociąg wahadłowy do Geisenkirchen 
(Westfalia) po partię około 180 ree- 
migrantów. Wśród nich przybędzie 
16 ródzin górniczych. 


mianował przedstawicieli 


h $! Czechosłowacji oraz State- 


‘go delegata do ONZ. 


«bv -| Program wykładów na wspólnych 
kursach szkolenia marksistowskiego 


Wydziały szkoleniowe OKW FPSjzwyciężenia, 4) Zródła demokracji 
i KC PPR opracowały wspólny Dpro- ludówej w Polsce, 5) Partia — czo 
gram masowego szkolenia 
ków obu partii. 
się z jedenastu tematów wykładów, |czo - chłopski w Polsce Ludowej, 7) 
które wygłaszane będą na wszyst-|Klasowa treść państwa demokracji 
kich wspólnych kursach partyjnych | ludowej, 8) Wolność człowieka pra- 
Na wsżystkich frontach walk w |pierwszego stopnia w całym kraju. 


człon-|łowy oddział klasy robotniczej i nā- 


Program składa |rodu polskiego, 6) Sojusz robotii- 


cy w demokracji ludowej i przy 80- 
cjaliźmie, 9) Gospodarka Polski Lu 


M, „PoFonie nastepujace dowej 1 drogi jej rozwoju, 10) Pol- 
A AT a Ludowa w obronie pokoju ł 
1) Klasa robotnicza Polski awan-i niepodległości, 11) Walka klasowa í 


towarzyszem robot- 


gardą w 


Tymczasem osamotniona ‚w Radzie | starego miasta, jedtiakże Żydzi bro- |wyzwolenie społeczne, 2) Dwa nur- 
Bezpieczeństwa W. Brytania „mimo | nią w dalszym ciąśu pierścienia po- |ty w międzynarodowym ruchu robo|się w zeszytach wydawanych przeż 


walce o niepodległość iijej formy w Polsce Ludowej. 


Materiały do wykładów ukazują 


tniczym, 3) Rozbicie w polskim ru-|międzypartyjną Bibliotekę Szkole 
chu robotniczym i drogi jego prze- nia Partyjnego. 


Polski Związek Zachodni protestue 


przeciwko wystąpieniom Watykanu 


Dnia 20 bm. odbyło się w War- 
szawie posiedzenie Prezydium Rady 
Naczelnej i Plenum Zarządu Głów- | 
nego Polskiego Zwiążku Zachodnie- | 
go pod przewodnictwem przewodni: | 
czącego Rady Naczelnej PZZ, wice- 
marszałka Barcikowskiego i prezesa 
Zarżą Głównego PZZ, -wicemini- 

{stra J. Dubiela. 

Na zebraniu tym zostało przyjęte 
sprawozdanie sekretarza generalne- 
go z działalności PZZ za I kwartał 
1948 r. oraz zaakceptowany plan 
działalności na najbliższe półrocze. 
'Polskż Związek Zachodni zwróci du- 

|żą uwagę na sprawę zespolenia lud- 
ności Ziem Odzyskanych w jednoli- 
te społeczeństwo polskie i usunięcie 


pozostałeści germańskiej polityki 
| narodowościowej na Ziemiach Za- 
chodnich. $ 


Prezydium Rady Naczelnej zajeło , 
się również sprawą pogłębienia i po- 
szerzenia współpracy z Ligą Mor- 

Tska, podejmując specjalną uchwałę. 
| Nastepnie zostało określone stano- 
{wisko Polskiego Związku Zachod- 
niego w sprawie listu Papieża ERĄ 
sa XII z marca rb. do biskupów nie- | 


m. in.: 

„W liście do biskupów niemiec- 
|kich z dnia 1 marca 1948 r. Papież 
‘Pius XII niedwuznacznie wypowia- 
jida się po stronie niemieckich dążeń 
rewizjonistycznych w stosunku do 
polskich odzyskanych Ziem Zachod- 
nich. W ten sposób Papież przyła” 
cza się do znanych wystąpień anglo- 
saskich imperialistów przeciw i 


mieckich. -W uchwale tej "| 


szej granicy zachodniej, które spot- 
kały się już z należytą odprawą ze 
strony Narodu. Polskiego. 
Oddziełając ściśle sprawy wiary i 
kościoła od spraw: polityki, Polski 
Związek Zachodni, w którego szere- 
gach w większości znajdują się ka- 
tolicy, wyraża jak najbardziej sta- 
nowczy protest przeciw temu anty- 
polskiemu stanowisku Watykanu. 
Polski Związek Zachodni zdaje so 
bie sprawę z tego, że polityka Waty- 
kanu nie jest identyczna z religią i 


„O WNN 


W ramach wymiany wycieczek tu- 
rystycznych między Polską i Czecho- 
słowacją przybyła do Polski w dniu 
16 bm, wycieczka młodzieży, zorgani- 
zowanej w' szeregach Czechósłowac- 
kiej Organizacji Młodzieżowej SCM. 
Wycieczka liczy 26 osób; są to robot- 
nicy fabryki chemicznej w Ostrawie, 
Uczestnicy wycieczki zwiedzili Kra- 
ków, Ośwęcim, Łódź iw dniu wczo- 
rajszym przybyli do Warszawy. F% 
powitaniu i przyjęciu przez ZWM-ow- 
ców dzielnicy Wola, goście zwiedzili 
Stare Masto i gettó. 

W dniu wczorajszym, mimo złej po- 
gódy, młodzież czechosłowacka wyra- 

ła chęć wzięcia udziału w pracach 
przy odbudowie Warszawy. Goście 
skierowani: zostali na plac Kercelego, 
gdzie pracują brygady SP przy kiu- 
szarce gruzu. Czechosłowacy pracują 
z wielkim zapałem, Pytani o wraże- 
nia dziwią eię, że mimo tylu znisz- 
czeń widzą tak duży dobrobyt. ,,Ża- 
łujemy, że już musimy wyjechać 
— mówi młoda Czeszka; mimo tak 
krótkiego pobytuww Polsce, zaprzyja- 
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Wycieczka czeskich robotników " 
pracuje przy odbudowie stolicy | 


stoi w sprzeczności ze. stanowiskiem, 
jakie zajmuje patriotyczne społe- 
czeńswo katolickie w Polsce. Stano- / 
wisko Watykanu odbiega także od 
patriotycznej postawy większości ka 
tolickiego duchowieństwa polskiego 
w Okresie okupacji i dlatego ocze= 
kujemy, że duchowieństwo polskie 
przeciwstawi się wrogiemu najistot- 
niejszym interesom Narodu Polskie- 
go stanowsku "Watykanu", sa 

W dalszym ciągu obrad podjęta 
została również rezolucja w sprewie 
walki narodu greckiego 0 wolność 
Grecji. 


Dełegacja Warszawy 
na 70-Iecie M 
wyzwó enia Sofii 


Stolica Bułgarii Sofia obchodzi S- 
raczyście 70-lecie swego wyzwoleme 
z niewoli tureckiej, Na zaproszeńie | 
miejskich władz Sofii — wyjechali | 
przedstawiciele Warszawy: wicep ©- 
zydent m. st. Warszawy tow. inż, das | 
szczuk i szef Resortu Oświaty, Kii 
kury I Sztuki tow. Dworakowski. 


Pogrzeb: prof. 
dr. Jama Błatona 


Wczoraj odbył się w Krakowie p- 
grzeb prof, U.J, dr Jana Bletona, któ*| 
ry w d. 17 bm. poniósł tragiczną śm.erć 
w Tatrach w drodze na Świnicę. W 
pogrzebie wzięli udział przedstawic: H 
le uniwersytetów, wojska, partii po-f 
litycznych i organizacji społecznych, | 

Prof. dr. Jan Blaton wykładowca | 
mechaniki teoretycznej na Uniwersy- | 
tecie Jagiellońskim urodził się w te, 
ku 1907. Studia wyższe kończył 0a; 
Politechnice Lwowskiej i za granicą, | 
Był on znanym specjalistą w dziedzi- | 
nie fizyki atomowej. Po wojnie br 
udział w organizacji uniwersytetu Cu- 
tie - Skłodowskiej w Lublinie a © 
statnio miał się zająć organizacją n= | 
stytutu do badań energii atomowej w | 
Krakowie. i KA 


4 
źniliśmy się z młodzieżą polską 
jemy się jakbyśmy byli jedną M 
ką rodziną”, p 

W południe goście czechosłował 
udali cię na obiad do komendy M 
Po południu wyjechali do Ostraw, 
zostawiając nowym polskim przyg 
ciołom prezenty zrobione własno 
nie — wyroby z żelaza i brązu, 
Półora miliona ko 
mir. kw. sz”la 
z huty „Janina“ 

Leżąca obók Opola wielka b 
szkła „Janina” w Murowie ma do 
notowania wielki sukces p 
ny. W roku ubiegłym wy 
no w hucie 1 milion 637 tysięcy me) 
trów kwadratowych szkła rezme: € 
go gatunku, co stanowi duży gwi 
dzieło odbudowy. m 

W chwili obecnej p o 4 
utrzymuje cię nadal na 
ziomie, świadcząc chlubnie 4 
polskiego robotnika i no! kigg 
nika na Ziemiach Zachodni 
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Przemówienie tow. wicemarszałka St. Szwalbe 
o nowej strukturze spółdzielczości 


Chcę wykorzystać powiedział 
tow. Szwalbe — trybuns sejmową w 
celu zainteresowania opinii publicz- 
nej zagadnieniami dotyczącymi no- 
wej struktury 'spółdzie!czości. Zain- 
teresowanie Wysokiego Sejmu i po- 
ważnej cześci opinii publicznej spra 
wami spółdzielczymi stwarza odpo- 
wiednie warunki do realizacji nowej 
struktury spółdzielczości. 


Mówca wyraża podziękowanie Rzą 
dowi, a szczególnie Prezesowi Rady 
Ministrów 'za nieskorzystanie z u- 
prawnień dekretowych, a wniesienie 
projektów ustaw sejmowi. Projekty 
zostały opracowane przez Sejmik 
Spółdzielczy. Można zatem stwier- 
dzić, że przedłożenie rządowe jest 
także przedłożeniem Sejmiku Spół- 
dzielczego, wynikiezn dłuższych obrad 
i dyskusji spółdzielców i  niespół- 
dziełlców na temat smółdzielczości. 


< 


Doświadczenie przeszłości 


Projekt nawiązuje do przeszłości 
ruchu spółdzielczego i zużytkowuje 
jego pożyteczne doświadczenia. Spół- 
dzielczość odegrała dużą rolę w o- 
kresie zabórów, zarówno ekonomicz- 
no-społeczną, jak i narodową. Doty- 
czy to województw zachodnich, a tak 
że Opolszczyzny i Ziemi Warmiń- 
skiej. 


'Nawiązujemy przy 


i Związek Rewizyjny i na Związek Go- 
spodarczy Społem. 

Sejmik Łódzki w 1945 roku stanął 
wobec szerszego zakresu zagadnień, 
wobec konieczności ujednolicenia 
struktury spółdzielczości i przysto- 
sowania jej do realizującej się no- 
wej rzeczywistości polskiej, Wydaje 
nam się — mówi tow. Szwalbe — 
że zaprojektowane rozwiązanie za= 
gadnień spółdzielczych jest rozwią- 
izaniem szczęśliwym, bo pozostawia 
dobrze zorganizowany  pion'. spół- 
dzielczości w postaci Centralnego 
Związku Spółdzielczego, zajmującezo 
naczelne miejsce, a poza tym pozwa- 
la na dopasowanie spółdzielczości do 
określonych planów gospodarczych. 
W nowej strukturze centrale gospo- 
darcze będą miały uprawnienia, któ- 
re zapewnią im zwiększoną dyspozy- 
cyjność wobec spółdzielni, a z dru- 
giej strony Rząd będzie mógł dyspo- 
nować spółdzielniami w ramach u- 
stalonych przez plan gospodarczy. 

Jest zgodne z naszym socjalistów 
stanowiskiem. że spóldzielczość jest 
częścią gospodarki uspołecznionej | 
dlatego dopasowanie to ma swoje 
głębsze uzasadnienie w nowej struk 
turze gospodarki narodowej. 


Zadania spółdzielczości 


Następnie mówca omawia zadania 


$ 


opracowaniu į spółdzielczości: poważnym zadaniam 


struktury spółdzielczości do bezpo-j jest zagadnienie przebudowy gospo- 


średnich radykalnych tradycji robot- 
niczego i częściowo chłopskiego ru- 
chu spółdzielczego. Konferencja spół 
dzielczości robotniczej w 1918 roku 
stwierdziła, że ruch spółdzielczy jest 
częścią ruchu klasy pracującej. Mów 
ca przypomina wychowawcze znacze- 
nie prat sekcji spółdzielczej centrali 
TUR, złożonej z działaczy obu partii 
robotniczych, Wykorzystano obecnie 
również doświadczenia lewicy spół- 
dziełczej z lat 1920 — 1939, nawią- 
zamó do uchwał Kongresu Lubelskie- 
gô roku 1944, a ostatni Sejmik 

elczy bezpośrednio opracował 
projekty zaaprobowane później przez 


Spółdzielcy po wojnie 

Mówiąc o kongresie lubelskim tow. 
wicemarszałek Szwalbe stwierdza, że 
kongres ten wysunął zasadę niewy- 
odrębniania ruchu spółdzielczego z 
innych form walki o zmianę ustroju 
| ekonomicznego oraz zasadę jedności 
ruchu spółdzielczego. Wysunięte po 
raz pierwszy przez lubelski kongres 
hasło przekształcenia PKWN w Rząd 
_ "Tymczasowy świadczy o ścisłej współ 
` pracy spółdzielczości z nową rzeczy- 
|| wistością. Świadczy to, że ruch tem. 
| stanął wyraźnie po lewej stronie ba- 
t rykady. 
Natomiast zasada jedności ruchu 
»ółdzielczego nie została w pełni 
ealizowana wskutek podziału na 


ze specjalnością 
Zgłoszenia osobiste 


TAB 


3-ci dzień cięgn 


Wygrana 500.000 zł padła na Nr; 
82174 — w Poznaniu. 

| Wygrame po 200.000 zł padły na Nr 
Nr: 11626 w Warszawie, 46202 w Za 


przi 


U 


A 


Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
20425 34700 38441 81303. 


jygrane po 50.000 zł padły na Nr 
22522 42275 60969 64885 83208 


/grane po 20.000 zł padły na Nr 
p035 14941 16464 19069 20799 
8 35804 45555 47367 55796 60185 
żel 70125 70246 74469 83636 84317 
Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
: 5578 7589 12333 13134 14922 17700 
¿00 25450 26221 26634 27745 29434 
7 81605 32587 35468 39038 42340 
0 47866 51605 54177 56831 58510 
18 61284 61906 64237 65072 65812 
"60/18 69136 70925 75532 77343 77644 
| 70818 79564 81517 82839 83668 84891 
| 88562. 

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
| Nr: 91 658 1726 1881 2106 2539 2931 
| 3331 4148 4431 4539 4617 6382 6740 
8542 6701 9285 8618 10031 10719 10737 
18 11263 11334 12485 13359 14064 
14467 14630 14829 15491 
15880 15889 16374 16505 
18540 18703 19045 20218 
21146 21278 21768 21834 
22874 23188 23523 23978 
25073 25761 26367 26451' 
28126 28448 29094 29098 
31138 31140 31775 33089 
36827 26850 36860 
38123 38629 39947 
44768 44782 44866 
46496 47187 47204 
49195 49375 49660 
50212 50578 50739 
52108 52971 54379 
57173 57208 57762 
60641 60690 61063 
63037 63050 63112 
64151 64266 64411 
66177 66257 66949 
68105 68109 68295 
69304 69901 69580 
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36057 
41786 
_ 46416 
48569 
50167 
51861 
56064 
60388 
62554 
64109 
66150 
67854 
68879 


Spółdzieinia Wydawnicza „WIEDZA”_ 
jednego MECHANIKA SAMOCHODOWEGO 


Szczęśliwa 6, Warsztaty samochodowe „WIEDZY” 


m AEO eae ae — M — ~: 


ELA WYGRAKYGH 53 LOTE 


ciąg wygranych po 1.000 zł podany będzie jutro, 


darki wiejskiej i wciągnięcie jej do 
gospodarki planowej przez właściwa 
politykę spółdzielczości handlowej, 
politykę zakupu, sprzedaży i cen, | 
Zbliżamy się do chwili, gdy be- | 
dzie następowała likwidacja aprowi- | 
zacji reglamentowanej, kiedy zam- 
knięte robotnicze spółdzielnie zmie- 
nią się w normalne spółdzielnie i 
przejdziemy na typ spółdzielni spo- 
żywców. Przed spółdzielniami miej- 
skimi spożywców stoi zagadnienie 
modernizacji gospodarstwa domowe- 
go, tworzenia przy spółdzieln'ach 
jadłodajni i dostaw domowych. Wsaż- 
ne jest większe wciągnięcie ruchu 
kobiecego do spółdzielczości. 
Następnie mówca podkreśla wzra- 
stający deficyt mieszkaniowy wywo= 
łany tym, że zawiera stę więcej mał- 
żeństw, niż buduje się mieszkań. 
Skarb nie poradzi sobie z zagadnie- 
niem budownictwa mieszkaniowego, 


Prod. Państw. Fabr. Chem -Farmac 
Żądać w Aptekach i Drogeriach. 


rzyjmie 


na liczniki samochodowe 


RU 
'enia 4 ej klasy 


69935 70237 70563 73174 73224 73223 
73505 73658 73831 74931 74949 75181 
75692 75744 75881 76314 76545 76585 
77134 77479 77901 77933 78059 78506 
78944 79338 79428 78539 79567 79762 
80849 80986 81078 81801 82076 82213 
84100 84738 84753 84818 85000 85625 
86052 86201 86351 87013 87246 87429 
88455 88687 89014 89274. 


Dalszy ciag wygranych po 1.000 zł 
z 1.go dnia ciaomienia 


57023 4 7 37 102 257 581 624 51 
700 4 76 804 54 68.917 58039 049 122 
563 6 681 96 752 827 44 944 59208 7 
231 65 75 374 417 623 34 65 82 753 66 
67 70 869. 

60104 421 52 580 658 731 202 24 957 
61238 306 8 574 714 26 802 51 62 96 
141 46 308 442 506 10 628 71 89 714 
972 63052 55 211 42 43 79 392 493 529 
72 774 96 921 61224 50 390 527 68 
642 64 708 40 814 87 65000 162 92 269 
317 461 537 638 74 842 389 66212 14 
536 87 632 723 838 43 64 972 67041 
92 173 303 6 17 52 59 95 466 566 70 
78 700 46 982 68021 26 76 488 631 780 
864 69072 92 154 236 78 365 84 504 99 
656 793 824 49 980. 

70145 362 92 406 73 84 648 729 71219 
347 567 786 993 98 72132 89 293 336 
8 41 2 404 55 67 539 639 586 732 
951 73070 196 217 70 315 431 852 69 
707 43 74175 273 310 59 424 61 557 
880 997 75142 444 503 603 8 897 984 
76079 129 369 420 29 578 653 77030 88 
103 77 231 232 90 419 82 668 779 829 
904 83 78243 69 300 35 57 70 73 592 
880 759 926 79013 150 224 364 894 917 

82. 

80351 67 461 4 580 678 727 43 827 
50 921 78 81011 346 53 67 526 698 741 
845 922 82093 137 60 90 356 95 411 28 
84 733 950 9 83011 2 35 138 205 45 
312 88 447 97 558 78 88 90 7 653 701 
82 91 858 4092 9 210 44 60 2 72 353 
620 51 72 757-948 85130 63 81 380 407 
769 858 915 86319 34 412 22 603 23 
887910 87023 273 83 444 75 515 668 
78 95 785 944 67 90 88242 7 50 734 87 
880 85 946 89023 197 310 6 7 468 628 


a państwo z administrowaniem oste- ; doświadczeniem, a mamy nie tylko 
dlami, które będą wybudowane. Spół | teoretyczne dośw'adczenie. Spółdziel- 
dzielczość mieszkaniowa i budowla= |czość nasza może się pochlubić tym, 
na będzie miała wielkie zadanie do|że Polska w ciagu trzech lat zdołała 
spełnienia nawet przy zwiększeniu |stanąć na trzecim miejscu w hur- 
kwot na budownictwo nowych mie- |towymm obrocie * towarowym spół- 
szkań i wprowadzenia podwyżki ko- dzielni na świecie, Rozumłem dobrze, 
mornego. jże nie dążymy—bo byłoby to mitem 

W dalszym ciągu tow. Szwalbe o0- | — do tego, aby realizować Rzeczy- 
mawia spółdzielczość pracy i spół- |pospolitą Spółdzielczą. Jesteśmy świa 
dzielczość rzemieślniczą. domi tego — my długoletni kierow- 
nicy ruchu spółdzielczego, że spół- 
dzielczość jest pochodną panującego 
w danym kraju ustroju, a nie ksztah- 
tuje tego ustroju. 


Po to ,żeby się spółdzielczość roz- 


Cele będą osiągnięte 


Wszystkie cele i zadania są do zre- 

alizowania w ramach wniesionych 
ustaw przy usunięciu błędów w do- 
tychczasowej pracy spółdzielczej. Ce- | wijała, musi mieć właściwy klimat 
le osiągnie się przy zespołowym wy- |pracy, musi być pod właściwą kon- 
siłku spółdzielców, przy współpracy |trolą, wynikającą z ustaw i kontrolą 
KCZZ i Związku Samopomocy Chłop |opinii publicznej, do czego dzisiej- 
skiej. Centralny Związek Spółdziel- |sza dyskusje się w dużej mierze 
czy będzie miał możność kierowania | przyczyni. 
i koordynowania prac i rozszerzen'a 
możliwości poszczególnych central 
typu branżowego. Liczymy na uma- 
sowienie ruchu spółdzielczego, Fakt, 
że każdy członek związku zawodowe 
go będzie członkiem spółdzielni da 
nam możliwości organizacyjne i fi- 
nańisowe. 

Następnie tow. wicemarszałek zwra 
ca uwagę na międzynarodowość ru- 
chu spółdzielczego: 

Spółdzielczy ruch polski jest zrze- 
szony w Międzynarodowym Związku, 
w kiórym są reprezentowane Wszy- 


możność wykorzystania tych dróg. 


Diatego w imieniu mego klubu par 
lamentarnego zapowiadam, że bę- 
dziemy za tymi ustawami głosowali. 


Państwowa Rada 


twarty został w Warszawie Ośro- 
dek Szkoleniowy Pracowników Opie |Opieki Społecznej 
ki Społecznej, zorganizowany przez 
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Szkolenie pracowników 
Opieki Społecznej 


% połowie bieżącego miesiąca O 


Ministerstwo Pracy i Opieki Spe- 
łecznej. 


lenie pracowników 


Zadaniem tego ośrodka jest szko- 
na wszyst- 


kich szczeblach organizacyjnych, 
celem pogłębienia ich wiedzy fa- 


lchowej, oraz zrozumienia działalno- 


ści opiekuńczej w nowym Państwie 
Polskim. Przeszkolenie to | 
dzić będą zarówno pracownicy Mi-|zorganizowany dla potrzeb Chłop- 


nisterstwa, jak również pracowni- |skiego 


innych odcinkach. 


W dniu 20 bm. minister Pracy i 
tow. Kazimierz 


Rusinek, w towarzystwie dyrektora 


Departamentu Opieki Społecznej, 
tow. Stanisława Sasina, dokonał 
inspekcji Ośrodka, stwierdzaiąc je 
go wzorowe przygotowanie do speł- 
nienia wyznaczonych mu zadań. 
Już obecnie w ośrodku odbywają 
się dwa kursy: jeden dla Kierowni- 
ków Referatów Wojewódzkich Opie 
ki nad Matką i Dzieckiem i drugi, 


Towarzystwa Przyjaciół 


cy i działacze opieki społecznej na | Dzieci. 


Zradiofonizowa 


nie szkół i wsi 


głównym zadaniem SKRR 


W chwili obecnej czynnych jest na 
terenie kraju kilka organizacj, dążą: 
cych do jednego celu, jakimi jest ra- 


Reasumując — kończy tow. Szwal-. diofonizacja, co nie pozwala na nale- 
be — klub PPS stwierdza, że spół-: żyłe wykorzystanie wszelkich możli- 
dzielczość jest jedną z niezbędnych, wości w tej dz.edzinie oraz przyczy- 
i w przyszłości dróg pracy i orga-!nia się do rozbicia na poszczególne 
nizacji pracującej w mieście i nalodcinki całej akcji, w związku 2 czym 
wsi. Nowe ustawy dają nam pełną | Społeczny Komitet Radiofon.zacji Kra- 


jt dążyć będzie do ich scalenia. 
Jednym z najważniejszych zagadnień 
cirwili obecnej jst  radiofonizacja 
szkół. Posadamy około 3 tys. szkół 
zradiofonizowanych, co stanowi zaled: 
wie 7 proc. wszystkich uczelni w Pol- 
sce. Ogólna suma, potrzebna na cal- 
kowite zradiofonizowanie : wszystkich 


stkie centrale na świecie, począwszy kształcenia zawodowego | szkół, oblczana jest na 250 milionów 
zł. W roku bieżącym na cele radlofo-|była się z udziałem min. Odbudowy : 
nizacji szkół przeznaczono 40 mil.0-|tow. Kaczorowskiego oraz przedsta- 


od sowieckiej, brytyjskiej, szwedz= 
kiej ltd. Wobec tego udział polskie- 
go ruchu spółdzielczego w tych zrze= 
szeniach i związkach ma swoje zna” 
czenie dla celów informacji o Pol- 
sce i dla naszych stosunków między- 
narodowych. Zrzeszonych ruch spół- 
dziatczy w wielu krajach ma odcień 
lewicowy. Np. w brytyjskiej Partii 
Pracy najbardziej lewicowym odła- 
mem są spółdzielcy. W roku ubie- 
głym Międzynarodowe Święto Spół- 
dzielcze odbywało się pod hasłem: 
„Spółdzielcy wszysteich krajów łącz 
cie się w imię pokoju i postępu”, 

Hasła te odpowiadały polskiemu 
ruchowi spółdzielczemu i odegrały 
dużą rolę. Kontakt międzynarodowy | zaraz znikł. Tylko w górach utrzymit- 
chcemy utrzymać, Chcemy siużyć|ja stě jeszcze świeżo spadła pokrywa 
ruchowi międzynarodowemu swoim śnieżna. (Al) 


przy Min. Oświaty 


na przy Min, Oświaty 


ta dzieli się na 5 sekcji: kształcenia 
przemystowego, h 
nistracyjnego, spółdzielczego, 


ui! 


wego i usług. 


Śnieg w Zakopanem 
jak podają z Zakopanego ostatnio 


Kemitet utworzony dla utrwalenia 
pamięci bojowników 


Ruchu Oporu z VERCORS 


wzywa wszystkie kraje zaprzyjaźnione do ufundowania pomnika ku 
uczczeniu „Ofiary“ dobrowolnie złożonej przez bohaterów Pol- 
skich i Francuskich poległych w Alpach za wolność Świata. 


Ofiary mogą być składane w Konsulacie Francuskim 
WILLOWA 5 w MOKOTOWIE. 


OSTRZEŻENIE 


Stwierdzono, iż w niektórych miejscowościach, zwłaszcza wśród 
ludności wiejskiej, używany jest spirytus skażony (denaturat) do spo- 
rządzania szkodliwych napojów, naśladujących wódki i rozpowszech- 
niany bywa wśród ludności, nie zdającej sobie sprawy ze skutków spo- 
Żywania takich napojów. 

OSTRZEGA SIĘ LUDNOŚĆ PRZED SKUTKAMI PICIA SPI- 
RYTUSU SKAŻONEGO (DENATURATU), KTÓRY JEST SILNĄ 
TRUCIZNĄ. 

Zarazem podaje się do wiadomości, iż: 

a) denaturat jest przeznaczony wyłącznie do palenia (ogrzewaria 
lub oświetlenia) i zawiera silnie działające środki, czyniącym go 
niezdatnym do spożycia; 

b) denaturat spożywany, czy to w stanie, w jakim znajduje się 
w sprzedaży, czy też odbarwiony lub — przy pomiocy różnych 
zabiegów, jak: dodawanie domieszek, gi mie, cedzenie itp. — 


przyrządzony, jako napój naśladujący wódkę, nie traci swych 
własności trujących i zawsze sprowadza utratę zdrowia, powo- 
dując ciężkie choroby, ślepotę, a nawet ŚMIERĆ; 


c) kto odkaża spirytus skażony, albo kto wydziela spirytus z pro- 
duktu, zawierającego spirytus skażony, albo w jakikolwiek inny 
sposób ukrywa lub osłabia działanie środka skażającego, podlega 
karze aresztu do lat 3 i grzywny w wysokości od 20.006.— do 
500.000.— złotych (art. 70 $ 1 prawa karno-skarbowego z dnia 
11 kwietnia 1947 r. Dz. U.R.P. nr 32, poz. 140). Jeżeli sprawca 
działa w celach zarobkowych, podlega karze więzienia do lat 5 
i grzywny w wysakości od 50.000— do 1.000.000.— złotych (art. 
70 $ 2 prawa karno-skarbowego). Odpowiedzialności karnej poď- 
legają również osoby pośredniczące w handlu tego rodzaju tru- 
jącymi napojami, 

DYRERCJA PAŃSTWOWEGO 
MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 


Przetarg nieograniczony Nr 22 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza prze- 
targ nieograniczony na odbudowę bud. nr 13 na st. Warszawa-Praga. 


Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12-ej 
dnia 1 czerwca 1948 r. do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym 
przy ul. Wileńskiej 2/4, gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać 
bliższe informacje oraz podkładki do składania ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone 
wadium w wysokości 1 i pół proc. oferowanej sumy, zgodnie z 
dzeniem Ministerstwa Skarbu, Monitor Polski z dnia 22.X11.1047 r. 
nr 152, poz. 908. 4128 


Ugłoszenie o przetargach 


Dyrekcja Okręgowa Kole! Państwowych w Łodzi, Wydział Drogo- 
wy, ogłasza przetargi nieograniczone na roboty: 
1. budowę studni wierconej nr 3 wydajności ok. 60 m'/godz. na 
st. Zaryń; i. » 
2: załadekić perenów, budowę fundamentów pod żurawie wodne 
i ułożenie rurociągów wodociągowych i odwadniających na st. 
Częstochowa Osob. 

Ślepe kosztorysy, warunki składania ofert i wszelkie informacje 
otrzymać można w Wydziale Drogowym Dyrekcji — Łódź, ul. P-ka Dr 
Więckowskiego nr 20, w pokoju nr 359, w godzinach urzędowych. | 

Wadium w wysokości 1 proc. należy wpłacić przed przetargiem 
w Kasie Dyrekcyjnej, a kwit dołączyć do oferty. 

Kaucja na zabezpieczenie umowy wynosić będzie 5 proc. sumy 
umownej i winna być wpłacona w Kasie Dyrekcyjnej przed podpisaniem 
umowy. 

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Drogowym Dyrekcji w pokoju 
nr 363 dnia 26 maja 1948 r. o godzinie 10-ej. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, po- 
działu robót pomiędzy kilku oferentów i unieważnienia przetargu bez 
podania powodów. 4032 
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t 


czego i leśnego, qospætarstwa domo- Į f 


spadł tam maly śnieg, który jednak 


Jako organ doradczy w sprawach! nów zł, za które projektuje się zwię- 
związanych z kształceniem į wycho-| kszenie ilości i kich kon 
waniem zawodowym została powoła- | nych do 4 tys. Ponieważ fundusze te |poświęcona aktywizacji północnych 
Państwowa | nie sg wystarczające, powstał projekt 
Radą Kształcenia Zawodowego. Radaj doliczania do opłat radiowych 5 zł, 


szkół  zrad ofohizowa- 


przeznaczonych na cele radiofonii. Ze- 


nowego i admi- | brarrymi w ten sposób funduszami dy- 
toini~ | sponoraé bedzie SKRK, przeznacza- 
ąc je na radiofonizację kraju. 2 

Czynione są również próby radio- 


łonizacji ośrodków pozbawionych prą- 
du elektrycznego. W tym celu zakupio- 
ne zostalo w Stanach Zjednoczonych 
20 niewielkich elektrowni, poruszanych 
przy pomocy specjalnych wiatraków. 


Jeśli system ten zda egzamin, wów- 
czas przemysł krajowy przystąpi do 
masowej produkcji tego rodzaju elek- 
trowni, co w dużym stopniu przyczyni 
się do zwiększenia ilości radiosłucha* 
czy. 


Augustówośrodkiem 
wczasów pracowni: zęch 
BIAŁYSTOK. W Augustowie od- 


wicieli Ministerstwa Zdrowia, CUP 
i władz wojewódzkich konferencja, 


terenów  Białostocczyzny. Central- 
nym punktem obrad była sprawa 
utworzenia w Augustowie ośrodka 
wczasów pracowniczych © masow! 
zasięgu i wykorzystaniu właściwo=< 
ści uzdrowiskowych tej miejscowo- 
ści. - 


| Atrakcpjne zawody lekkoatletyczne 
na Stadionie W. P. 


Z 12 w WORA e R PWZ _ ANON 


Pierwsze w tym roku w Warsza- 
wie zawody lekkoatletyczne, które 
winny wywołać duże zainteresowa- 
nie, odbędą się dziś i jutro na Sta- 
dionie W. P. W zawodach bierze u- 
dział reprezentacja akademików cze 
chosłowackich z klubu KS*W$soko- 
skolski, a przeciwnikiem jej będzie 
reprezentacja Warszawy z» udziałem 
zawodników z obozu przedolimpij- 
skiego w Olsztynie. Zawody zapo- 
wiadają się bardzo ciekawie i nasi 
zawodnicy zwłaszcza uczestnicy obo- 
zu w Olsztynie winni osiągnąć do- 
bre wyniki, a być może nawet nie- 


Centrala 


którzy z nich osiągną minimum, po- 
trzebne na wyjazd do Londynu 


W kilku zdaniach 


Otwarcie boiska RKS Marymont. 
W niedzielę o godz. 11.30 nastąpi o- 
twarcie boiska RKS Marymont przy 
ule Potockiej. Program uroczystości 
przewiduje szereg zawodów z udzia- 
łem OM TUR Okęcie i RKS Skra 
i Znicz. Główne spotkanie o mistrzo= 
stwo klasy A między Zniczem a Me- 
rymontem odbędzie się o godz. 18, 


Przemysłu Elekirotechnicznego 


WARSZAWA, uL PUŁAWSKA 29 


poszukuje: 


EKONOMISTÓW 
AANDLOWCÓW 
ELEKTRYKÓW 
REFERENTÓW elektrotechniki samochodowej 


>» 
~ 


materiałów izolacyjnych 
teletechniki 
baterii suchych i akumułatorów 


» 
PRACOWNIKÓW administracyjnych 
na stanowiska kierownicze. 


Zgłoszenia » podaniem 


i życiorysem 


DO WYDZIAŁU PERSONALNEGO C.H P.E. 


POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE 


poszukują wykwalifikowanych: 


KSIĘGOWYCH f 
KSIĘGOWYCH - BILANSISTÓW 


i 


I BIEGŁYCH MASZYNISTER 


Zgłoszenia należy kierować do Wydziału Personalnego 
POLSKICH ZARŁADÓW ZBOŻOWYCH 


Warszawa, ul. Ch 


ocimska 28, I piętro. 


Powszechny Zakład 


Ubezpieczeń 


przyjmie fachowców: 


Wzajemnych 


ubezpieczeniowych, organizatorów i techników manipułacyjaych 


na stanowiska: kierowników 
„ w Oddziałach Wojewódzkich, 


referatów ubezpieczeń Życiowych 
urzędników referendarskich i ko- 


respondentów z wykształceniem handlowym, prawniczym lub 
ekonomicznym, pracowników manipulacyjnych, zdolnych akwizy- 
torów ubezpieczeń życiowych oraz wykwalifikowane maszynistk.. 
Zgłoszenia: w Oddziałach Wojewódzkich lub w Centrali 


w Warszawie, 


Dział Budownictwa „Społem* 
na budowę domu mieszkalnego w 
skiej 51-a. 


w Dziale Budownictwa „Społem“ 

w Warszawie. 
Przetarg 

w Dziale Budownictwa „Społem. 


= 


Przetarg nieograniczony 


||| u a WOJ MK 


ul. Jasna 6. 4119 


ceog 


, ogłasza przetarg n ramiczony 
Warszawie przy ul. Kaz'mierzow- 


Podkładki do przetargu można otrzymać za zwrotem kosztów 


przy ul. Grażyny 22, pokój nr 16 


odbędzie się w dniu 25 maja 1948 r, o godz. 10-ej 
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ŻYCIE PARTII 


Coraz więcej pepesowców i peperowców 
uczestniczg we uspólnym szkoleniu 
Akcja wspólnego szkolenia mark- 


$ 


sistowskiego członków PPS 


wiadómości o rozpoczęciu 
wspólnych kursów szkoleniowych. 


PPR 
ogarhia coraz większą liczbą słu- 
chaczy. Z całego kraju napływają 
1. cznyca 


Koła PPS i PPR przy Ministerstwie 
Admin stracji Publicznej zorganizo- 
wały kurs, na którym wykłada sze- 


rez czołowych aktywistów obu partii 


Wyńtadają m. in, członkowie CKW 


PPS ttow. Matuszewski i 
oraż tow. wicemin. Salcewicz. 


Rybicki 


kursów w dzielnicach i w'zakładach 
pracy, m. in. w fabryce Zieleniew- 
skiego, Zakładach Konfekcyjnych i 
w porcie Płaszowskim. Rozpoczęło 
się również wspólne szkolenie w Tar 
now.e i Brzesku, w innych zaś miá- 
stach powiatowych przygotowania 
do rozpoczęcia kursów dobiegają 
końca. 

W Rzeszowie rożpoczęte już zosta 
ły wspólne kirsy w Państwowych 
Zakładach Lotniczych, wśród kole- 
jarzy oraz w innych większych za- 


W Krakowie zorganizowano już 14 |kładach pracy. 


mm 


ZEBRANIA 


Bi ODWOŁANIE POSIEDZENIA 
WARSZAWSKIKJ RADY WOJEW. 


Sekretariat Wojewódzkiego 


Komitetu 


oras należący do kół, znajd ch si 
pos terenem Dzielnigy Grochów winni 
Się zgłaszać pod rygorem partyjnym © 
Komitetu Dzielnicowego ul. Podrkarbiń- 
ska w godz. 19 — 21 celem rejestracji, 


PP3 Warszawa zawiadamia, że plenarne] ZNNAŚ 


posiedzenie 
wojew. „warszawskiego 
pierwszym terminie na dz 
w drugim terminie na dzień 26 maja br, 
zostało odwołane. Nowy termin będzie 
podany. 


M KOMUNIKAT. 
WARSZAWSKIEGO PK PPS 


Rady Wojewódzkiej 
WYZNACZONE 


PPS 
g wi 
dzień 21 maja, a 


am 
M ZEBRANIE AKTYWU 
CZTURECH ORGANIZACJI 

Członkowie Rady, Zarząd Środowiska 
Warszawskiego ZNMS oraz Zarządy Kół 
Uczelnianych, działacze Bratniaków. i. Kó! 
aNuczycielskich winni przybyć w dniu 25 
bm. o godz. 16 do lokalu SAKID przy Al. 
Wyzwolenia 47 ną konferencje aktywów 


ROBOTNIK 


Trzy lata zużył BOS na urbanistyczne 
opracowanie śródmieścia Warszawy 


Opracowanie planu przestrzennego daje zasadę, na której 


miasto może krzepnąć w swej odbudowie. 


Plany te rodzą się 


w pracowniach BOS-u i decydują jak wyglądać będzie Warsza- 
wa jutra, koordynują i wiążą wszelkie zagadnienia nowoczesne* 
go miasta, jego wciąż rosnących potrzeb, nawet w perspektywie 
. dziesiątków lat na przyszłość. Przystąpiono do opracowywania 


tych planów niemal naza'utrz po oswobodzeniu 


stolicy w roku 


1945. Szkicowy plan całości rozpracowany został z kolei bardziej 
szczegółów, fragmentami poszczególnych dzielnic i oto wczoraj 


pracownia BOS przedstawiła reprezentantom prasy 


plan śródmieścia. 
Z mgieł, szkiców, projektów, zaio- 


iżeń, ba — welórakich dyzkusyj (być 


eee czasem przydługich, choć fa- 
chowcy twierdzą, że jednak nie), któ- 
teśmy przez ubiegłe trzy lata z nepo- 
kojem, a także z niecierpliwością, 
| obserwowali, wyłania się wreszcie w 
| zwartym jasnym- obrazie plan śród- 
| mieścia nowej Warszawy niewątpliw e 
w wielu wypadkach inny od przedwo* 
jennego.. Odmienny przęde wszystk m 
tym, że przewodzi w nm myśl logi- 
cznego i ńiiepozbaw'onego estetyki roz= 
| wiązania szeregu urbarisiycznych Za- 
| gadnień, czego jednak ne bylo w okre» 
sie, kiedy miasto rosło i zabudowywa* 
ło ślę chaotycznie, od przypadku do 


Warszawski Powiatowy Komitet PPs | czterech organizacji młodzieżowych. przypadki. 
zawiadamia, że w dniu 22 maja br. (sobo- . , 
ta) o godz. 10 w lokaiu przy ul. Śnie-|F| ZNMS PRZY SGI . To jest zasadnicze, a na przyszłość 


śnej 4, odbędzie sig odprawa przewodni- 
PPR z terenu 


czących i sekretarzy PPS i 
powiatu warszawskiego. 
Stawiennictwo obowiązkowe. 


DZIELNICA POWISLE 


Dzielnica PPS Powiśle zawiadamia, że 
w dniu 25 bm. o godź. 
odprawa mężów zaufania Komitetów Bio 
kowych, 


M DZIELNICA TARGÓWEK 


Dzielnica PPS Targówek zawiadamia, 
że w dniu 23 bm. o godz. 10 w loxalu 
Dzielnicy przy ul. Piotra Skargi 48, od= 
będzie się ogólne zebranie członków i 
sympatyków. PPS z terenu Dzielnicy. 


INFORMACJE 


w ili TURNUS WOJEWÓDZKIEJ 
SZKOŁY PARTYJNEJ 
Wojewódzki Komitet PPS w Warszawie 
ry do wiadomości, że w okresie od 
do 30 czerwca br. odbędzie się III tur- 
nus miesięczny Wojew. Szkoly Partyjne 
Po8. O Bay jc na kurs Mogą WZ 
się członkowie PPS, OM TUR i ZNMS 
posiadający stałą legiiymację.  Podan'a 
wraz a życiorysami | opinią właściwego 
Powiatowego lub Miejskiego Komitetu 
należy składać albo za pośrednictwem te- 
g omitetu, albo t bezpośrednio w 
ojewódzkiej gzkole Partyjnej (Warsza: 
wa — Praga, ul, Śnieżńą 4) biście lub 
pr do dnia 26 maja br. Wszyscy kan- 
ydac!i z wolnej ręki, których 
KE ęcie ma II turnus Wojewódzkiej 
zkoły Partyjnej PPS będą załatwione 
przychylnie zostaną wezwani przez Woje- 
wódzką Szkołę Partyjną, : 


B DZIELNICA GROCHÓW — UWAGA! 


w/azyscy człońkowie PPS Dzielnicy Gró- 
chów mie należący do Kół fabrycznych 


16, odbędzie się 
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w niedzielę dnia 28 bm. 6 godz. 11 w 
gmachu SGH, budyńek B, sala 17, öd- 
będzie się zebranie dyskusyjna 
ZNMS E 


» WM „dyti, „Wici 
SPRAWOZDANIA 


bi FALA WSPÓLNYCH ZBRAN 
PPS i PER W WEJ, KRAKOWSKIM 


W. wojowództwie krakowskim »ođbywàj 
się liczne wspólne zebrania aktywów PP. 
i PPR, Ostatnio odbyły się wepólne ód- 
prawy sókretarzy 9-0iu „dzielnie partyja 
nych w Krakowie poświęcone zazadnie- 
alom organizacyjnym zbiórki na W:oólny 
Dom oraz bieżęcym. sprawom wsi. Refe- 
raty wygłosili z ramienia PPS ttow. gê- 
2 aj Relmśz Ao Mogą z ramienia 

e — ow. sekretarze omski 
Wiórkowski. E $ 
j Akcji zbiórki na Wspólny Dom pońwię= 
tons yły obrady sekcji budowlanej PPS 
i PPR, Cementowni Firlej kóło Trzebini 
oraz aktywów powiatowych obu partii 
w Wadowicn x Na wspólnym  zebran'u 
wydziałów kobiecych PPS 1 PPR w Mie: 
AEM TONDER a E a udziału 
oz? è A r 4 
RTPU | ZSÓW. PACAN. 


»Ą ZEBRANIE KO 
BERESOWSÓW 


1 ZM 


brani wy 
obu partii: 
mutki, odnośnie 
wypowiedziami 


1 Go- 
zag: nienia jedności or- 
sekretarzy generalnych 
ganicznej | robotniczych i postana- 
wiają realizować na swoim pdcinku jak 
najlepiej zadania nowego okresu. IColez 
jarze pepesow: kat 0 | się wspóln'e 
z towarzyszami z PPR nieść wydaj- 
ność pracy i usprawnić komunikację, 


PORĄ” j 


a całkowitą solidarność» 
tow: lewicza 


mające niezmiernie doniosłe znaczeń € 
«~ os'agnięcie wieiomiesięcznych przy- 
gotowań i studiów. 


Fundament gotowy 


Choć, ani dz Ś, ani nawet jutro nie 
uda się od razu zrealizować wszyst- 
kiego w terenie, jakże jeszcze cdm'en- 
nym w swym wygiądzie od tego co 
powstało w pracowniach, fundament 
jednak wielk'ej przebudowy  śródme- 
cia stolicy zos'ał def nitywnie zmon- 
towańy, wytyczne ścś/je określone | 
logiczn:e z sobą powiązane, 


` S4 więc w tyrą Śródmieściu: dzień: | 


ce banków, 
ambasad, b'urowo-hańdlowe, 
naukowe, wresżcie gmachy wydzielone 


mna a 


Akcja wczasów pracowniczych 


| raźnie 


Elektrownia odmładza ttńiisformatory 
- Nouy wpnalazek zaoszczędzi miaśtu ° ` 
5 milionów złotych rocznie 


Na ogólną ilość 1018 transforma. daniach udało się ulepszyć chłodze: 
torów, obsługujących sieć warszaw. |nie transformatorów, ` Transforma: 
ską — 75 proc. stanowią transfot tor. mianowi”ie' po” nieznacznych 
matory stare (często z okresu 1914|przeróbkach zanurza się w specjal 
-— 1915). Są to t. zw. transformato |jnie skonstruowanym zbiorniku z 
ry suche, mocno zużyte i nieodpo- |olejem. Sposób ten, jak się okazało, 
wiadające dzisiejszym wymaga: „odmładza“ transformator, prze- 
niom. szło. dwukrotnie zwiększając jego 

Wycofanie z użycia starych trans | moc, 
formatorów i zastąpienie ich nowy-| W warsztatach Elektrowni War- 
mi, kosztowałoby sumy olbrzymie, |szawsiiiej przystąpiono ostatnio do 
koszt nowego transformatora wą przerabiania starych transformato:-; 
nosi bowiem 350 tys. zł, fabryki |rów. Wedlug opracowanego już pla. | 
zaś sprzętu eleitrotechnicznego nie |nu, warsztaty będą snów owieólajy eert popularnych pieśni sanae 
są jeszcze w tanie pokryć w krót-|25 transformatorów, rocznie, co po: kich. er E 5 mue wa 
kim czasie tak wielkiego zopotrze-|zwoli na zaoszczędzenie ponad 5jļ009a, kié utwory: 
bowania. min: zł. Jeśli uda się w ciągu naj: Śpiewacy: B. Rudzka, sos 

Elektrownia znalazła jednak wyj. bliższych lat przerobić wszystkie |T. Dabrowski, J. Adamczewst ot 
ście ż sytuacji. Postanowiono uno |stare transformatory w liczbie 747, Chór Czejanda, wykonali seTog, 
woczóśnić stare transformatory, oszczędności Elektrowni w tej dzie. piosenek 1 pieśni radzieckich, jak: 
przystosować je do współczesnych |dzinie przekroczą dość znacznie su |Rozlaio się morze szeroko”, „Wie 
wymagań. Po wielu żmudnych ba-lmę 100 miln. zł. (Ks) pij sło ae Mine wyc) 

>» a 
bitnych kompozytorów jak Duna- 
jewski, Śiadoj, Smilko, Chremni- 
kow, Fredkin, wzbudzały prawdzi 
wy entuzjazm wśród publiczności. 


o 


' wiącej nieco uwagi. 

Nie trzeba sięgać do jakichś „wie!- 
kich” statystyk i „zżsadniczych” wy* 
wodów, aby przekonoć się, że sytu- 
acia na temat pojularyzacji akcj: 
wczasów przedstawia się niezbyt po- 
myślnie, Wystarczy porozmawiać 


| 


Pieśń radziecka 


zdobgła Warszawę 


Centralny Kiub Tow. Przyjaźni 
Polsko « Radzieckiej zorg”nizował 
po raz pierwszy w Warszawie kon- 


Zabptkowe kamienice przy trasie W--Z 
otrzymaly nowych właścicieli 


4 

Postępy przy budowie trasy W— 
Z przyśpieszyty decyzję w sprawie 
rozwiązamia terenu, jaki tworzą uli- 
ce Senatorska, Miodowa 1 Krakow- 
skie Przedmieście. Znajdujące się w 
obrębie tego trójkąta, którego wy” 
lot wychodzi na plac Zamkowy, ka- 
mienice zabytkowe zostały już przy 
dzielone poszczególnym instytu- 
cjom i organizacjom. Dwie zabytko 
we kamieniczk! (Johna 1 Prażmow- 
skich) Krakowskie Przedmieście 


(róg Miodowej i (Krakowskiego 
Przedmieścia) została > przyznana 
Polskiemu Związkowi Zachodnie: 
mu, a stojący przy zbiegu ul. Sena- 
torskiej i Miodowej pałac Mala- 
chowskich otrzyma Towarzystwo 
Polsko - Szwedzkie, Trzy kamienicz 
ki przypadną Zarządowi Miejskie- 
mu. 


Caikowita odbudowa tych oblek: 
tów ma być ukończona równocze- 


57/59 otrzymał Związek I teratów. |Śnie z oddaniem do użytku trasy 
Zabytkowa kamienica Roeslerów |W — Z. (Rs) 


Na Pradze powinien powstać 


oddział Pogotowia Ratunkowego 
Aktuainym zagadnieniem dla nie |ciężar niesienia pomocy w nagłych 


omal 200-tysięcznej ludności Pragi, 
jest w tej chwili sprawa zapewnie- 
nia pierwszej pomocy lekarskiej. 
Zlikwidowano ostatnią bowiem znaj 
dujące się w dawnych budynkach 
szkolnych szpitale miejskie przy ul. 
Kowelskiej i Siennicxiej. W lipcu 
usunie się z gmachu weterymarii 


Uniwersytetu Warszawskiego przy 


ul. Grochowskiej szpital miejski. 
Pozostanie więc na Pradze tylko 
szpital Przemienienia Pańskiego, 
ra którego „barki* spadnie cały 
OAZA ZZ HO ŻY OCENA, 


NISZCZY radykalnie 
PLUŚKWY, mole „Plagin“ 
SZCZURY, myszy „Trutol* 
KARALUCHY, szwaby „Robal“ 

W przeciwnym razie 
zwracamy pieniądze 


wypadkach. W sytuacji tej koniecz- 
ne jest uruchomienie na Pradze, 
zwlaszcza w jej bardzo rozległej 
części południowej oddziału iPogoto 
wia Ratunkowego, który mógłby 
interweniować w wypadku komiecz- 
nej potrzeby. ; 

Z tej treści wnioskiem wystąpiła 
ostatnio do Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej, Dzielnicowa Ra- 


da Narodowa Praga Południe. Rë- 


alizacja tego postulatu napotyka, 
jak zwykle w warunkach warszaw 
skich na dwie, stale powtarzające 
się przeszkody -— brak lokalu i od- 


ROBACTWO |powiednich kredytów.  Prawdopo- 


dobnie więc dopiero przy opracowy- 
waniu budżetu na rok 1949 uda się 
do preliminarza budżetowego wsta- 
wić konieczną na ten cel sumę. Do 
wego czasu Wydział Kwaterunkowy 
powinien wyznaczyć odpowiedni lo- 


SPRZEDAJĄ APIEKI I DROGERIE | kal. (Ra) 


Zniknęły ogonki 


Sprzed sklepów „Bata“ 


Sklepy „Bata“ sprzedają obuwie 
czeskie na talony bez ogonków, 
gdyż 75 proc. talonów zostało już 
zrealizowanych. Stare talony Są 
ważne bez żadnego przestemiplowa: 
nia aż do dnia odbioru butów. Na 
skladzie znajduje się męskie odu: 
wie na gumowej podeszwie, nato- 
miast obuwie ze skórzaną podesz 
wą nadejdzie w przyszłym tygo- 
dniu. 

Z damskiego obuwia skórzanego 
są wszystkie fasony í, rozmiary, 
również bronzowe buty sportowe 
na wysokim obcasie, które cieszą 
się olbrzymim powodzeniem. Jest 
również płócienne obuwie letnie ze 
szpicami skórzanymi w cenie 3.245 


złotych. 


Pogotowie 
chorób zakaźnych 


bez te:efonu 


"Mimo, że trudno w to uwierzyć, 
Miejskie Zakłady Sanitarne na ul. 
Spokojnej 15, które są jedynym w 
stolicy pogotowiem chorób zaka 
źnych (pogotowie z ul. Hożej cho- 
rych zakaźnie nie przewozi) — nie 
posiada dotychczas telefo" . Wia- 
dze miejskie interweniowały już na 
ten temat wielokrotnie lecz bezsku- 
tcznie. i 

Należy zaznaczyć, że ò 50 metrów 


stołecznej 
| dla tych czy innych instytucyj -= ze 
| zńikomym stosunkowo uwzględnieńiem 
| bloków mieszkalnych, które uśiąpią (i 
słusznie) w przyszłości z city Warsza- 
wy, przeniesione do innych, specjalnie 
na ten cel przeznaczonych dzzelnic. 
| (Mokotów, Żol:bórz itd.). 


| bkobieżna 


S 


kolej miejska 


wielkich arterii komunikacyjnych (no- 
wa Marszałkowska, mag.strala W — 
Zi, dojrzewa ostatecznie plan budowy 
szybkobieżnej kolei miejskiej, której 
trasa pobiegnie, jak ustalono ostatnio, 
wzdłuż nowej Marszałkowskiej (czę- 
į Sc owa tunelem, częściowo w wyko- 
pie) i połączy w pierwszym etapie 
rac (prawdopodobnie do roku 1953) 
Służewiec ż Bietanami. Roboty przy 


budowie SKM rozpoczną się zaraz po |rcgo szczególy są już opracowane. 


ukonczeniu trasy W ==. Z. 


Sieć połączeń 
wewnętrznych 


Obok arierli o charakterze wybitnie 
przeiotowym zaryzsowały się także Wy- 
nowe, o charakterze raczej 
„wewnętrznym dua śródmieśca. To: 

Krucza, która zostanie znaczne posze- 


tzona i przecinająca się z nią Wspól-j 


ħa również znaczi'e poszerzona (do 


m'ńisterstw i urzędów, | ponad 30 m), Na skrzyżowaniu tych | większym skróce i bardzo fragmenta- Wyzwolenia 1-3-5 (dawniej ul. 6 Sierpnia). 
ośrodki ulic projektowana jest budowa duże- | rycznić jest jednak na opracowanych pRuMIERA W TEATRZE POLSKIM 


go gmachu teatru. 


- Pracownicze wczasy 
wciąż zbyt mało popularne. 


dzieki wysiłkom Związków Zawo- 


dowych uległa w br. wybitisj poprawie: podwyższono normy wy= 
żywienia w domach wypoczynkowych, prłożono wiekszy niż dotych- 
cos nacisk na dostarczenie wczasowiczom rozrywek kulturalnych 
wyremontowano i óddsno do użytku szereg no- 
wych domów, w czynkowych. Ośrodki wypoczynku są 
hg) ac mirot ów pracowni 
'wców i temu zagadnieniu należałoby koniecznie 


a rzeczywi- 
baigaa BE e r ia h mas” re 
poświęcić 


chwilę g ludźmi oczekującymi na 
skierowanie do domów wypoczynko- 
wych i ulgowe przejazdy wydawane 
przez Warszawską Radę Zwiążków 
zawodowych. | 


Odwrotna proporcja 


Okażuje się wówczać, że do dd- 
mów 
(mniej więcej) 75 proc. pracowników 
umysłowych i tylko 25 proc. — fi- 
zycznych — chociaż intencją Zwiąż- 
ków Zawodowych byłaby proporcja 
odwrotna, 


Pracownik fizyczny w 80 wypad- 
kach fa 100 prosi tylko o ulgowy 
przejazd i jedzie na urlop — prywat- 
nie, Dlaczego? Przeważnie trudno mu 
jest odpowiedzieć na to pytanie, Mo- 
na się jednak zorientować, że „urzę- 
dowy dom wypoczynkowy” jest dla 
niego przeważnie wielką  niewiado- 
mą. W biiższej rozmowie uzyskuje 
się wrażenie, że możnaby go było je= 
dnak , używając najprostszych argu- 
mentów, namówić na taki „wyjazd 
urzędowy”. 


Puste miejsca 


Naturainą konsekwencją tego żie: 
iską jest niepełne wykorzystanie 
miejsc w domach wypoczynkowych. 
Na turnusy majowe (tegoroczne) np. 
wydano dotychczas tyle skierowań 
na wczasy, jż jest prawie pewne, że 
kontyngent 1400 miejsc wyznaczo- 
nych dia Warszawy nie zostanie WY- 


A iri sam moli it wade SÓW ii. 1 ERA SEANA ak a 
czerpany nawet w 50 procentach. W|| Redakcja i Administracja, Warszawa, Al: Jerozoliniuskie KO 


miesiącach wiosennych — i jesienno- 
zimowych (luty, marzec, listopad i 
grudzień) frekwencja jest jeszcze 
słabsza. 

Jest jasne, że przyczyną tej nie- 
dostatecznej frekwencji jest także 
pora róku (każdy z nas woli wyje- 
chać na urlop w lipcu niż w marcu), 
a'e.. dlaczego tylko 50 proc. miejsc 
w rb. wykorzystano w maju. 


Trzeba przekonać 


Otóż jedną z głównych przyczyn 
jest tu — według nas — niedosta- 
tecznie rozwinięta akcja popularyza- 
cji wczasów w poszczegó.nych Zwią- 
zkach Zawodowych, które mają prze- 
cież najbardziej bezpośredni kontakt, 
ze swymi członkami, Na ogół wygią- 
da to tak, że pracownikowi mówi się, 
iż może wyjechać na wczasy tu lub 
tam, w tym a tym czaśie... i koniec 
na tym, 

A mie wolno przecież zamykać oczu 
na fakt, że związkowiec (szczególnie 
pracownik fizyczny) jest często uprze 
dzony do t. zw. „urzędowego wypo- 
czynku” — chociaż najczęściej nie 


od budynku MZS jest punkt z ZA | zdaje sobie nawet sprawy — dlącze- 


łożonym telefonem, 


go. $ 


Obok realizowanych już w terēriie | 


| 


Poszerzona į wydlużona zostanie ul. mal plastyczny. Rozpracowane Szcze: 
Św.ętokrzyska, która stanowić będzie! góly pozwolą na wzmocnienie tempa 
golączenie dzielnic zachodn'ch z dziel- odbudowy — ustalają bowiem nie tyl- 
nicą banków, znajdującą się w rejonie ko kon.eczną kolejność prac, lecz ści- 
pl. Napoleona. Świętokrzyska przebita śle określają tereny, gdzie, co i jak mia 
będzie do ul. Kopern ka i połączy się, być wykonane — a czego przec eż do 
z ul. Tamką. niedawna jeszcze nie było. (s-ki) 


—— 


TEATRY, 


sia PULSKA Karaila 2) 


Sobota — goda 15 „Cyð’ (dla szkół), 
odz. 19 „Dom pod Ośw.ęcimiem". 


Nowe wielkie gmachy 


W rejonie Królewskiej w okołicach 
ul. Zieinej i pi. Grzybowskiego proje- 
ktowany jest gmach Opery Narodo- 
wej. Między Królewską a Kredy:ową |5 a e aea 16 Dom pod Oświk- 
powstanie prawdopodobn e gmach Ra- cimiem”, godż, 19 „Pene.opa”'. 
dia. Na pl. Teatralnym, gdzie odzue | GEAR sUaMAŁIUS i :riarszalkowska 

3): godz. 19 oj 
dowany zostane ratusz, prowadzońaj T 


„Romans z ojczyznę”. 

ZBATK „PLACOV Ka” tu. Królewska 
j + je | z. „„Bankie ruin", 

jest już odbudowa Teatru Narodowe- | Fiarr" MAŁ:  (Marszdikowska 81): 
go i dawnego gmachu Opery. Na no- jgodz. 19 „R. H. Inżynier”, 

wej Marszałkowskiej staną m.in. wiel. | BATH „COMOKIGA gl. Szwedzka 3): 
kie gmachy Domu Robotn ka i Domu | prase KUWSAECHNY a. Zamojskie- 

; $ $ 1g0): godz. „Pociąg - widmo”. 

Chłopa. Znajdą s'ę one w bliskości iS% ipie „mINIAŁŁ NY" (Marszatkow- 
Dworca Centralnego, który jak usia:o- [axa 80): godz. 19 „Strzały na ul, Długiej”, 
no, wzniesiony będzie przy Al, Sikor: | „os Afg" p Tm deki go Eo AS 


skiego między ui. Chałubińskiego | IEATR NOGY (ui Putawske 289): 
Emiiii Plater, Tuż obok niego od stro. godz, 29, tylko do niedzieli „Slomkowy 


TEATE STUDIO (Karowa 31): Teatr 
nieczynny do śl bm. 

TEATR W. P. Z ŁODZI (Korty teni- 
sowe WKS Legia ul Myśliwiecka): godz, 
19 „Krakowiacy i Górale”, 

SALA YMCA: g. 19: „Ani Be ani Me”, 

TEATE DZIKI WARSZAWY tui. Ka- 
rowa): godz. 12 „Dr Dolittle i jego zwie 
rzęta” (dla szkół). 

TKATHN „WROKELEK WARSZAWSK 
(Zygmuntowska 8): godz, 17,80 i 19,30 
„Nowe prądy'. 

TEATE GULIWER (Królewska 13)t 
dż, 13 „Guliwer w krainie liliputów". 


ny ul. Chmie.nej stanie Centralny Dwo- 
rzec Autobusowy. 

Gmach BGK będzie rozbudowany. 
| Po przeciwnej jego stronie w` rejon-e 
tic: Al. S korskiego, Nowego Sc | 
i Książęcej wzniesiony będzie gmach ; 
połączonych partii robotniczych, któ- 


Wzdłuż Al, Stalina między pl. Trzech 
Krzyży i ul. Szopena — dzielnica am- {6° 
basad. W rejonie placu Na Rożdrożu | 
— dzielnica centralnych organ'zAcyj 
młodzieżowych. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 


| 24 bm. rozpoczyna swój sezon w £to- 
Przebudowany obec-;licy operetka. Nowopowsiały Teatr Ko- 


D Fat ag: urs b t sta 44 Y +, 
nie gmach Rady Państwa (dawniej | e zg m RL rf 
GISZ) włączony będzie w rejon bel działem: Duniszewskiej, Grey, Hórbow- 


l sitie), Sławińskiej, Chrzanowskiego, Deme 


wederski. $ ; -., ,|bowskiego, Gieln.ewskiego, Koziowsk.ego, 
A Realizacja nowej Marszałkowskiej , Szcze kiego sdas Shar racha, Ör- 

gi er n 4 iestrę prowadz A raszynski. praco 
ód strony ul. Puławskiej rozpocznie | wanie sceniczne — S. Eutryma, tance w 


|ukladzie J. Marciniaka, reżyseruje — 
Dembowski, Teatr Komedii Muzycznej 
będzie grać w sali Domu Klubowego, Al. 


się na wiosnę przyszłego roku. 
Zarys śródmieścia podany tu w naj- 


ijuż pianach zupeinie wyraźny i NIE-| w pigtek 28 bm. odbędzie się w Teatrze 
Polskim prapremiera sztuki Leona Krucz- 
kowskiego pt „OD sc | 

Sztuka uksże się w obsadzie; Z. Maiy- 
nicz, K. Lubieńska, M. Duięba, J. Soxo- 
łowska, G. Euszyński, 8. Butkiewicz, Cz. 
Wołłejko, W. Godik, W. Wichurski, b. 
Kowalczyk, H. Kubalski. Reżyseria: NL 
Wyrzykowski; dekoracje: Z. Węgierkowa. 


KIN 


„ALLAWYKU" (Chmielna 23): og Ms 
Pocz, seansów 13, 15, 17, Zi. (Dla Zw. 
Zaw, godz. 19), 

„AKTUALNOŚCI” (w. kinie Syrena)? 
tylko 1 seans o godz. 13 'w Sweiń ' nie 


Pomysłowość związkowców powin- 
na pomóc w znalezieniu rady na tā- 
kie niesłuszne uprzedzenia. 
Jest  przeceż tysiąc  _eposobów; 


wypoczynkowych wyjeżdża |g 


aby, uodwodnić,.. udokumentować... 
zilustrować otrzymującemu urlop pra 
cowńikowi, że na wczasach znajdzie 
naprawdę wygodny i epokojny wy- 
poczynek. (pa) 


(ETEEN 


| NIEDZIELA, 23 MAJA 
Warszówa I 


1,00 Syg. czasu. 7,05 „Zegarynita muz,” 
8,00 Dzien. por. 8,00 Muz. 9.00 Nabożeń* 
stwo. 10,00 .,Przekrój miast” — aud: re- 
peine 12,04 Poranek symf. wy. örk. 
|Filharm. Wrocł. W apržorwie: Radiokro- 

13,80 „Pamiętnik a Sef Kraśn:o- 
— felieton. 13,40 „Niedziela na 
wsi”. 14,25 Zag. radiowa. 14.35 Przeg'qd 


c. aud. przyszł, tyg. 1440 „Druga 
pulapka miłości” — siuch. 15,25 Utwory 
ana Seb. Bacha w k. M. Witkomir- 


skiej. 15,45 Odczyt R, Werfia, 15,55 Kono: 
muz. pólskiej w wyk. ork. PR w Bydgo- 
szy. 16,40 „Wieczór kolonijny'* — słuch. 
dia dzieci. 17% „Podwieczorek przy mi- 
krofonis''. 18,20 „Król Cudotwórców* — 
słuch. rożr. 18,45 Koncert muz. ludowej. 
1910 „Jak zostałem pisarzem” — feliet, 
K. Makuszyńskiego. 20.00 Dzien. wiecz. 
21,00 Z życia Zw. Radzieckiego. 2180 „Na 
muzycznej fali”, 22,00 Muz. taneczna. 22,45 
Wiadom. sportowe. 23,00 Ostainie wiad. 
23,25 Muz. tan. 24,00 Hymn. 


Warszawa II 
9,02 Muz. popul, 10,00 „W młodych o- 
zach” powieści. 10,15 -Muzyka 


And. 
19,20 „Kultura i sztuka” 
„kiozaika muzyczna” — aud. z płyt. 


> emae 


dziele godz. 11). Nowy program nr 17. 


IUM” (Złotą 7/9): 


Pocz. seansów godz HAR 13.30, 15.15 


Dla Zw. Zaw. 17:30, 19.15, 
„POLONIA” (Marszałkowska Nr 656): 

„Guwernantka”. Pocz. sennsów 1ł, 13.30, 

16, 21 (dla Zw. Zaw. 18.30). 


„SYRENA (Inżynierska 2): „Skarb 
Tarzana”. Pocz. o 16, 17, 19 (dia Zw. 
Zaw.). 21, 

„STYLOWY” (Marszałkowska 112): 


„Zielona dolina", 
13. 15.30. 20,30. (Dia Zw. Zaw. 18), 

„TĘCZA” (Suzina 4): „Zmak Zorry". 
Początek seaisów godz. 15, 17, 21. (Dla 
Zw. Zaw. 19). 8 


BILETY PO 50 ZŁ NA FILM „POLSKA” 


W celu udostępnienia jak najszerszym 
rzeszom publiczności obejrzenia filmu 
„Polska”, ceny biletów na przeciąg całe- 
go okresu wyświetlania tego fiimu 20- 
stały obniżone do zł 50 na wszystkie 
miejsca. 


GGŁOSZEKIA DRUBAC 


ZAGUBIONO książeczkę wojskowń, od- 
znaczeń wojskowych, osadników wojsko- 
wych, inne dowody osobiste. Mika Stani- 
sław, Ryczyska, gmina Miastków. 


POSZUKUJĘ syna Leśniewskiego Józefa, 
gyna Jana, urodzonego w 1907 r. w ma- 
jatku Owsiemszki, gm. Jewje, pow. Troki, 
woj. Wilno. 


W KOŁEKTURZE t14 
skiego w Rawie 
100.600 na nr 11531. 


Dn Wn  + 


Sterani Kowal- 
Maz. padła wygrana 


ENE T © 


| „AKTLALNUŚCI” ip” 
iyiko jet a seat: o g U. Nowy program nA 
aktualności nr 23. 6 DĄ 


„PALLAD. uPolska”, =` 
Nadprogram „Wyścig kolarski W-P-W% - ~ 


CENTRALNY 
ORGAN 
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Wydawca: RADA NACZELNA PPS 


Redaguje: Komitet 


| 


Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza” 


Teletony Redaktor Naczelny 8.85-01. Sekretarz Redakcji 885-02 
Dział Ogłoszeń 885-05. Admin Drukarn. 886-37. Drukarnia 8.79-61, 
Administracja Wydawnictwa 8.85 04 


Godziny przyjęć Redaktor Nacz g 10 — 11, Sekretarz Red g 13 —15 
Administracja czynna od g 8 do 15. Kasa czynna od e 9 do 14 
yta ARE TE Z REC a ORORZ EAT, TEENE SSA IE 


Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spółdz.. Oddz w Warszawie Nr. 195 


Prenumorsta miesięczna w kraju: zł 135. zagranicą 800. Prenumeratę należy ónła- 

cać do 10 każdego miesiąca na konto PKO I-980. Przy zgłoszeniu prenumeraty 

należy podać dokładny I czytelny adres. Przy opłacaniu prenuniera.y la oü) 0- 

cie odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę oraz numer szlaku. Przy 
zmianie adresu podać trzebą poprzedni adres, 


CENY OGŁOSZEŃ : 


zł 30 za wyraz. Poszukiwanie pracy po zł 15 za wyraz. 
od 71 — 120 mm zł 140, od 121 — 


20 mm 100 od 201—300 mm zł 130; powyżej 300 mm zł 15) zą 1 mm szerok. 
rokość l sznalty. za tekstem dó 70 mm zł 60, od 71 — 120 a zł 80, od 121 = 
200 mm zł 100, od 201 — 300 mm zł 300; powyżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 
i szpelty. Nekrologi do 70 mm zł 60, cd 71 — 120 mm zł "., cd 121 — 200 mm 
zł 130. cd zł 150. powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość 


201 — mm K 
1 szpalty. Za niedziele i święta dolicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń 
4óGministraącja nie odpowiada. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ : 


Centralne Biuro Ogł. i Rekl Sp. Wyd. „Wiedza Oddziął w Warszawie, Al. 
Jerozoł ie 85, tel. 885-05 oraz Agentury miejskie: Al. Gen. Sikorskiego 42— 
„Impet”, Kolektura Marszałkowska 1 — L, Urbanowicz, sklop z mat. piśm. 
| wszystkie oddziały Sp. Wydawń. „Wiedza” w Polsce, Polska RPA Prá- - 


«ówa — Biuro Ogłoszeń i Reklam W-wa ul. Młodz, Jugostow ańskiej wszystkie 
zadziały P. A. P. w Polsce, Biuro Ogłoszeń „Czytelnik — Centrala ul. - 
azyńskiego 16 i oddziały Marszałkowska 3/5, Poznańska 38, Targowa 67, 
„Wolność” — Warszawa, Marszałkowska 95. Sp. Agencji Prasoów „Gio 


ul. Złota 4, Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa, Wspólna 50, tel. 855-26. 
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'dziliśmy dość długo po ulicach, sła- mieście i piękne, 


ken ~ 


Str. 6 


Elbląg, w maju 


Być dia czytelników przewodnikiem 
po Eiblągu — sprawa niełatwa, zwła- 
szcza, gdy nawet sami autochtoni” 
gubią się w tym rozległym, liczącym 
kilkanaście kilometrów powierzchni, 
mieście, Oto historyjka, jaka mi się 
zdarzyła pierwszego wieczoru, w wiel 


szukania lokalu, 
mąż, jak i żona twierdzili, „że taki 


łam wieczór u nich w domu, na do- 
kładnym  obgadywamiu wspólnych 
że chociaż w 


znajomych. Dobrze, 


R 6 ZOP 1,3 EA A 
Gmach Zarządu Miejskiego w Elblągu 


kim ogrodzie nad Elbląką. Spotka- 
łam znajomych, młode małżeństwo, 
które mieszka tam od przeszło dwóch 
lat. Inżynier O. zajmuje. kierownicze nych ulicach. 
stanowisko, żona jest nauczycielką: s 
w gimnazjum, Dorai anit nat Pociag konkurentem 
rodaczki z Warszawy,  postanowiti | tramwaju 
uczcić ten dzień pójściem do kawiar-|. Śródmieście Elbląga, cała stara 
ni. Wybraliśmy się tedy na miasto, | dzielnica jest zniszczona, zamieszka- 
aby poznać nocne życie Elbląga. Błą- |łe są natomiast tylko odległe przed- 
tonące *w zieleni 
bo oświetlonych lampami gazowymi, | willowe dzielnice. Toteż tramwaje w 
ale po godzinie zrezygiowaliśmy z | Elblągu spełniają ważną rolę, Przy- 
DAL 4 EP 
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Zabawa w chowanego. 


W wieku pacholęcym, ulubioną | zaczęła mnie nudzić. Po prostu za- 
moją zabawą była gra w-chowane- |interesowania mam trochę inne. 
go. Zamykało się oczy, liczyło do| Parę dni temu, życie mnie jednak 
dwudziestu, reszta dzieci się cho-| do niej zmusiło. 
wała i zaczynało się szukanie. Nie zdążyłem wykupić weksla, 

Zaglądało się za szafę — nikogo, | który kiedyś, kupując radio na ra- 
za firankę — pusto, do przedpoko-|ty, wystawiłem. Płatny był 5 ma- 
ju pod płaszcze — nic. Wreszcie | ja, a ja się tak jakoś spóźniłem. 
gdzieś pod zlewem czy we framu- | Cóż... każdemu się zdarza. 
dze drzwi odkrywało się kogoś| Przyszedłem do cJpowiedniego 


drodze powrotnej natrafiliśmy na 
4 PARU : 

tramwaj, bo nie należy do przyjem- 
ności spacer po ciemnych, niezaa- 


tam, zaklepywało raz — dwa —|okienka w BGK, ślicznie przepro- 
trzy i zaczynało od nowa. silem za spóźnienie i wyciągną- 
Kochałem tę zabawę, ale do|łem sakiewkę ze złotem. 
pewnego wieku. Od kilku już lat| Okazało się, że weksel „poszedł“ 
A e a MO RETOR, 

Humor Przyszedłem do rejenta, ślicznie 
lso ` p'zeprosiłem za spóźnienie i wy- 

zagr ANICZNY — ciagnąłem sakiewkę... 


"Okazało się, że weksel już „po- 


Poszedłem do inego wydziału w 
BGK, ślicznie przeprosiłem za 
spóźnienie i... 

..okazało się, że weksel 
szedł“ już do Centrali Handlowej 


Poszedłem do Centrali Handlo- | 
wej Przemysłu Elektrotechniczne- | 
go, ślicznie przeprosiłem za spóź- | 
nienie... 

„i okazało się, że weksel „po- 
szedł“ już do tejże Centrali, ale) 
gdzie indziej. | 

'Nie poszedłem już gdzie indziej. | 
Uaało mi się ubłagać dobrych lu-; 
dzi z Centrali, żeby przyjęli ode | 
mnie pieniądze na miejscu. Po we-, 

7 ksel mam przyjść za parę dni. | 
= - Od tego czasu święcie. sobie; 
zaj a przysiągłćm, że już nigdy nie do- 
puszczę do zaprotestowania weksla 
i i ostrzegam przed tym wszystkich 
— Macie tutaj 10 centów młody | nieuświadomionych. ; 
człowieku. Ale na przyszłość radzę| Nie dopuszczę, choćbym miał 

wam grzeczniej o to prosić... |sprzedać ostanią koszulę. 

„The Saturday Evening Post* STRĄCZĘK 


mimo, iż zarówno 


na pewno istnieje", W końcu spędzi- 


szędł" z powrotem do BGK. Do. 
innego wydziału. ~ | 


»PO- | 


Przemysłu Elektrotechnicznego. | 


ROBOTNIK 


niejszymi urzędami, ale wystarczy 
machnąć po przyjacielsku ręką mo- 
torniczemu, aby wóz zmniejszył szyb 
kość... Istnieją zaledwie trzy linie, 
ale dociera się nimi z jednego koú- 
ca miasta na drugi, 

Zanim zdołałam w ciągu pierwsze- 
go dnia zorientować się w geogra- 
fii miasta, nie uniknęłam przygód. 
które mogły zakończyć się tragicznie, 
W wędrówce po mieście dobrnęłam 
do wielkiego placu, oczyszczonego 
właśnie z gruzów. Plac jak plac. Z 
jednej strony gmach sądów, w da- 
li — ratusz. Na placu szyny, Aby 
skrócić drogę poszłam przez plac na 
przełaj, obojętnie mijając tabliczkę 
„wstęp wzbroniony”, Dla dziennika- 
rza na służbie nie ma „wzbronianych 
wstępów". Szłam po szynach, Szyny 
— wiadomo — wywozi się gruz, jak 
na przykład we Wrocławiu ze śród- 
,mieścia. Nagle z zakrętu, zza dołów 


pnns 


wyleciał ze zgrzytem i świstem po- 
ciąg osobowy. Ledwie zdołałam 
umknąć. O, bo w Elblągu pociągi do 
Braniewa jeżdżą sobie środeczkiem 
miasta, gwiżdżąc na pobliski... zarząd 
miejski. 


Elbląg połączony z Bałtykiem 


Nic więc dziwnego, że w planach 
odbudowy i rozbudowy Elbląga u- 
| wzałędniono dodatkowe inwestycje 
na przerzucenie starego węzła“ kole- 
jowego z centruń na przedmieścia. 
| Ale to nie najważniejsze zagadnie- 
I nie, zaprzątające umysły mieszkań- 
| ców. Sprawa przebicia Mierzei Wi- 
;,ślanej, dopiero niedawno  rozstrzyg- 
| nięta na korzyść Elbląga, zadecydo- 
i wała o przyszłości miasta, które ma 
być uprzemysłowionym portem mor- 
skim, Przebicie Mierzei, w odległo- 
ści półtora kilometra na północny 
w-”hód od latarni przepięknej miej- 


« 


scowości Krynicy Morskiej, udostęp- 
ni bezpośrednie połączenie portu elb. 
ląskiego z Bałtykiem, Głębokość ka- 
nału zaprojektowaną na pięć i pół 
metra przy szerokości na dnie 50 me- 


trów, pozwoli na wpływanie statków 
do 3000 ton, Prace przy kanale po- 


staniki są wyznaczone... przed waż- | dzielono na cztery etapy. Realizacja 


pierwszego —  przekopanie samej 
Mierzei i umocnienie brzegów — 20- 
stanie wykonane jeszcze w tym TO- 
ku przez młodzieżowe brygady Słu- 
żby Polsce. 

Uruchomienie w Elblągu ciężkie- 
go przemysłu maszynowego, nałożyło 
na miasto nowe obowiązki, przede 
wszystkim przygotowanie się na przy 
jęcie nowych rąk do pracy. 


„Drożdże* dla Elbląga 


Przed trzema laty Elbląg przypo- 
minał wielką ruinę. Czego nie doko- 
nała wojna, to dokończył szaber, 
Część majątku poniemieckiego, w 
postaci urządzeń fabrycznych toz- 
kradziono lub bezmyślnie  zniszczo- 
no, Przez dwa latą słabo wspierany 
finansowo Elbląg, liczący przed woj 
ną 26 tysięcy robotników, w roku 
1946 zatrudniał zaledwie 2000 ludzi 


Proces uprzemysłowienia miasta i je- |proponowało „Filmowi Polskiemu“ 
go aktywizacji postępował bardzo po |szeroką współpracę w filmie doku- 


woli. Dopiero przyznane ostatnio kil- 
kaset milionów złoty pozwoli Elb- 
l lągowi na intensywny remont zakła- 
dów pracy i zatrudnienie tysięcy TO- 
botników. ' 

Mimo zniszczeń, jakie przypadły w 
udziale temu pięknemu miastu, Zza- 
gadnienie mieszkaniowe w Elblągu 
jest o wiele łatwiejsze do rozwiąza- 
mia, aniżeli gdzie indziej, Wiele do- 
mów, administrowanych przez | mia- | 
sto, nadaje się jeszcze do remontu, `a 
koszt budowy jednej izby nie prze- 
kracza 50 tys, zł. podczas, gdy np. W 
Gdańsku dochodzi do 250 tysięcy. 
Jest to rzecz o tyle ważna, że cięż- 
ki przemysł maszynowy w Elblągu, 
rozwija się w szybkim tempie i w 
ciągu najbliższego trzechlecia zatru- 
dni 10 tysięcy nowych pracowników. 
Pieniądz działa jak drożdże. Skut- 
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Fotografie mgr. St, Kokorewicz 


ki tych „drożdży” widać tutaj wszę- 
dzie. Miasto rośnie, rozwija się i od- 
budowuje, ciesząc się swoją przyszłą 
wielkością. 

WANDA STRZAŁKOWSKA 


ME e eae + - 


 Elblqg rośnie jak na drożdżach 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 
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lz Polski widzieliśmy mniej wię- 
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Polska 


Centralne Studio Filmów Doku-|na „Polska“. Chociaż mniej suges 
mentalnych w Moskwie jest jedną |tywny jest on niewątpliwie trafniej 
z tych wytwórni, która wyproduko-|szy, biorąc pod uwagę, że realizato- 
wała najlepsze, najbardziej zwar- |rzy filmu wprowadzili szeroki epic- 
te i jasne filmy dokumentalne do- ki wstęp historyczny, z naciskiem 


f 
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na lata poprzedzające drugą wojnę 
światową. 

Do filmu wydostano nawet takie 
zdjęcia jak: Goering rozparty przy 
Mościckim na polowaniu w Biało 
wieży, lub Beck we fraku kłania- 
jący się niemieckiej kompamii ho 
norowej w Berlinie! Zdjęcia te, 
przypominające kompromitujący 
flirt z Niemcami i potrząsanie sza- 
belką w sprawie Litwy i Zaolzia, 
wywołują bardzo przykre wrażenie 
— zresztą takie same wywoływały 
w postępowej opini polskiej w læ 
tach 1938 — 89. 

Najlepszą partią filmu jest część 
środkowa, dynamiczna, zdjęcia e 
okresu okupacji, z terroru i walki 


tyczące ubiegłej wojny. Na ekra- 


cej wszystkie interesujące nas fil- 
my, z których wymienić należy 
„Bitwę o Moskwę“, „Stalingrad“, 
„Oswobodzenie Ukrainy“, „Bitwę 
„Orłowską”, „Między Wisłą i Odrą“, 
wreszcie „Berlin“. Ten ostatni film, 
ze względu na szeroki wstęp dialek 
tyczny, znakomite zdjęcia i nadzwy 
czaj pomysłowy montaż skojarze- 
niowy, jest bezwzględnie, jak do- 
tychczas, niedoścignionym wzorem 
tego rodzaju filmów. 

Studio Filmów Dokumentalnych, 
które opracowało już filmy o Cze- 
chosłowacji i Jugosławii, z kolei za- 


Pobudka rozpoczyna uroczystość 
z dokumentalnego filmu 


dożynek w Opolu "(Fragmenty 
radzieckiego _ „Polska') 


Narodu Polskiego, wreszcie z wio- 
sny 1944 roku. 

Ostatnia część, poświęcona w 
głównej mierze odbudowie, traci 
tempo i nie jest tak atrakcyjna, 
jak zapewne mogłaby być.. 

, Zdjęcia w całym filmie bardzo 
piękne są dziełem W. Mikosza i W. 


mentalnym o Polsce. Kierownikiem 
produkcji ze strony radzieckiej zo- 
stał Kuźniecow, ze strony polskiej 
Ludwik Hager, reżyserem Leonid 
Warłamow, przy współpracy Kon- 
stantego Gordona. Muzykę skompo- 
nował Smirnow. Tekst filmu napi- 
sała Wanda Wasilewska. 

Citrona. 


Film składa się z czterech TÓż-| Film ten jest niewątpliwie je 
nych elementów, które zostały jed- dnym z najżywszych dowodów przy 
nak w montażu tak świetnie sto-|jąśni Narodu Radzieckiego dla Næ- 
pione, że tworzą jednolity obraz 0|rodu Polskiego i stanowi niewątpli- 
pełnym wyrazie politycznym i 8PO-| wy hołd złożony bohaterskiej po- 
łecznym. Elementami tymi są: zdję- stawie Polski przez naszego Wscho- 
cia dokonywane przez grupę filmo- | qniego Sąsiada. Wszyscy powinni 
wą w Polsce specjalnie dla tego fil-| zobaczyć ten wielki dokument na- 
mm, zdjęcia z archiwum CSFD w szej epoki. 

Moskwie, zdjęcia z archiwum PRF 
w Łodzi i zdjęcia z niemieckiej] p, g, e, Przy okazji trzeba pod- 
„Wochenschau“. kreślić wysoki poziom graficzny 

Film nie ogranicza się do tema- obu plakatów filmu „Polska“ pro 
tyki Polski odrodzonej, dlatego |jektu W. Zamecznika. 
pierwotny tytuł został zmieniony L. B. 


` LEON BUKOWIECKI 
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TTŁUMACZYŁ JOZEF BRODZKI 


— Oto masz naród! — powiedział do Emmy. — Noi cóż? 
uśmiechasz się jeszcze? : 

— Nie, niestety nie mogę zbyć tego uśmiechem. 

— Czy dlatego, że zgraja opasłych wydawców wydała swo- 
je polecenie i kazała im tak napisać? I to cię przeraża? — pytał. 

— Nie... Przeraża mnie to, że wszyscy, cały świat czyta to. 
To mnie przeraża! Pomyśl tylko, Pete, w każdym piśmie to sa- 
mo. Każdy z nich napisał to samol 

— I na coś ty liczyła?.., . 

Na nic. Zresztą, masz rację... Przecież nie zrobiłeś nic złego. 

-—— Mój Boże... Dobro, zło... Powtarzasz w kółko to samo. 
Tu nie chodzi o rzeczy dobre lub złe. Żyjemy, kierując się jakąś 
zwierzęcą moralnością... i ja... i ty też! To jest najwłaściwsze 
określenie dla świata, w którym żyjemy! 

— Zdawało mi się jednak, że... 

— Zdawało ci się, że znajdą się ludzie, którzy staną po mo” 
jej stronie... Czy tak? ŻE podtrzymają mnie radykalne pisma 
i związkowe, i te, co pozostały po dawnych Abolicjonistach, tych 
<tórzy walczyli o zniesienie - niewolnictwa Murzynów... Że 
przynajmniej oni poprą mnie, że może znajdzie się tu lub gdzie 


m zza — 


indziej odważny człowiek, a może i cała setka ludzi pewnych... ' 
| skiego spisku. 


U 
Tak... Ale ja im powiedziałem, że” ich sprawiedliwość nie ma | 
nic wspólnego ze sprawiedliwością. Powiedziałem im, że są wy- 
zyskiwaczami, że budują państwo tylko dla wyzyskiwaczy — 
a to oznacza walkę na śmierć i życie. 

— A ty? Co ty masz dalej robić? 


— Niech krzyczą, niech wrzeszczą! Niech poruszą opinię ca- 
łego świata. Ach, powiadam ci, Emmo, rzygać mi się chce, gdy 


patrzę na tych wszystkich piesków, 


jak ten Me Donald., jak 


Mark Hanna, na tych handlarzy głosami wyborców. Jest prze- 
cież w Ameryce 75 milionów ludzi — i to jest ogromna siła... 
ogromna! Będę do nich mówił — zrozumieją, o co mi chodzi! 
Przecież głos tych ludzi dotychczas był niczym, bo ci kombina- 
torzy partyjni, to nie jest prawdziwy głos ludu. Ale lud może 
przemówić. Może stworzyć stronnictwo polityczne, silną partię. 
Może sprawić, że jego głosy potrafią wypalić tę zarazę i przepę- 
dzić na cztery wiatry tych nicponiów. 


Altgeld siedział w swym gabinecie, zajmował się bieżącymi 
urzędowymi sprawami, czytał pisma i nadchodzące listy i tew- 
gramy. 

Jak przewidywał, gdzieniegdzie podniósł się głos, który go 
popierał, reszta jednak — to były codziennie nadchodzące 
w listach pogróżki, obelgi i słowa potępienia. 


Działy się rzeczy dziwne, jakich nie znano dotychczas, na- 
wet kiedy Both zamordował Lincolna lub gdy grzmiały armaty 
pod Fort Summer. 

W nagonce na niego brali udział wszyscy, Jedni nazywali 
go obcokrajowcem i kwestionowali jego obywatelstwo. Zaprze- 
czali, jakoby kiedykolwiek był żołnierzem i brał udział 
w wojnie. Inni twierdzili, że jest podrzutkiem, i domagali się 
pociągnięcia go do odpowiedzialności sądowej, byli i tacy, któ- 
rzy żądali wysłania wojsk federalnych przeciwko stolicy Stanu 
Illnois. ` 

Nazywali go socjalistą, komunistą, anarchistą. Podejrze- 
wali go nawet i o to, że osobiście kierował zamachem bombo- 
wym na Haymarket. 

Pisali obrzydilwe historie o jego pożyciu małżeńskim, ba, 
powiadali, że jest Żydem i należy do międzynarodowego żydow- 


Jedni nazywali go dyktatorem, drudzy Neronem, inni 
znów Piłatem. 

Twierdzili, że ma na sumieniu morderstwa i pomniejsze 
przestępstwa, popełnione w dawnych czasach, 


X 


Niemal w każdym amerykańskim kościele wygłaszano ka- 
zania przeciwko niemu. 5 - 

Gazety, które mu przynoszono na biurko, ziały nienawiścią 
i chęcią zemsty. Można było z nich ułożyć skorowidz geogra- 
ficzny. A | 

The Los Angeles Times, The New York Times, The Ata- 
lanta Journal, Haspers Weekly, The Nation, The New York Sun, 
The Chicago Journal, The Washington Post, The Boston Herald, 
The New York World, The Philadelphia Press,. The New Jork 
Herald, The New Jork Tribune, The Louisville Courier J ournal, 
The Pittsburg Commercial Advertiser — te i wiele innych pism, 
wszystkie prześcigajy się w nienawiści dla niego. i j 

Rysowano jego karykatury jako potwora z rozwichrzonymi 
włosami, z pistoletami zatkniętymi za pasem, z nozem w zę- 
bach, obwieszonego bombami i ładunkami dynamitu. 

Rysowano go jako tego, który dusi wolność za gardło, dep- 
ce ją nogami, przebija posąg wolności sztyletem, strzela do 
niego, nawet go gwałci. 3 

Niekiedy rozlegały się jednak głosy w jego obronie. Wszyst- 
kie niemal socjalistyczne i związkowe pisma stanęły po jego 
stronie. Niekiedy jakieś małe, prowincjonalne pisemka, ręcznie 
składane, prowadzone przez jednego lub dwóch towarzyszy — 
otwarcie przyznawały mu słuszność pisały, że wyrażają mu 
swój szacunek i ślą serdeczne pozdrowienia. 

Niestety, te głosy nie wywierały większego wpływu. Emma 
wiedziała, jak Pete mizernieje, jak coraz więcej ma siwych wło- 
sów, jak coraz bardziej zaczerwienione są jego oczy. Zgarbił się 
nawet trochę. ` 

Pewnego razu przyszła do niego, gdy siedział przy biurku, 
odczytując któryś już raz z kolei idiotyczny wiersz, który uka- 
zał się w „The York Sun“ tej mniej więcej tręści: „Gdy nadej- 
dzie czas, a w gruzach legnie wielkie, potężne Chicago. gdy ru- 
nie wszystko, co stanowiło podwaliny prawa i porządku, wie- 
dy z.chaosu podruzgotanych rumowisk' podniesie się czyjaś rę- 
ka i wypisze na zawalonych murach to jedno słowo: ALTGELD! 

Z wiersza wynikało, że sprawcą wszystkich nieszczęsć, ja- 
kie mogą spotkać w przyszłości Amerykę i Chicago, jest... Alt- 
geld. ` 


. (65) (d. c. ay 


_ mdłości. 


"i AGM 
+ OUTS 


„powiednia nie sprawdziła się jednakże, | dość, nudności czy wymioty. Dało to 


Dodatek Tygodniowy 
Warszawa 
Niedziela 23 maja 1948 r. 


Z historii spiewoślmicótwa | 


Dziś: Popow 


a nie Marconi 


Sztuka widzenia 


Z tajników obcego wywiadu . 


ok 1848 — Wiosna czarnych ludów 
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duje oddźwięk w przedrewolucyjaym 
| społeczeństwie. 

Rewolucja Francuska przynosi 15 
sierpnia 1789 roku pełnię praw cywil- 
aych dla czarnych. Trzy lata później 
26 sierpnia 1792 — Konwent nadaje 
specjalnym dekretem obywatelstwo 
francuskie sławnym angielskim obroń- 
oom Murzynów — Clarsonowi i Wil- 
berfarce'owi. Wreszcie 4 lutego 1794 
r. w czasie posiedzenia Konwentu trzej 

„| posłowie z San Domingo przedstawia- 
ją obraz tak straszliwych okrucieństw 
aa Antylach, że zgromadzeni eponta- 
niczaie, wśród okrzyków „Niech żyje 

Framcja“, uchwalają zniesienie niewol 

niotwa w koloniach. 

Nadchodzi okres Konsulatu i Cesar- 
stwa, Pierwszy konsul, Bonaparte oże- 
niony z kreolką z Martyniki, Józefiną 
Beauharnais — nie znosi ludzi z kolo- 

a| ową skórą. Toteż deleguje swego sowa 

gra, „skrupulatnego* gen. Leclerc, z 

poleceniem przywrócenia niewolnictwa 
na San Domingo į „upewnienia się“ co 
do osoby dotychczasowego jej guber- 
natora, wysuniętego tam przez Rewo- 
mu Karola V, który uzyskał od króla | lucję. Za późno poznaje Napoleon 
formalny patent na sprowadzenie czte-| swój błąd w polityce kolonialnej, kie- 
tech tycięcy „szłuk* czarnych niewol-|dy po utracie wyspy, podczas ewoich 
ników ea Porto Rico, Haiti, Jamaikę | ostatnich „stu dni“ podpisuje ponow- 

i Kubę, Rok 1517, dała wydania tej'nie dekret o zniesieniu niewolnictwa. 

sławnej koncesji — jest równocześnie | Dakręt, który dwukrotnie jeszcze po- 
początkiem handlu czarnymi. twieńdzony zostanie w. okresie Restau- 

Stopniowe wyludnienie Afryki, po- | Tati — w roku 1817 i 1828. NE 
zbawionej przeszło 30 milionów miesz-| Formalnie niewolnictwo nie istnieje. 
kańców, wywożonych bez żadnych o-| Ale tylko formalnie. W dalszym cią- 
gramiczeń — nie mogło podobać się| gu czarny mieszkaniec kolonii egzy- 
państwom, wiążącym ewe interesy z|jStuje na prawach zwierzęcia wyzyski- 
afrykańskim „Czarnym Lądem*. wanego do kresu sił, pozbawionego 

Colbert, minister Ludwika XIV,| minimalnych oawet możliwości „ludz. 
„Króla — Słońce“ — aby temu zapo- | kiego" życia. 

I dopiero rok 1848, dopiero Wiktor 
Schoelcher — wprowadza prawo w 
życie. Dopiero rak 1848, który hasłem 
wolności ludów i wolności człowieka 
przeorał absolutyzmy Europy — kła- 
rzeczywisty kres niewolnictwu. 
| 
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h niewolników z Ajryki (rys. francuski 
z XVIII wieku). 


Niewolnictwo sięga swymi korzenia- 
m; niepamiętnych czasów. Jako objaw 
wyższości siły nad prawem, właściwe 
było wszystkim potężnym ludom sta- 
rożytności, które miały ewych niewol- 
ników į które nimi frymarczyły. 

Spuścizna starożytności przekazana 
została w całym oknrucieństwie swych 
form epoce nowożytnej į to przez bar- 
dzo dziwny wypadek. Maich i biskup 
hiszpański don Bartolomeo de Las 
Casas, oburzony wieściami o okrucień- 
stwach į gwałtach stosowanych wobec 
Karaibów w „Indiach Zachodnich” 
przez hiszpańskich zdobywców — kie. i 
rowany dobrą wolą i pragaleniem — zedagował „Czamy Kodeks“, 


eprawiedliwości potępił w swoim dzie |regulujący w eposób ostateczny i „ja- 
le zbrodnie i żądzę złota popychające say“. wszelkie zagadnienia związane z 
do tego rodzaj czynów į zwrócił się | administracją francuskich wysp Ame- 
do władz kościelnych z sugestią roz- |ryki, oraz eprawę handlu czarnymi. i 
wiązania tego palącego problemu. niewolnikami. Kodeks, zawierający ty! 
ko 60 artykułów — w najdrobniejszych 
szczegółach określa konieczność przy- 
musowego „nawracania“ czarnych ma 
katolicyzm, pracę na plantacjach, za- 
wieramie małżeństw jedynie za zgodą 
właciciela, zakaz zrzeszania į prowa- 
dzenia handlu itp. 


Schoelcher walczy 
z niewolnictwem 
Wiktor Schoelcher, syn kupca z Al- 


zaoji — miemy uczeń kolegium — 
wbrew woli rodziny «ię przejawiał 


Projekt don Bartolomea 


Jakie rozwiązanie proponował bi- 
skup de Las Casas? — Miało nim 
być zaludmienie Antyli czarnymi, przy 
wiezionymi z- wybrzeży zachodniej 
Afryki, ponieważ czarmi byli bardziej 
silni i wytrzymali niż skazani na cięż- 
ką pracę w kopalaiach Indianie. rst PRA dd 

$. TEM BOŻY PIAJGKCIĄ ZYGA Pierwszy. h „protest w. ej © wie” 

"Wprawdzie władze kościelne don | noszą. filozofowie b, (ojj wdw 
Bartolomea nie przyjęły tego projek- | przeda ' wszystkim  encyklopedyści. 
tu i przeszły nad nim do porządku |, Raczej utracić kolonie europejskie, 
dziennego, ale znalazł się ktoś iany, | uiżby miały one być terenem nieludz- 
kto wykorzystał go w: „pożyteczny | kich okrucieństw į zbrodni“ — oto ha- 
sposób. Był to jeden z człomików do- * sło, które coraz powszechniejszy znaj- 


| Pierwszy protest 


Podróże morskie - 
bez morskiej choroby 


Dwadzieścia lat temu czytaliśmy na 
temat środków zaradczych przeciwko 
morskiej chorobie tak.e zdanie w książ- 
kach: „Jeśli chodzi o zapobiegawcze 


dzin i uczestnicy eksperymentu mogli 
swobodnie poruszać się po caiym 
okręcie. Zespół naukowy towarzyszą- | 
cy wyprawie obserwował działanie | 
środki apteczne, nie ma odpowiedniego | środków na każdym indywidualnym | 
specyliku i jest mało prawdopodobne, ; wypadku. Nie bylo im trudno określać | 
by kiedykolwiek środek przeciwko mor-| stań każdego z podróżnych, obserwu- | 
skiej chorobie wynaleziono”. Ta prze- | jąc posępny wygląd, zielonkawą bla- | 


albowiem intensywne i wyczerpujące | możność poczynienia spostrzeżeń po- | SEE miska zj 
adi przrotdto "ya A |ia ea aja paatides | „Ładna, walofć i ładny krj 
, że! środków. ` | gdzi : ON É 

uczeni są odmiennego zdania. Znają Odnosiło się wrażenie, że środki sej ała o oda A 
oni dzisiaj środki, których istnienie jest należące do grupy  beladona-skopola | SRL re (karykatura Ga g 
pomyślnym prognosiykiem dla przysz- | minowych miały wyraźny wplyw zapo- POZY 46 ” aA 
łych badań. | biegawczy chorobie morskiej. Skopola- Perea t.. 
Pilna potrzeba wynalezienia lekar- | mina (hioscyna) jest alkaloidćem otrzy- ; WY 
stwa na morską chorobę stała się na- | manym z korzeni ‘Atropa Belladonna | chęci prowadzenia założonego przez 
gląca po wypadzie „komandosów | aibo innych trujących ziół, jak np. na-| ojca dochodowego „Przedsiębiorstwa. 
brytyjskich na Lofoty. Okazało się bo- | sieni Lulka (blekota — Hyoscyamus | Pociągają go postępowe idee republi- 
wiem, że choroba ta uczyniłą wyboro- | Niger — czy też Scopolia Atropoides. | kańskie tego okresu, pociągają go loże 


całkowicie. „Człowiek salonu“ — 
Schoelcher pisuje w periodykach kry- | 
tyki, pasjonuje go muzyka i literatu- 
ra, interesuje. 6ię wreszcie zagadnie- 
niam, społecznymi, wysuwanymj przez 
rodzący się socjalizm. 

Podróże handlowe, które miały być 
środkiem przywrócenia ojcu eyna — 
kupca — kształcą młodego Schoelche- 
ra w zupełnie innym kierunku. Nie- 
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loni; w Zgromadzeniu Narodowym. 
Sankcje, jakimi obwarowane zostało | 
wprowadzenie w czyn tych postano: | 
wień, dawały gwarancję ostatecznego | 
wprowadzenia w życie praw, które do-, 
tąd były tylko martwą literą. 

Rok 1848, rok Wiosny Ludów — po- 
łożył kres niewolnictwu. Było to je- 
dno jeszcze jego zwycięstwo w walce 
o postęp i eprawiedliwość. A Wiktor 
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Nie zapomniano i o Schoeicherze, 
Czarny poseł Cesaire, mówiąc o jege 
życiu į o jego udziale w walce o ame- 
sienie niewolniotwa pod hasłem ebro: 
ay godności ludzkiej, etwiendził, że 
niestety nędza, panująca na Antyłach 
rie uległa wielkiej zmianie na lepeze, 
Nie ma już niewolnictwa — powie 
dział poseł — ale ciemnota mieszkań 
ców nie wiele różni się od tej, któy 
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Przekrój statku „Brookes“, zbudowanego dla handlu czarnymi, ze specjalnym uwzględnie- 
niem jak największego wykorzystania miejsca. Obliczony na 450 niewolników mógł jed- 
nak pomieścić około 600. (Rysunek ogłoszony przez „Komitet dła zniesienia handlu niewol- ` 


nikami', w roku 1822). 


sowane w koloniach wobec czarnych, | kami rewolucji, był niewątpiiwie jed- 


aiewolnictwo, które widzi w całej roz- 
piętości form i metod — kierują go 
ostatecznie na drogę tej jednej, zasa- 
dniczej myśli: podjęcia walki o fak- 
tyczne jego zniesienie. 

'Po powrocie do Francji riic już nie 
pozwala mu od tej walk, się oddalić. 
W 1834 r. ogłasza pracę pt. „O aie- 
wolnictwie czarnych i ustawodawetwie 
kolonialaym". We wszystkich. postę: 
powych pismach ukazują się jego ar- 
tykuły głoszące hasło, że niewolnic- 
two i handel czarnymi jest hańbą dla 
aarodów, które się nim trudnią, 


Wielokrotne podróże pozwalają 
Schoelcherowi zebrać obszerne mate- 
riały do dalszych prac, pozwalają mu 
zebrać nowe argumenty do walki z 
broniącymi swych „praw“ przedstawi- 
cielami rządu. 30 sierpnia 1847 r. 

| Schoelcher opracowuje tekst 17 punk- 
tów petycji skierowanej do obu Izb, 
w których krótko i precyzyjnie for- 
mułuje powody, żądające : natychmia- 
e, 1 całkowitego zniesienia nie- 


wolnictwa. 


Akt wyzwolenia 


Nadchodzi wreszcie rak 1848. Jak: 
przewodniczący specjalnej komisji — 
Schoelcher redaguje ostatecznie przy 
pomocy doradców akt wyzwolenia nie- 

| wolatków. Tekst tego historycznego 
dokumentu, zatwierdzonego przez rząd 
prowizoryczny 27 kwietnia, ogłoszony 
zostaje 2 maja 1848 r. 


„W imieniu ludu francuskiego, Rząd 
Tymczasowy uważając, że niewolnic- 
two jest zamachem na godność ludz- 
ką, że niszcząc wolną wolę człowieka 
sprzeciwia się naturalnej zasadzie pra 
wa j obowiazku, że jest pogwałcentem 
zasad republikańskich Wolności, Rów- 


| 


, tylko na -morzu. 


we oddziały bezradnymi, co też prze- | Hioscyna jest łatwo rozpuszczalna w 
sądziło bez wątpienia o wartości woj- | alkoholu i ma uśmierzający wpływ na 
skowej takich wypraw. Rozpoczęto ba-| system nerwowy. Aż do r. 1941 nie; 
dania w laboratorium Dra Carmi-| przywiązywano do niej — 'jako do 
chael'a w Szpitalu Narodowym w Lon- | środka przeciw morskiej chorob'e — 
dynie oraz w Państwowym Instytucie | większe; wagi niż do innych tego ro- 
Badań Lekarskich w Londynie. dzaju środków. 

Z powodu swej niezależności od po-| Obecnie badania uznały hioscynę za 
gody huśtawka była nader pożytecz- | najskuteczniejszy środek zaradczy 
nym narzędziem badań w pierwszych | przeciwko morskiej chorobie ze wszy- 
ich stadiach. Używając huśtawki, | stkich dotychczas znanych. Ten fakt 
otrzymano wartościowe dane patologi- | jest punktem wyjściowym, od którego 
czne i terapeutyczne. Tak np. Skur-| zaczyna się postęp. Szczegółowe do- 
cze żołądka cziowieka znajdującego | świadczenia i badania wykazały, że 
się na huśtawce, będącej w ruchu,| zapobiegawcza dawka 1,2 miligrama 
można bylo ustalić przy pomocy bało- | hioscyny zabezpieczy przed chorobą 
mika połkniętego przez owego czło- | morską 73 proc. osób. Stwierdzono 
wieka, a połączonego rurką gumową | również, że hioscyna nie powoduje 
z przyrządem rejestrującym te skur-| odurzen'a į nie odbija się ujemnie na 
cze. Żołądek podlega rytmicznym skur- | sile wzroku. Nie obniża ona również 
czom w cztery godziny po posiiku. Z | sprawności bojowej żołnierzy, a co 
chwilą jednak puszczenia w ruch hu- ; więcej niektóre sprawozdania twier- 
śtawki, ta rytmiczna czynność żołąd- | dzą, że wzmaga ona celność strzela- 
ka ustaje į człowiek zaczyna odczuwać | nia. 

Zachodzi pytanie, w jaki sposób 

Ostatecznie jednak środki zaradcze į działa hioscyna, dając takie wyniki? j 
wypróbować ` ożna było delinitywnie ! Co do odpowiedzi na to pytanie, brak 
Pewnego dnia na| jeszcze jednolitej opinii uczonych. 
wzburzone morze wypłynęły dwa pola- | Wielu z nich jest zdania, że. usuwa 
wiacze min, wioząc ;„król'ki doświad- | ona rozbieżne impulsy iab'ryńtu uszne- | 
czalne“ w osobach 70 ochotników. Na | go, mięśni i stawów. Bez względu na 
godzinę przed wyjściem w morze | to, czy tak jest istotnie czy nie — ba- 
każdy z nich dostał jakiś środek; nie- | dania uczonych w zakresie zapobiega- 
którzy otrzymali. po prostu zupełnie; uia chorobie morskiej póczyniły w 
niewiune pigułki. Podróż trwała 6 go-| ostatnich czasach wybitne postępy. 


masońskie mające za cel realizowanie | 
wolności i sprawiedliwości. Jako czło- | 
mek jednej z aich, „Przyjaciół pra-| Dekret ostatecznie zniósł atewolnic- 
swdy'* — bierze udział w konspiracji i | two i handel czarnymi. Dając wolność 
w manifestacjach przeciw Burbonom | wszystkim niewolnikom, zapewnił rów 
Ale polityka nie zagaraia go jeszcze |rocześnie udział przedstawicieli ko- 
sprawiedliwość i potworne metody sto | Schoelcher, ściśle związany z wypad- 


ności, Braterstwa — postanawia...” 


Stonistow Serzy Lec 


Demokrata 


A tu obaczysz... jak jest niebezpiecznie 
Z demokratami być nie dosyć grzecznie. 
° (Słowacki „Beniowski“, Pieśń 11) 


On już rytuał demokracji 
podrabia, ma na wszystko trick. 
Ale go zdradza z byle racji 

ten stary przedwrześniowy tick. 


| 


Wykuł już słownik demokracji | 
mów składnię i akcentów szyk. | 


Ale go zdradza wśród oracji 


ten stary przedwrześniowy tick. | 


Lecz lekkomyślnie demokracji 
słabości jej dowierzać zwykł. 

Ta nagle go po łapskach pac. — I 
skończy z facetem. Bowiem: Sic 
transit — ta — „gloria vagabundis* 
i niech do kundlów wraca kuądys. 


w- 


ną z najpiękniejszych jej postaci. 
36 


Niedawno Paryż uroczyście ` obcho- 
dził stulecie zniesienia niewolnictwa. 


| Zebrani w Sorbonie przedstawiciele 


rządu i delegacje kolonii oddal; hołd 


Rok 1848 zrobił wiele. Wiele zrobił 
dla czarnych ludów kolonialnych Wif- 
tor Schoelcher. Ale niewiele zrobiły 
lata, które przyszły potem, niewiele 
zrobił dla eprawy kolonii najbliższy 
nam wiek -XX, 

Marzenie Schoelchera zrealizówame 


pamięcj ludu Paryża, walczącego Aa | zogtało jedynie częściowa. 


barykadach 1848. roku. 
„widział 


er w ewych podró” | 


(Opracowano na podstawie arttyka- 
łu w „Le Mond Illustre". e 


jerzy Rawicz 


v Krzyż 


zasługi 


(Fragmenty oświęcimskie) 
Wśród rzeczy „kanadyjskich“ nagle coś zabłysło. Stefan 


sięgnął ręką i wyciągnął. Ważył w dłoni błyszczący złoty krzyż. | 
„Fuer Tapferkeit 


Przeczytał napis: 


im. Kampfe gegen den 


Feind“. A.po drugiej stronie: 1914 — 1918. 


Stefan zamyślił się. Krzyż wisiał na piersi Żyda. Żyd ten | 


bił się o Wielkie Niemcy w pierwszej wojnie światowej rzezi. 
Przypuszczalnie był oficerem, szeregowcy na ogół nie otrzymy- 
wali złotych krzyżów zasługi. Ten Żyd prawdopodobnie zapro- 


testowałby, gdyby go nazwać 


Żydem. Powiedziałby z dumą, 


(nie ustępującą dumie Bismarków i Keitlów: — Ich bin Deut- 


scher! 


Powiedziałby: — Ja przelewałem krew za Vaterland, obu” 


rzałem się na Wersal. Uwielbiam Nietschego, 


cham Wagnera. 


Goethego i ko- 


"Mówił to jeszcze wtedy, kiedy płonął Reichstag. Mówił 
o tym z zachwytem, gdy nastąpił Anschluss. Mówił o tym z sa- 
tysfakcją, kiedy było Muenchen, pamiętał przecie jeszcze klę- 
skę zadaną Grossdeutschland przez Gallów. 

Z przyzwyczajenia mówił o swojej niemieckości wówczas, 
gdy wybuchła druga rzeź. Zapomniał w entuzjazmie odwetu 


o tym, że od dwóch lat nosi na piersi żółte, żydowskie piętno = ` 


ze stylizowanym napisem: Jude. Pochłaniał Wehrmachisbericht 


żę 


25% 


i usiłował ściskać dłonie starym przyjaciołom, którzy wymykali 
się i bojaźliwie oglądali, czy nikt ich nie widzi: rg 
Myślał: — Nadeszła nareszcie moja chwila. Ja stary, do- 
świadczony oficer z Weltkriegu przydam się, pokażę teraz mło- 
dzikom, co potrafię. Wydobył z aksamitnego pudełeczka, jak 
relikwie przechowywany, krzyż zasługi i zawiesił go na piersi. 
Żółcił się krzyż na piersi i żółciła się obok gwiazda żydowska. 
Nie widział w tym nic dziwnego. Nosił gwiazdę: Befehl ist 
Befehl. j ; 
Miał krzyż na piersi jeszcze wówczas, gdy przyszło po 
go Gestapo. 
— Pan jedzie na roboty! | 
-— Na roboty? Czeniu nie na front? Jestem oficerem, chcę 
bić się! ą 
. Gestapowcy spojrzeli na siebie, spojrzeli na krzyż. SE 
— No, dobrze, pojedzie pan nach Osten, przedtem do robo- . 
ty, potem na front. 7 
Pojechał. 


niee: 


Kiedy zamknięto go w komorze gazowej wraz z kilkudzie- 
sięciu towarzyszami i gaz zaczął dusić, zastygło na jego twarzy 
zdziwienie. 


Umierał, drapał pazurami ciało, dławił się i nie rozumiał 
Nie zrozumiał nigdy. SEO 7” 
U ry 


Stefan nie rzucił krzyża do skrzyni z wartościowymi przed- TA 
miotami, co było jego obowiązkiem. Połamał go ukradkiem na ; 
kawałki, przemycił wieczorem, narażając się na rozwałkę przy 
rewizji, zakopał w ziemi. w 


LI 


ROBOTNIK 


Ostatnie wydarzenia w Palestynie, obserwowane z niesłabnącym zaintere- 
sowaniem i miępokojem przez cały Świąt, wymagają przynajmniej pob €żnę- 
go orientowan.a się w strukturze spgłecznej i gospodarczej kraju, który tak 
ciężk e przeżywa chwile. Zagadnienie to jest tym bardziej interesujące, że 
Palestyna należy do tych nielicznych krajów na świecie, które w ciągu ostat- 
ii mich dziesięcioleci przeszly zasadn.czą nieiamoriozę gospodarczą. 

Z kraju na wpół teodalnego z prymitywną gospodarką i ludnością rolniczą, 
stała się Palestyna w stosunkowo krótkim okresie czasu krajem uprzeniysło- 
wsonym, z nowoczesną gospodarką rolną £ wysoko rozwiniętym rynkiem 
handlowym i finansowym. Zwłaszcza w czasie ostatniej wojny światowej na 
skutek specylicznych warunków wojennych skurczył s.ę znaczne handel za- 
graniczny Palestyny, natomiast wzrosła” w bardzo znacznej m erze wewnętrz- 
na produkcja przemysłowa i roinicza, oraz powstała wielka akumulacja kapi- 
tałów, co umożliwiło dalszą rozbudowę aparatu produkcyjnego. 


Na obszarze 28 tys. km* zamieszkiwało Palestynę według ostatn ego of- 
cjalnego spisu ludności z listopada 1931 r, 1,03 miln, osób, w czym 0,8 milin 
muzuimanów, 0,17 mila. Żydów, 0.09 miin. chrześcijan. Według ostatnich dae 
mych statystycznych ogólna liczba ludności wzrosłą w polowie ubięgłega ro- 
ku do 1,9 miin, meszkańców, przy czym liczba ludności żydowskiej wzrosła 
w tym czasie do 0,6 miłn, a więc prawię czierokrotnie, Stosunek procentowy 
ludności żydowsk ej do ogólnej liczby ludności Palestyny wzrósł na prze: 
strzeni ostatnich 10 lat z okała 17 procent w końcu roku 1937 do 32 procent 
w roku ubiegłym. Tak wielki wzrost ludności żydowskiej zawdzięcza Pale- 
styna znacznemu napływow, ludności inigracyjnej Mimo sprzeciwów ł trud- 
mości zę strony adminiatracji angielskiej, imigracja żydowska stanowiła prze- 
szlo 73 procent ogólnego przyrostu ludności żydowskiej w Palestynę, 


Przed pierwszą wojną Światową przemysł palestyński właściwie nie istniał. 
Rozwój tego przemysłu na miarę nowoczesną zaczął sę okoła 1920 r, dzę- 
ki inicjatywię i energi Żydów i szedł w dwóch kierunkach: z jednej strony 
przekształcały się dawne gałęzie niemaszymowej produkcji, jak produkcja 

oliwy z oliwek, mydla, przędzy bawełnianej itd. — na nowoczesny przemysł, 
s drugiej zaś — kapitał napływający z n enoni główne żydowski, zaczął 
i tworzyć większe przedsiębiorstwa przemysłowe na modię europejską, przy 
udziale fachowców i specjal stów przybyłych również z zagranicy z Imigra- 
MA cją żydowską. Według ostatniej statystyki o przemyśle palestyńskim z 1942 
+ roku, byio tam wówczas ną 3.470 czynnych zakładów przemysłowych 1.907 
$ zakładów żydowskich. Wartość produkcji brutto w tymże roku wyn.osła ogó- 
łem 37 min. funtów palestyńskich, w czym wartość produkcjł zakładów ży: 
dowsk.ch stanowiła prawie 80 t, to jest 29 miin, funt. pal. W roku 1943 
według statystyki Agencji Żydowskiej liczba zakładów żydowsk:ch wzrosia 
do 2.120, zatrudniających ponad 45 tys. robotników. 

Gospodarstwa rolne w Paiestynie można podzielić na trzy kategorie: na 
gospodarstwa nastawione na ekstensywną uprawę na wielkich obszarach 
w sposób prymitywny, głównie pszenicy, jęczmienia i durra, na gospodarkę 
intensywną nastawioną na boi wod z jaknajmniejszego obszaru jak naj 
większych plonów, oraz na specjalne ważny, zwłaszcza z punktu w dzena 
eksportu palestyńskiego, typ plantącyj cytrusowych (pomarańczy, grapelrut- 

_ tów, cytryn i innych). W roku 1945 obszar plantacyj cytrusowych wynosił 
- 240.090 dunamów (dunąm równą się 1.000 m. kw.), przy czym i na tym od» 
Gnku wzrasta z roku na rok udział Żydów. Eksport ewoców cytrusowych 
w swoim szczytowym nasileniu (1938-39 rok) wyniósł 15.38 miin. skrzyń, 
|. w tym 13 miln. skrzyń pomarańczy, 2,07 miln, grapę-iruitów, a resztę sta 
` mowiły cytryny i inne owoce cytrusowe. Okolo 24 tego eksportu pochodziło 
z plańtacyj żydowskich. $ 
~ Eksport palestyński pokrywał zawsze tylko małą część importu, bo zale- 
| dwie około 25 — 35 procent, przy czym owoce cytrusowę stanowiły w ostat» 
mich latach przed wojną prawie 85 procent całego eksportu. Eksport produk- 
tów przemysłowych nie przekraczał w tych latach 14 procent wartośc, ogól- 
nego eksportu, Udział wyrobów przemysłowych w latach wojny i powojen 
mych, na skutek wzrostu uprzemysłowienia kraju, powiększył sę è wyniósł 
- w 1945 roku około 45 procent ogólnej wartości eksportu, w tym około polo- 
wę stanowił eksport szlilowanych diamentów. (jk.). 
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Ofbrzymł smary dom przy ul. Sohil- | rzanego był ponadto śledzony przez 
lerstrasse, w eleganckiej dzielałcy | agentów „Oddziału zewnętrznego“. W 
= Berlina, Charlottenburg, etrzegł pil- | ton sposób oplatano oliarę pajęczą 

||. nie swej tajemnicy. Trudao było zwy. |siecią «zpięgowską, z której trudno 

| ktemu śmiertelaikowi jaod się do | było się wydobyć, 
waętrza tajemniczego u 0 za' 
j Na tropie... miłostek Goebbelsa 


Pierwszym szefem „FA“ był niejaki 
Schimpff, b. oficer armii niemieckiej. 
Następcą jego został później książe 
hechi, brat b. prezydenta księstwa 
Hessen-Nassau. Naczelnym kierowani- 
kiem „Forschuagsamtą* był przez ca- 
ły czos jego istnienia „Reichemar- 
schall“ Goering, faktyczny projekto- 
dawca i twórca tej organizacji, 

Najwięcej zamówień otrzymywał 
„FA“ ed Gestapo į władz wojskowych, 
choć į sam Goering obarczał ewój wy- 
wiad zaaczną ilością zadań. Do osób 
śledzonych przez „FA“, należał mię- 
dzy iemymi i Hitler, marszałek bo- 
wiem zbierał informacje o działalno- 
ści wszystkich osób, które go intereso- 
wały, zarówno przyjaciół, jak į wro- 
gów, Nie należy się temu zresztą dzi- 


| | żelazna brama wejściowa prowa 
| dála do wartowni, gdzie skrupulat- 
" ARM 10 sj osie pod = 
A, e, uprawniające do wej o 
ko. > Dokument ten musiał być 
|. zaopatrzony w fotografię oraz markę 
'_ rozpoznawczą, której kołor zmieniano 
| w nieregularnych odstępach czasu. Je- 
| dli marka ale była w porządku, pod» 
|. dawano właściciela legitymacji i jege 
|. dokumenty drobiazgowemu badaniu. 


|| FA — centrala wywiadu 

|. Dzisiaj wiemy już dokładnie, że ta” 
|.  jemaiczy dom przy Schilleretrasee był 
|| siedzibą niemieckiego wywiadu, kry: 

_ lacego się pod niewinną nazwą „For- 
hd schungsami des  Reichsluftmiaiete- 
i > * glums* — krótko: „FA“. 

|. Głównym zadaniem „FA“ była kon- 
trola życia społecznego wewnątrz 
j kraju oraz służba wywiadowcza poza 
| gramńcami Niemiec, zwłaszcza zdoby- 
goe wanie informacji, które miały znacze: 

|| mić dla ekepansywnej poiityki III Rze- 
|... szy. Przez oczka gęstej eieci wywta” 
i, _ dowczej „FA“, nie mogła prześlizgnąć 
a 


wszyęcy dyśnitarze, nie mając do sie- 
w zaufania, ezpiegowali się wzajem- 


Honorowym „klientem* „FA“ był 
również dr Goebbele, którege Hitler 
polecił śledzić w 1938 roku, celem 
ujawnienia romansu ministra, propa- 
gandy z czeską aktorką filmową, Li- 
dią'Baarovą, alias Ludmiłą Babkovą. 
Niemiłą ta afera, zakończona epoliez- 
kowamiem szefa reklamy oazistowskiej 
przez męża Baarovej, Gustawą Froh- 
licha, trzymana była z początku w 
ścisłej tajemnicy. Sprawę tę powie- 
rzono jednemu z najbardziej zaufa- 
aych  fumkcionariuszów „Biura V“, 
któremu przydzielono później jeszcze 
kilku pomocników, ponieważ jeden 
czł nie mógł podołąć pedsłuchi- 


cię najdrobniejsza wiadomość nadana 
przez pocztę, teleion, telegraf lub ra- 
| dio, Jednym z najważniejszych od- 
| działów „Forechuadeamtu" było tak 
" zwane „Biuro V“, któremu podiegał 
referat „Bezpieczeństwa państwa“ 
|. (Staatssicherheit). Oddział ten współ: 
|. pracował ściśle z Gestapo, „Sicher- 
heiiedienstem* 4 wywiadem wojeko- 

. Celem zapewnienia odpowied: 


"Palestyna w cyfrach | 


wić, gdyż w systemie  hitlerowekim, 


domu w Cherlottenburgu. 


W dniu zwycięskiego zakończenia 
wojny, 7 maja 1945 roku, w Związ- 
ku Radzieckim uroczyście obchodzo- 
ao 50 rocznicę wynalezienia radia 
przez rosyjskiego uczonego Aleksan- 
dra Popowa, Równocześnie zapadła 
decyzja rządu o ustanowieniu „Dnia 
radia", jako wszechzwiązkowego świę- 
ta przodującej nauki rosyjskiej, o u- 
fundowaniu złotego medalu imienia 
Popowa, przyznawanego rosyjskim i 
zagranicznym uczcnym za wybitae 
"prace w dziędzinie radia, o wystawie- 
niu pomaika A. Pepowa w Leniagra- 
dzie i obelieku ną wyspie Hohland w 
związku z nadaniem tam pierwszej 
traremieji przez radio, Zoetsłv tehże 
wydane zbiory wzędowych dokumen: 
tów, etwierdzających pierwezcie.wu a. 
Popowa w dokonaniu wynalazku radia. 

Dnia 7 maja 1895 r. A. Popow na 
posiedzeniu wydziału fizyczaego Ro- 
syjskiego Towarzystwa  Finyko-Che- 
micznego w Petersbungu, demonstro- 
wał swoją pierwszą radiostację odbior- 
czą, która odbierała na antenę atmo- 
eleryczne wyładowania, Ta 0 ”7a 
na święcie radiowa instalacja odbior- | 
cza posiadała wszybikie zau... | 
elementy skonstruowane przez Popowa. 
Povow dokładnie į całkowicie prze- 
myślał metodę stosowania drgań elek- 

znych do radio-telegrafowania. Na 
zakończenie ewego sprawozdania po- 
wiedział on: 

w możę wyrazić nadzieję, że mój 
era przy dalszym  udoskcna- 

iu będzię mógł być zastosowa- 
ay do nadawania cygnałów na odle- 
głość..., iak tylko zostanie zmalezio” 
ne źródło takich drgań, dysponujące 
dostateczną energią". 

Na jesieni 1895 roku A, Popow udo- 
ekonalił swoją radiostację, przyłącza- 
jąc do niej aparat Morsego do zapi- 
sywania odbieranych sygnałów na ta- 
śmię telegraficznej, na świe- 
cie świadome nadawanie radiogramu 
demonstrował on 25 marca 1396 roku 
na posiedzeniu wydziały fizycznego 
Rosyjekiego Tow. Fizyko-Chemiczne- 
go. Na odległość 250 m zostały przez 
radio przesłane dwa wyrazy — „Hen- 
ryk Hertz“, na cześć uczonego, który 
pierwszy udowodnił istnienie fal elek- 
tromagnetycznych, zastosowanych do 
radiotelegratu przez Popowa. 

W ten eposób, w Rosji na począt 
ku 1896 roku zostały przeprowadzo- 


Tajemnica szarego domu 
przy Schillerstrasse 


miliardowe zyski, nic włęc dziwnego. 
że minister lotnictwa był zaiatereso- 
wany w utrzymaniu dyscypliny į sub- 
ordynacji w  ewotch przedsiębior- 
etwąch. Rządowi koledzy, patrzący za- 
wistaym okiem na źródło niesłycha: 
nych dochodów Goeringa, starali aię 
nieraz bróżdzić marczałkowi-przeciw- 
działać temu miał właśnie wywiad 
„FA“, Jeśli Speer oświadczył na pro. 
cesie norymberskim, że „ministrowie 
Rzeszy nie dowierzali sobie wzajem* 
nie“, to słowom tym aależało wyjąt- 
kowo wierzyć. 

Jednym z najważniejszych referatów 
„FA“ było tzw „Biura IV“, czyli od- 
dział szyfrowy. Do biura tego nagły: 
wały wiadomości kablowe į sprawe- 
zdania ezyfrowe z całego świata. Głów 
ne miejsce wśród nich zajmowały ra- 
porty, wysyłane przez zagraniczne mi. 
sje akredytowane w Niemczech, do 
ewych „rządów. Ponieważ treść tych 
raportów posiadała niezwykle ważne 
zmaczemie dla armii i rządu hitlerow- 
skiego, nie ezczędzono żadnych środ- 
ków ani trudu, celem ich odszyfro- 


wania, 


| Koniec szarego domu 


Wywiady państw  cojuszniczych 
zwróciły natychmiast po wybuchu woj 
my baczną uwage na działalność „FA“, 
delegując swoich najzdolniejszych agon 
tów do rozwikłania zagadki ezarego 


miesiącach znano dokładnie sekrety 
„FA“ w Londynie, Moskwie į Nowym 
Jorku. Kiedy zbliżał się nieuchronny 
koniec „tysiącietniej Rzeszy“ į Berlia 
sypał się w gruzy pod gradem bomb 
alianckich, postanowiło kierownictwo 
„FA“ przenieść urząd do spokojniej- 
szej i bardziej bezpiecznej miejeco- 
wości, 


Przeprowadzkę rozpoczęto od epo- 


Po kiiku 


ne publiczne demonstracje telegrafu 
bez drutu. Pierwsza natomiast wiado- 
mość o pracach Marconiego ukazała 
się w prasie angielskiej wę wrześniu 
18% raku. Dnia 2 czerwca tegoż ro- 
ku Marconi zgłosił do rejestracji swój 
wynałazek, lecz starannie ukrywał je- 
go istotę. 

Wiosną i w lecie 1897 roku A. Po- 
pow prowadził doświadczenia nad 
łącznością radiową pomiędzy dwoma 
a-rętami floty bałtyakiej 4 osiągnął 
odległość 5 km, na którą odbieraqo 
sygaały. Jednocześnie Popow pi 
szy aa świecie ustalił, że fale radio- 
wę odbijają się od tak wielkich obiek- 
tów metalowych, jak jednostki floty 
bojowej. Kiedy pomiędzy dwoma okrę: 
tami a aparaturą radiową przypad- 
kowo przepływał trzeci, łączność za: 
diowa uatawała, dopóki ten trzeci 
okręt nie zeszedi z prostej linii po: 
między dwoma pierwszymi. To adkry: 
cie Popowa stanowi obecnie podesta- 
wę współczesnej radielokacji ; można 
bez przesady twierdzić, że Popow jest 
nie tylko wynalazcą radia; lecz i pre- 
kursorem współczesnej radiolokacji. 

W roku 1900 w czasie prac przy 
ściągnięciu a mielizny pancernika 
„Generał-admirał Apraksin”, koło wy: 
eny Hohland, A. Popow ze swym naj- 
bliższym wsnółpracownikiem P. Ryb- 
kinem (zmarłym w styczniu 1948 ro- 
ku) aawiązał praktyczną łączność po- 
między pancernikiem, a miastem Kot- 
ka w Finlandii, na odległość przeszło 
40 km. 

To są zacadnicze fakty odnoszące 
się do historii wynalezienia radia. 

Należy z kolei zainteresować się oko 
licznościami, w jakich doszedł do my: 
Śl oe radiu Marconi. ~ 

W unmiwereytecie bolodekim na wy- 
kładach fizyki usłyszał on o możli. 
wości wymiany sygnałów aa odległość, 
zapoznał się z generatorem Hertza, do 


wiedział gię o doświadczeniach Lod- 


gea który stosował rurkowy detektor 
Braali'ego do wykrywania fal elektro- 
magnetycznych. Zasady dziąłacia przy 
rządów swych musiał jednak Marco- 
'm opublikować į wówczas ustanowio- 
no, że urządzenie ich całkowicie po- 
krywa się z urządzeniem aparatury 
Popowa. 

To „pokrywanie się“ było tak wiel. 
kie, żę ponieważ radiostacja Popo- 
wa była demonstrowana na odczycie 
sprawozdawczym 7 maja 1895 roku i 
została omówiona w prasie w stycz” 


pierw” | aiu 1896 roku, to cależałą mówić aie 


o „pokrywaniu się", lecz o celowym 
i świadomym przywłaszczenia eche- 
matu Popowa, co zresztą Marconi był 
zmuszony potwierdzić sam po kilku 
latach. 

W'ystępując w sądzie w USA w ro- 
ku 1901, Marconi oświadczył: „Są 
mi również znane prace abe Po- 
powa w czasopiśmie Rosyjekiągo Tow. 
Firyko-Chemicznego æ roku 1895 lub 
1896". 

Przed i po odkrycia fal elektroma- 
gnetycznych przez Hertza w 1888 ro- 
ku, wielu uczonych į wynalazców róż- 
nych krajów pragnęło wynaleźć spo: 
sób komunikacji bez drutu. Wśród 
licznej plejady tych niefortunnych po. 
czukiwaczy wymienimy najbardziej 
znane nazwiska: Morse, Edison, Hug: 
hes, Bedl, Price. Prace ich aie dały 
pozytywnego wyniku, W odróżnieniu 
od prawdziwego wynalazcy radia, Pa- 
powa, dążyli oni do rozwiązania za- 
dania błędnymi drogami, po omacku, 
bez określonej koncepcji. Na przykład 
Hughes czymił doświadceznia z fala- 
mi elektromagactycznymi jeszcze za- 
nim one były wynalezione przez Hert- 
za, lecz nie wiedział, czym one w isto- 
cie są. Wykrył on działanie fal aa złe 
kontakty, lecz po pierwsze, została 
to jeszcze w roku 1838 zauważone 
przez Rosenscheldta, a po drugie — 
przeszedł nad tym zjawiskiem do po- 


Humor zagraniczny 


ZABAWA W DOROSŁYCH 
~ Jak się pani czuje? A córeczka czy zdrowa?... 


„Liliput“, 


; LE nich kontaktów między tymi organi- 
|. zacjami poczęto w latach 1941 į 1942 
>... przenosić do „Biura V“ najzdolniej- 
| szych i najbardziej zaufanych urzęd- 
|| aików Gestapo. 
||| „FA“ prowadził m. io. nadzór nad 
osobami, które figmowały na czar 
mych twel-ch Gestapo. SD i „Abwę- 


waniu długich, nieraz kilka godzin! sadzenia fotokopii personalnej karto: 
trwających rozmów miłosnych ku!awe- | teki, która Hosnis już w 1942 pie 
fo „ascety' ze ewoją bogdanką. Goeb-| rzy miliony nazwisk. Odbitki poczę- 
bels był w owym czacie etałym go- to przewozić do Spreewald obok, LUb- 
siem ma przyjęciach, urządzanych | pen, o czym zdobyło natychmi»st in- 
przez Tśdię Baarovą w swej. lukeuso-; formacje lotnictwo angielekie. W aaj- 
wej wiMi, Przed willą jednak otało | szępszej tajemnicy przystąpiono do 
zawsze — kilka metrów za autem mi-| ataku aa czpiegowski ośrodek Goe- 


-= Po raz pierwszy w życiu tak się wzruszyłam... 
s „The Saturday Evening Post", 


__ hru” O ile „klieat* posiadał w do- 
mu albo w biurze, w którym praco- 
F wał, telefon, każda rozmowa jego by- 
Eo ła podełuchiwana przez urzędników 
pocztowych, pozostających ma usłu- 
i gach „FA“. Podstuch telefoniczny po- 
zwalał równięż na wyśledzenie każ- 
deso aparatu, którym tropiona przez 
„FA“ osoba posługiwała się poza do- 
mem į miejscem pracy. Nadzór tele- 
| foniczny uzupełniała kontrola poczto- 


wiadu. 


„ Mioistrowie 

nie dowierzali sobie” 
Goering wykorzystywał 

sobie organizację do śled: nia 

trolowania etosunków, 

we własnym  koncemie 


e: wa, która współpracowała z reguły z| ke Hermann Goeriag“. Zakłady te, 
= wywiadowczą centralą wojskową, | których filie anajdowaty się we wszyst 
|. urzędującą na poczcie przy dworcu | kich prawie krajach podbitych przez 
- kolejowym „Zoo“. Każdy krok podej- Niemcy, przyaosiły ich właścicielowi 
ES A 


nietra, małe, eiepozorne auto, w któ* | pinga, Jesienią 1943 roku, kiędy w 
rym ukrywał się szpicel tajnego wY- | szarym domu w Charlottenburgu ra- 


dzono aad planem translokacji į da- 
ta ostatecznego przeniesienia się do 
nowego locum, stanęła siedziba „FA“ 
w płomieniach. Kocrentryczny atak 
brytyjsko-amerykańskiego lotnictwa zo 
stał precyzyjnie przeprowadzony. Po- 
mimo rozpaczliwych wys'łków urato- 
wania przez Niemców tak ważnej dla 
nich placówki, nie pozostało z niej 


“| ani śladu Taki był koniec „FA“ — 


iednej z największych central ezpie- 


| gowskich hitlervzmu 


8. K. 


KOBIETA ZMIENNA JEST 
„The Now Yorker”, 


Popow a nie Marconi 


Prawda o wynalazku radia 


rządku dziennego. Szukał on potwiers 
dzenia swych mglistych domysłów u 
wybitnych ówczesnych uczonych, ale 
ponieważ nie potwierdzili oni jego 
przypuszczeń, Hugh u zrezys 
śnował zę ewych doświadczeń, 

W. SZAMSZUR 


Z rosyjskiego tłumaczył W. B. 


SZACHY 


ZADANIE Nr. 63 


Pozycję powyższą bierzemy z powe 
nej partią Bum — Perlis. Białe kilku 
posunięciami zmusiły czarne do kapie 
tulacji, Jak? 4 

Kontrolą diagramu: Białe; Kci, 
Hg4, Wdi, Whi, Gc4 Gej, p:a2, bł, 
e4, e5, g2, h2; Czamne: Kf6, Hb4, Was, 
WA GA, Sqg3, pi a6 bó, 2, c3, fa 
gi, Rf, 


GAMBIT HETMANA 


grany w mecz - turnieju 
e mistrzostwo świata 
Moskwa 1948 r. 
Białe: W. W. SMYSŁOW 
Czarne: P, KERES 


Wes; 28 Sb3, Gcs; 29. H:h4, 

30. g4, a4; 31. Sb-d4, G:d4; 32, S:d4; 
Hc$; 33, SI3, Hd6; 34. Waś, Wc8; 
35. W:a4, Sg6; 36. Hh$, Hi6; 37, HiS 
Hc; 38. Wa7, Wí8; 39. Wd7, d4; 40. 
koo Wa8; 4i, ań i czarne poddały 


OBRONA FRANCUSKA 


1. e4, e6, 2. d4. dö, 3. Sd2, ch, 4. 
e:d5, e:d5, 5. Qb5+, Sc6, 6. He2+, 
He7, 7. d:c5, H:e2+, 8. S:e2, G:c5, 
9 Sb3, Gb6. 10. Gd2, Se7, li. Gb4, 
a6, 12. QGc7, Gc7, 13. G:c6+, $:c6, 14. 
0—0—0, G:6, 15. Se—d4, 0—0—0, 
16 S:c6, b:'c7 17. Wd4, Kd7, 18 g3, 
16, 19. Wa4, Wa8, 20 Wel, Wh—e8, 
21. Ge3, Gd6, 22. Gi4?! Gi8, 23. Ge3, 
Gi5, 24. Wadi, Kc7, 25. Wd—d4, G:4, 
26. Wa5 Gg! 27. Sc5, Gil, 28. Sd3, 
We4l 29. Wd—a4! W:a4, 30. W:a4, 
Q:d3, 31. c:d3, c5, 32 b3, d4! 33. Gdz, 
Kbó, 34. Kdl, We8, 35. a3, Kb5, 36. 
Wa5+, Kb6, 37. b4, We5, 38. b:c5, 
Q:c5, 39. We8, 40. Wa4, Kbó. Remis 
na propozycję białych. ; 


„MIĘDZY: IREFOWY* 

W ramach rozgrywek eliminacyje 
nych, mających na celu wyłonienia 
mistrza, który zmierzy się w r. 1950 
z Botwinnikiem w meczu o mistrzo« 


stwo świata, rozegrano w roku ubięe . 


głym cały szereg tzw. „turniejów 
strefowych“, Zwycięzcy tych turnie" 
jów wraz z kilkunastoma innymi mia 
strzami, wysuniętymi -przez FIDĘ, 
grać będą już niedługo w drugim tam 
pie eliminacji, w tzw. turnieju „mięs 
dzystrefowym”, względnie turnieju 
„dwudziestu”. 

Tumiej rozegrany zostanie w ciem 
niy rb. w Saltsjobaden (Szwecja), 
a udział wezmą: I. Bolesławski, A, 
Bondarewski, D, B:onszłajn, 5. Flohn 
A Kotow į W. Ragozin (wszyscy 
ZSRR), A. Denker i I. Kechdan (USA), 
S. Gligoricz i dr. P, Trifunowiez {Jus 
gosławia), M. Na'dorf i G. Stah:berg 
(Argentyna), E, Eliskases (Brazylia), 
L Pachman (Czechosłowacia), L. Steig 
ner (Australia), L, Szebo (Węgry), 
dr. $. Tartakower (Francią), A. Ya- 
nofsky (Kanada), O'Kelly (Belgia) i 
E, Bóók (Finlandia), 

Pierwszych pięciu zakwalifikuje się 
do daiszych rozgrywek do przyszło- 
rocznego, dwukołowego turnieju 
„dziesięciu”, ọ którym jeszcze pomów 
wimy. 

Naipoważnieiszymi {naszym zda” 
niem kazdydatam: do te piątk. są; 
Bolesławski, Ragozin, Na'dorf, Stahi< 
berg | Eliskases, którym jednak bare 
dzo poważnie może zagrozić d.uga 
„piątka": Kashdan, Flohr,  Kotow, 
Bronsztaja i Szabo, a niewykiuczone 
są największe nawet „niespo lz anki“ 
ze strony Jugosłowian, Pachmana czy 
dr, Tartakowera.. W każdym razie 
można śmiało przypuścić, że turniej 
„międzystrefowy* będzie jedym z 
najciekawszych turniejów ostatnich 
lat i da może więcej emocji, niż tyl- 
ko co ukończone mistrzostwą świa« 
ta, w których bądź co bądź losy pierw 
szego i ostatniego miejsca były roz» 
strzygnięte właściwie po pierwszym 
„kole”, , 


elena WieJawieyska 


ROBOTNIK 


Sztuka widzenia 


Niedawno odbył się w Łodzi pierw” | miasto tętaiące życiem į pracą, mia- 
«zy w Polecę kums ccenariopiearstwa eto dobrych teatrów į wielkich fabryk 
filmowego. Byłe to drugie stud:um! włókienniczych. 
zorganizowane dla pisarzy z incjaty:| Zorganizowanie studium było bar: 
wy dyrektora Depertamentu Literatu» dzo potrzebne. Rozwój kinematografii 
ry i Książki w Min. Kultury i Sztuki, | świstowej jako eziuki wykażuję coraz 


H. E. Michalskiego, tym razem we: 


spół z Filmem Poskim. Studium eco- 
a miało charakter ape- 


większy wzrost znaczenią ecenayiusza, 
Literat etał się już mię tylka meod: 
zownym współpracowaikiem filmu, ale 


wiąc pierwsze filmy Graci Lumière, na 
iwne, trwające zaledwie kilka minut 
obrazy. Taśma takiego filmu - ząabyt- 
ku liczy mię więcej niż kilkadziesiąt 
metrów — podczas gdy dzisiejszy film 
j gługometrażowy ma ich około trzech 
tysięcy. Toteż nic dziwnego, że te 
pierwsze filmy nie posiadają anj ak- 
cji dramatycznej, ani fabuły, że eą po 


| 


cjalay — było ezkołą nowej i mało u| jega wepółtwórcaą, a aawet więcej: 
Das mianej techniki pisarskiej. Wśród | główaym inepiratorem. Film dawno 
kilkudziesięciu ełuchączy znajdowali | już opuścił budę jarmarczną i cyrko- 
się literaci interesujący eig kinemąto- | wy namiot, w których gnieżdził się jak 


pa i pracownicy programowi Filmu 
alek 


olskiego. 

Na kursie przeważała młodzież, cho | 
©iaż regulamin aie przewidywał ad | 
nych ograniczeń wieku. Wykładowca- 
mj byli również ludzie młodzi, To jost 
zupelnie zrozumiałe: eztuka filmowa 
feet eama bardzo młoda — i chociaż 

ze obrazy, którę oglądaiiśmy ja 
o ilustrację wykładu dyrektora Tog- 

titza o historii filmu pochodzą z 
| dt ubiegłego stulecia, to przecięż 
kinematogralia dopiero niedawno stała 
się sztuką, 

Mimo, że wykłady i pokazy trwały 
przez 9 dni po czternaście godzin 
dziennie, cala wykładowa była stale 
przepełniona, choć aikt nie eprawdzał 
obecności, d za oknami kusiło do de- 
zarcji: słońce, upalna pogoda i Łódź, 


m 


muzeum osobliwości czy zespół cy- 
ganów tańczących į wróżących naiw- 
aym  prowincjuszorg Przeatał być 
sztuczką wynalazczego fotograła, a 
stał się utworem artystycznym, gatun- 
kiem sztuki coraz bardziej złożonej i 
coraz powszechniej oddziałującej. Mu 
ei zaspokajać potrzeby wszystkich: 
dorosłych i dzieci, iatelcktualistów i 
pracowników fizyczaych -Dlatego też 
jest gatunkiem trudnym, który wyma- 
ga od artysty dużego przygotowania 
fachowego i głębokiego poczucia odpo 
wiedzialności. 
Organizatorzy łódzkiego Studium 
Przedstawiłi aam rozwój sztuki filmo- 
wej poprzez wykłady i pokazy filmów, 
które są już dziś historycznymi zabyt- 
kami, Įiuetrowali nimi poszczególne 
elepy rozwojowe filmu. Oglądaliśmy 


kezimierz Wraczyński 
Debiut Jaracza w Warszawie. 


Fragment książki, która wkrótce ukaże się w Bibliotece „Plutarch Polski“, nakładem Państwo 
wego Instytutu Wydawniczego, pt. „Stefan Jaracz — scenariusz życiorysu“, 


Pierwszy bój, który etoczył Jaracz 
© zdobycie sobię miejsca na scenie, 
warszawskiej, odbył się w  warun- 
kach dość niezwykłych, w 1911 roku 
ną ówczesnych peryferiach miasta, w 
leisia teatrzyku „Bagatela“, przy U- 
licy o tejże nazwie. 

Zarząd Teatr'w Rządowych  (pod- 
czas pierwszej wojny Świątowęj TY- 
chło zamienionych na Miejskie), w 
skład których wchodziły wówczas 
" wszystkię teatry (z wyjątkiem dwóch 
«cen pod dyrekcją Kazimierza Zalew 
skiego), a więc — Teatr Wielki (ope- 
ra), Rozmaitości, Nowości (operetka) 
oraz Letni i Nowy (farsa), postano- 
wił wznowić dawną warszawską tra- 
dycję letaich teairzyków  ogródko 
wych, W tym celu odaajął od Towa- 
rzystwą Qgroda czego na lata drew- 
nianą budę teatralną w pięknym O» 
grodzie tegoż Towarzystwa przy ul 
Bagatela. Pod koniec XIX-qo wieku 
odbywały się w niej imprezy letnie 
prawizejonainych dyrektorów, z któ: 
rych np. dys, Wołowski wystawiał 
m, in, „Cyrano de Bergerge" Rostan- 
da (uprzedząjąc „Rozmaitości”) i „Ly 
gig" — przeróbkę z „Quo vadis“. 
Obok budy postawiono potem muszię 
sceniczną pod otwartym niebem (na 
wypadek pogody) z rzędami ławek 
i całość nazwano „Bagatełą”. Prze- 
znaczając ów kompleks na wodaw:le, 
balety į rewię, postanowiono zainau- 
gurować sezon poważnie, więc = 
sziuką (właściwie dużą jedroaktów* 
ką) Adolfa Nowaczyńskiego p. t. 
„Bóg wojny”. Na życzenie autora zde 
.cydowano się powierzyć  Jaraczowi, 


tytułową rolę Napoleona, którą grał | 


z powodzeniem w Łodzi, 

Jaracz przyjechał uskrzydlony Rna- 
dz'eją į pasten najlepszych chęci, a 
zderzył się z na'fatąlnie'szą rzeczy- 
wistością, Zespół Teatru „Rozmaita- 
ści” potraktował "projekt grania W 
„Bagateli*, nadomiar z / „prowin- 
cjonalnym występowiczam" w głów: 
nej roli, jako uwłaczający  despekt. 


nestor zespołu Wincenty Rapacki, 
(ojciec) zwrócił przysłaną mu rolę z 
listem, w którym dał wyraz ewemu 
wielkiemu zdziwieniu, na jakiej pod- 
siawię prawnej Dyrekcją Teatrów 
Rządowych poleca mu wyjeżdżać co- 


dziennię „na wieś”, gdy kontrakt wy| 


raźnię mówi g ecenie Teatru „Roz | 
maitości”, <€wentualnie i „Wielkie- 
go". Dla Rapackiego, wychowanego 
w Warszawie, której ówczesne śród- 
mieście kończyło eilę na Nowym 
Świacie, Placu Bankowym i Długiej, 
Bagatela nie przestała _ być wsią, 
choć już dojechać do niej mo- 
żna było tramwajem.  Pertraktacje 
ohsadowe z innymi artystami „na 
stanowisku” szły jak po grudzie, Te- 
atr, do którego zespołu dostać się 
było prawdziwą magią, teatr, który 
nazywał siebie „pierwszą sceną pol 
ską", choć już pod bardzo wielu 
względami nią nie był, postanow:ł 
bronić się przed iawazją — choćby 
czasową -= intruza, 


Wreszcie sklęcono jakoś obsadę 
i rozpoczęły się — pożał się Boże! — 
próby, Ówczesne ` normalne próby 
„Rozmaitości były negacją tego 
wszystkiego, co dziś nazywamy pró- 
ba, gdyż reżyser — zwykle któryś ze 
starszych średniej miary aktorów, 
iak <Szymanewski, Bednarczyk czy 
Śliwicki -= miał właściwie rolę inspi 
gjenta nię ośmielająe się czynić ża- 
dnych uwag „esom '. Do prób z Ja- 
raczem dołączono jeszcze szereg naj- 
różnie'szych złośliwości: meble roz- 
latywały się, gdy siądało się ną nie. 
a żyrandole zlatywały z sufitu, Da- 
wano  „występowiczowi" "umyślnie 
mylne informację, które po kilku pró 
bach zmieniano ną inne, rówzież my! 
ne, Partnerzy „przegadywał:" próby, 
zupełnie n'e próbując grać. W prasie 
urąbiano nowicjuszowi bardzo aie- 
przychylną opinię, 

Jednym słowem, Jaracz odczuweł 
wokół siebie wojnę nerwów, co by- 


Priszwin - malarz przyrody 


Michał Priszwin: „Korzeń życia i inne opowiadania". Przekład - 


A. Stawara i P, Hertza, Czytelnik — 1947. 


Stendhal nazwał pisarza „zwier 
ciadlom, przechadzającym się po 
wielkich drogach". Można to brać 
oczywiście w sensie metaforycznym, 
ale niepodobna nie stwierdzić, że 
n-ae ma w sobie coś z trampa, Z 
wlóczęgi, że pragnąłby jak najwię- 
cej zobaczyć, jak najwięcej pozmać 
na szerokiej drodze życia. Nie jest 
przypadkiem, że najwięksi pisarze 
prowadzili ruchliwy tryb życia, że 
starali się wiele podróżować | og14- 
dać kraje dalekie, do własnego nie 
podobne. 

Pisarz uprawiający włóczęgę mię 
dzy kawiarnią i nocną knajpą swe 
go miasta, nie wiele może dać z 
siebie interęsującego dla szerszego 
icia ludzi. A 

Loc | ten pisarz, który wyrwa! 
się z dusznych murów miasta i spa- 
ceruje po drogach, mrowiących się 
od najdziwaczniejszych przedstawi- 
cieli rodzaju „homo sapiens“, ubo 
żyłby swe dzieło, gdyby poza czło- 
wiekiem niczego wokół siebie nie 


widział. Gdyby ten cały Świat żv- a umaszcje, zwłaszczą w starszych pońskich ut 


jący własnym życiem obok wiata 
ludzi, obcy by mu był i obojętny. 

priszwin reprezentuje typ pisarza 
podróżnika, ale nie turysty, obser- 
wującego świat z okna wygodnego 
wagonu restaurącyjnego i zatrzy 
mutjącego się na nocleg w wygod- 
nym, jeśli nie plerwszoczędnym ho- 
telu, priszwin wkroczył od. wczasnej 
młodości na wielki szlak, wiodący 
ku poznaniu człowieka i przyrody. 
Pociąga go człowiek prymitywny, 
żyjący w głuchym zakątku, z dala 
od wpływów cywilizacyjnych: ko 
czownik środkowo . azjatycki, my- 
śliwiec z syberyjskiej tajgi, pasterz 
} chłop, * 

Preteksty, pod jakimi zwiedza ich 
esiecdla, są różne. Raz jedzie w ghù 
che puszcze, jaka zbier:.ez „bylin *=— 
owych arcydzieł rosyjskiej twórczo 
ści ludowej, pamiętanej jeszcze 
przez babuleńki w odleglych, de 
skami od świata zabitych, sioł1ch. 
Innym razem udaje się tam na zle 
cenie jakichś instytucji naukowych, 


prostu ty!ko ruchomą, marną fotogra- 
fia, przedstawiającą najprostęzę ece- 
ay: wyjście robotaików z fabryki, wy- 
azd łodzi rybackiej ną morze, śnia- 
danie dziecka. Są aieantystyczaę i nie. 
me. Ich autorzy nie tylko nie mocli 
przez nie wyrazić żadnej artystycznej 
czy epołecznej treści, ale wydaję cię, 
jakby po prostu nię mieli wiele do po- 
wiedzenia, jakby to byli ludzię prawie 
ślepi. Świat widaiany eoczewkam, ich 
kamer jest ubogi i — chociażby z po- 
twodu prymitywnej techniki — bardzo 
odległy od rzeczywistości, 
Bezpośrednio po tych historycznych 
dokumentach pokazano aam ostatni, 
nakręcony w 1945 roku film Renè 
Clairę'a, komedyjkę, bez poważnych 
aspiracji, której celem jest bawienie 
publiczności i odwracanie jej uwagi 
od ważnych epraw wepółczęcnego ŻY” 
cia. Był to film czarno-biały, wykorzy 
stujący wszystkie pozą barwą zdoby- 
cze techqiczne. Ale nie postęp tech" 


RZ 


j Opowiadano sobie u Semadeni'ego, że | sajmniej nie dodawało mu otuchy. 


Wiedział wprawdzie, żę taką samą 
kalwarię przed kilku laty przeszedł 
Kazimierz Kamiński, gdy zdobywał 
sobie stanowisko w  „Rozmaito” 
ściach", ale Kamiński wtedy był już 
w penaj z pda. warst i sił, 
podczas gdy Jaracz onale = 
wal sobie sprawę z ted. ej 
swych niedomóg. PCA 


Mia? już wprawdzie pośród zwolen- 
ników swego talentu kilku życzli= 
wych ludzi, ale grupą tą, (Leśmian, 
Drabik i niżej podpisany) w owym 
czasie samą etączała podobne boje 
na własnym odcinku, zainicjowawszy 
na sezon letni 191ł roku pierwszą w 
ówczesnej Warszawie scenę styliza- 
cyjn'e - eksperymentalną p. n. „Te- 
atr Artystyczny” w małej sali Filhar- 
moni, z takim repertuarem, jek 
„Żart, satyra, ironia i głębsze Zzna+ 
czenie” - Grabbego, 
Arystofanesa, „Hand! 


Ta, „Kruki” Becque'a, „Dożywocie“ 
Fredry itp, ; 

W. rezultacie sprawnie zorganizo+ 
wana intrygą zrobiła ewoję, Jaracz 
na premierze n'ę podobał się augu- 
rom prasy. Był zbyt „rydamentarzy”. 
To wystarczyło, by stosunek DyreX- 
cji do artysty ochłódł poniżej nawet 
tej zimowej temneratury, w jakiej 
rozgrywa się sztuka, której tema: 
tem jest Napoleon  €ofający się 
spod Moskwy i przejazdem goszczący 
w Warszawie, w Hotelu Angielskim. 

Największym wysiłkiem woli i ner 
wów dokończył Jarącz ów nięszczę- 
sny gościnny występ, dusząc się pod 
czas lipcowych upałów w futrzanej 
cząpie i lsiej szamerowanęj szubie 
w codziennej tremie by mu przed 
końcem przedstąwienia nie spłynął 
wraz z potem naleniozy nos, 

Tak zapoczątkował swą karierę W 
stolicy jeden z największych arty- 
stów sceny polskiej. s 


nmięzny był tym, co wzbudziło masz 
zachwyt į zdumienie, lecz postęp w 
zakresie ecenayiusza, który jest w o- 
becnej fazie rozwojowej filmu utwo- 
rem literackim skomplikowanym į bo- 
gatym, Była w tym filmie aie tylko 
utrzymująca widza w napięciu fabuła, 
były koallikty dramatyczne, był li- 
ryzm koatrastowany biegle z dowci- 
pem i humorem, | komizm scenariusza 
polegał przy tym ate tylko na dowci- 
pie eytuacyjnym, lecz również ņa kọ- 
miźmie charakterów i dowcipie słow- 
mym — a tọ już jest dziedzica litera- 
tury, 
W jednym z aajaowszych filmów 
produkcji amerykańskiej pt. „Musi 
for miliicas* znajduje się scena przed 
stawiająca rozmowę małej dziewczya- 
ki ze starym panem, dialog trwający 
bardzo dlugo, Był te jeden z najcie: 
kawszych fragmentów filmu, nie tylko 
dla widza-odbiorcy, ale przede wszyst 
kim dla fachowca. $cena ta jest jesz: 
cze jednym dowodem, że rozwój wepół 
częsnęj kiaemaątośralij zdąża w kie 
funku wzmocnienia elementų literackie 
go w filmie i żę zorganizowanie stu 
dium , scenariopiszyekiego dla literą" 
tów nigdy nie było tak aktualne jalę 
obecnie, } 


Polską kiqematogralia mię posiada 
żadnej wartościowej tradycji jako 
eztuka, toteż odbudowa przemyełu fil- 
mowego nie przesądzą jeszcze węaię 
możliwości rozwojowych polskiego fil. 
mu, Mamy już przęmysł — nię mamy 
jeszęze dostatecznej liczby twórców. 

Wykładowcami na studium byli miee 
dzy innymi: Stefan Żółkiewski, dr Le 
wicki, dyrektorzy Toeplitz į Bocsak, 
inż. Kowalski, Jao Szanęer, Jalu Kur 
rek i Marian Promiński. 

Największe zainteresowanie wzby- 
dziły wykłady dr Lewickiego, który 
przedstawił stan dotychczasowej wie- 
dzy o kinomatogyałłi, jako o eztuce. 
Był to zarys estetyki filmu i granic, a 
raczęj braku granic, jego epołecznego 
oddziąływamia. Wykłady dyrektora 
Toeplitza i dyrektora wpro: 
wadziły słuchaczy w zagadnienia fa- 
chwe, praktyczne, Jerzy Boseak mó” 
wił o roli pisarzy w tworzeniu gię fil- 
mu, o ich pracy aad scenariuszem 
wszystkich jego faząch i o koniecznej 
y EAA z reżyserem, e 
i plastykiem — przedstaw 

formy, w jakich ta współ 

praca może występować. Jerzy Toe- 
plite ukazał rozwój historyczny scę- 
ceriusza ; omówił dokładnie aowe 

obycze scenarlapiearstwą. Z wykłą- 
dów jega słuchacze dowiedzieli się 
wiele o rodzajach scenariuszy i © spo- 


zykiem 


i 


ć zycyjny jest bliski Bl. 
chiłde, „Szelmostwa Skapena" Malią: | 4 kompozycyjay i 8 


mowi, 

Nowoczesny scenariusz — będący 
zupełnie odrębnym, autonomicznym ga 
tunkiem  literaokim — może į musi 
mięć wiele cech wspólnych z kł!aaycz: 
aymi formami literackimi, z 
wprawdzię mie wyszedł, ale do któ- 
ką zbliżył się w miare rozwoju eztu. 
t re]. 

Studium scenariopisarstwa w Łodzi 
było ezkołą widzenia filmowego dla 
litaratáw. Dostarczyło wyobrażni arty- 
ap a wycenił i apan przed 
n aak niezn rau otychczas 
tęchatki pięarckiej. 

Studium to przymiesię naczemu ży- 
c alaemu realoą korzyść. Wpły 
nie na zainteresowanie literatów fil- 
mem, a więc pośrednio na poziom re- 
cenzji filmowej i ogólny poziom wi- 


iu 
d 
waików Filmu Polękiego, a może po- 


za. Podniesie kwalifikacje zawodo: 
we uczesteiczących w Studium prace- 
zwoli również odkryć utalentowanego 


ecenarzystę, na któreńo czeka film pol 
ski i polska publiczność. 


Leopold Lewis 


FEN 


Wspomnienie o matce 


W sercu wielkiego miasta, w półmroku podwórza 
Twoją postać z okiennej ramy się wynurza 

I radosnym wspomnieniem jaśnieję z daleka, 
Przyciąga moje oczy i ptaki urzeka, 

Jak fakir czarujący węże grą na flecie; 

Ledwie stanęłaś w oknie, wnet na parapecie 


= PAESP TBWA EEOGYU aa aT 


Trzepotliwy niepokój i skrzydła w popłochu 
I gruchanię — odgłosy radosnego szlochu. 


o z” P 
E maz WI a e 
wir NI NITY 


Z dachów, rynien i głębi podwórzowej wnęki 
Zewsząd się zlatywały da Twej szezodrej ręki 
Stęsknionę i spragnione Twej łaski gołębię — 


we 


A ja w Twych oczach wtedy wyczuwałem głębia 
Miłości macierzyńskiej 
Bila na mnie z Twojego promiennego czoła. 


Kronika kulturalna 


KOMISJA ARTYSTYCZNA PRZY 
WYRZ. KULT, + OŚWIATOWYM 
KCZZ 


Przy Wydziale Kuliurano « Oświa 
towym KCZZ zostałą w ów 
wnołęgłę do działającej już Komisji 
Repertuarawaj == Komisja Artystycz- 
za, w skład której weszli wybitni 
pragzowaicy teatru, jak dyr, Ale 
der Zełwerowicz, Marią Strońska, Zo, 
ha Małyn'cą Bdward Dardziński, Je 
rzy Kreczmar, Jan Kreczmąr, Henryk 


wski, 

Komiają na pierwszym swoim posie 
dzeniu poświęciłą główną uwagę za- 
gadnieniu kadr fachowych kierowni- 
ków dla zespołów świetlicowych. 
Stwierdzono konieczność podięcią pia 
nowej akcji szkolenia instruktorów 
artystycznych. 


LITERACI I ZWIĄZKI ZAWODOWE 


W lokalu katowickiego Zw. Zawod. 
Literatów odbyła się konferencja H- 
ieratów śląskich z przedstawicielami 
OKZZ, Domu Kultury, Zw. Zawod. 
Górników i Zw, Zawod, Metalowców. 
Narady poświęcone były zagadnią: 
niom planowania polityki kulturalnej 
orąz prawie współpracy literatów 
ze związkami zawodowymi okręgu 
śląsko - dąbrowskiego, 


1006-1ECIE PISMA POLSKIEGO NA 
$LĄSKU CIESZYŃSKIM 


W maju 1848 roku powstało pierw 
sze pismo na Slasku Cieszyńskim 
Był nim „Tygodzik Cieszyński", zą- 
łeżony przez wielkiego dz'ałaczą na- 
rodowego, Pawła Sta!macha, Pismo ta 
zostało następnie przekształcone na 
„Gwiazdkę Cieszyńską” į przetrwało 
aż de ostatnich czasów. „Gwiązdka 
Cieszyńska” odegrała wybitną rolę w 
szerzeniu myśli aarodowej i socjal- 
nej, 


ODNALFZIENIE RĘKOPISÓW 
MICHAŁA KAJKI 


Wojewódzki Wydział Kultury t 
Sztuki w Białymstoku zabezpieczył 
cenne rękopisy oraz Zbiory polskich 
książek zmarłego w 1940 roku mane- 
go piewcy Ziem; Mazurskiej Micha- 
łą Kajki, Wkrótce zostaną poczynio- 
nę kroki w celu opublikowania całej 
twórczości tega niezłomneqo bojow- 
nika o poiskość Mazur. i 


WYBITNI GÓŚCIE FRANCUSCY 
W WARSZAWIE 


W Warszawie bawili znany fran- 
ceski pisara 1 teoretyk filmu Leon 
Mouseinac, dyrektor Wyższej Szkoły 
Filmowej w Paryży, oraz pionier 
filmu naukowego i reportażowegą Je- 
aņ Painleve, sekretarz qęneralny Mies 
rzynarodowego Stow. Filmy Naukowe 
go. : 
Goście francuscy przybyłą na za- 


latach, bierze po prostu do ręki Taki np. Czarujący obrazek przed o czymś nieznanym. Autor prowa- 


strzelbę i jedzie polować po lasach, stawia ta krótka notatka ze zbioru 
stepach i błotach. „Z kalendarza natury“, zatytułowana: 
Rezultat tych podróży jest spó WIATR W LESIE 
nujący, zrodziły one szereg mako w lesię — chłód, jasność i wiatr, 
mitych książek, Prisawin należy do Las szumi, a poprzez ten szum sły 
najznakomitszych pisarzy rosyi chać wyraźnie letnią pioseukę plir 
skich doby age air podeszie ggi, 
go wieku (ma siedemdziesiąt pięć 
lat), wciąż jeszcze tworzy dzieła o e meriang zdjęc tad Laird 
wybitnej wartości. W roku 1945 np. sikowym -— drżą tylko liście i led- 
otrzymuje pierwszą nagrodę na kon wię dostyszalnie uderzają jeden © 
kursie ministerstwa oświaty Rosyj- drugi — delikatne i okrągłe. W do 
sce) iw pzd" farai le, wśród traw =- zupelna cisza i 
epszą artystyczn żwę dla dzie- i ej l. ; pracuj. 
ci p. t. „śpiżarnia słońca, , hetae ME dozy " = 
Od roku 1905, w którym ukazałą W tym krótkim obrazku mamy 
się pierwsza jego książka „W kra- wszystkie cechy wisłkiewa talentu 
ju niepłoszonego ptactwa“ Priszwin Priszwina: bogactwa obserwacji, 
wydał wiele książek, Rozmiarami wrażliwość artystyczną i prostotę 
wyróżnia się spośród nich »sdwuto obrazowania, 
mowa powieść, o charakterze aute- Priszwin nazywa niekiedy swoje 
biograficznym, p. t, „Kościejowy utwory poematami. Lecz jeśli pisze 
łańcuch" z epilogiem: „Ojczyzna ja poeta, to w każdym razie poeta 
żurawi“, Główny jednak. rodzaj © gruntownej wiedzy przyrodniczej. 
twórczości tego pisarza stanowią Śmiałość poetyckiej wyobraźni to- 
krótkie opowiadania a bardzo bo ruje tu bowiem drogę solidnej wie- 
gatej i różnorodnej skali tematycz dzy. Doświadczenia życia pezktycz- 
nej. Nieraz te opowiadania, to ma: nego przetwarzają się u Priszwina 
leńkie, zaledwię kilkuwierszowe po: w wysokiej klasy poezję i czytelnik 
ematy, o subtelności i zwartości ja- na każdej stronicy jego książek od: 
krywa coś nowego i dowiaduje się 


dzi go na pola, łąki, do lasu i ra- 
zem z nim eieszy się bogactwem i 
urodą przyrody, a każdy krzaczek, 
każda sosenka, każdy listek czy mo 
tylek opowiadają mu o sobie to, 
częgo jeszęzę e wiersz wyżej zupek 
nie się nie wiedziało, Czytelnik zą 
czyna rozrmieć i najdrobniejszy 
szelest tigtka osiki I krakanie wre: 
ny i wycie wiłką i plotkowąsie 
srok, słowem — język przyrody, 

W zbiorze opowiadań znajdujemy 
jedno (Czarny Arab) poświęcone 
życ'u Kirgizów. Tutaj poeta - przy” 
rodnk zamienia się w poetę- ete 
nografa. I tu widzimy ścisłość ob: 
serwacji wamagającej poetycką wi 


zje, 4 

Poeta przyrody opisują koczowni- 
ków, ich życie ze stepem i stadami 
ścigle związ ine, tak samo subtelyje 
i delikatnie, jak życie zwierząt i ro 
slin. Łagodny humor psrzepają to 
opowiadanie, mówiąc o szerokich 
możliwościach palety autora. Za 
równo w tym opowiadaniu, jak i w 
opowiadaniach myśliwskich, poru- 
szą on motyw stosunką człowieka 
do zwierzęcia. Człowiek prymityw- 
ny, koczownik, pasterz, myśliwy 
odnosi się do zwierzęcia bez senty- 


i dobroć anieła 


proszenie Instytutu Filmoweqa, celem 
wygłoszenia odczytów w Wyższej 
Szkolę Filmowej w Łodzi oraz pre 
dyskutowarią x  przedstawicielami 
polskiego świata fiimowegę agad- 
nień filmu naukowego, 


POLSKO + JUGOSŁOWIAŃSKA 
UMOWĄ FILMOWA 


W Warszawie podpisano umowę, 
mającą ną ceiu zącięśnienie współ- 
pracy filmowej pomiędzy Polską i- 
Jugosławią. 
przewidnie  zaznajamianie 
się wzajemne z produkcją długometra 
żową, dostarczanie w odpowiednich © 
terminach kopii, szczegóły licercyjn, .- 
terminy i warunki wymiany materia* 
łu reklamowegę i t P | 


POŻYTĘCZNA INICJATYWA. 
PISARZY ZAOLZIAŃSKICH 


Pisarze zaołziańscy podjęli ostatnie CZE. 
akcją odwiędzanią poszczególnych s dlę 
wsi, leżących po drugiej stronie Ole = 
zy, Akcja tą ma na celu zaznajdsw = 
mienie szerokich rzesz społeczeństwa © ) 
połskiego na Zaolziu z dorobkiem z 


artystycznym poszczególnych pisarzy <- 
i z” którzy tworzą na zada 4 
Siąsku Cieszyńskim, 
JESZCZE JEDEN MANN ; 
Liczna rodztna pisarska Mannów | 
powiększyła się o nowego członka, 
Jest nim młodszy brat Tomasza i 
Henryka. Wiktor Mann, który pra= 
euję w Monachium jako urzędnik © 
bankowy. Wiktor Mann zabrał się c? 
de pisania w .dosyć późnym wieku, 
a pierwszym jega utworem jest po- 
wieść autobiograficzna p. t. „Wize- 
trunek pewnej rodziny”. Początkowe 
rezdziały tej książki zostały opubli= 
kowane w czasopiśmie „Die Erzd<+ 
hlung". 4 2 
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RSA 
PARYSKIE PREMIERY M 
TEATRALNE 


Do największych sensacji wiosen= 
rego sezonu teatralnego należą dwię 
sztuki Raynała: „Materiał ludzki“ 1 
„Grób nieznanego żołnierza”. Ten 
estątni utwór jest wznowięniem gło = 
śnego dramatu, który obiegł przed 
wojną wszystkie prawie sceny ẹurọ=- 
pejskie. 

Teatr „Antoine“ wystawia nowy 
dramat Sartre'a p. t. „Brudne ręce“ 
Sartre napisał tym razem sztukę, 
której postacie są ludźmi z krwi i 
kości, eho$, jak zwykle, pełni gig- 
bokiego pesymizmu. Bohaterem u=- K 
tworu jest fanatyk partyjny, który 
morduje swego przeciwnika pali» 
tycznego, za eo dostaje się na kile 
ką lat da więzienią: Po odbyciu ka- 
ry zmienia swcje przekoninią, wig = 
pująe do ebozu, który przed tym 
zwalezał, i.. popełnią samobójstwa. 
G'ówne role grają znani aktorzy; 
Francois Périer i Andre Luguet, 


e 


x 


mentów. Z drąpiężnikiem wały, 
jak z zaciętym wrogiem i qie tyre 
tępi go, ale zadaje mù ekrutię ka: 
tusze. Pisarz głęboko wulka w ię 
dziedzinę niepozbawioną tragizmu, 
Priszwin w epowiądaniąch o zwie 
raętach nigdy. nie usuwa gałowieka 
na drugi plan, jak to esymi Pyga- - 
siński, a którym pasida wiee 
wspólnych cech, Uznaje jednak, że 
powró t czyewieka cywilizowanego 
do natury, do gcislejszego m nią 
kontaktu, możo wzhogasić tega psy = 
chike i stać stę dlań źródłem no- 
wych sil i możliwości. Jago apowia AE 
dania posiadają wielką wartaść dy 
dełtyczną i nie jesz przypadkiem, 
że Priszwią otrzymał nagrodę za 
najlepszą książke Ma dzieci i że 
jest ulubionym pirzeg nie pisarzem. 
Szkęda, że dotychczas tak mało 
przełożono dzieł tego znakemitezo | 
pisarza na język polski, W innych | 
krajach jest en bazdz'ej znany, niż o 
u nas, zwidszczą w Anglii, w któ- 
rej wielkim powsdzeniem cieszą się 
jego opowiadania myśliwskie. 
Przekład A. Stewara i'P. Hertza 
stol na wysokim poziomie. Tiuma: 
cze potrafili zachować walory po-_ 
etyckie pięknej prozy Priszwina. | 
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|, dość: Nowicki Witold (53). 


| -ce Sosnowska Irena (15), Starogard:| X" 
'. Szmoh Stanisław (24). Szczecin: Maza- | skiego 9. 
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Leonid Sobolew 


Na froncie pod Odessą działał 
oddział zwiadowców - marynarzy. 
Nocami przedzierali się oni na tyły 
faszystowskich wojsk rumuńskich, 
pełzając na brzuchu pomiędzy pola- 
mi minowymi, przeprawiając się, 
zanurzeni po piersi, przez wodę 
jesiennego limanu lub zapuszcza- 
jąc się na szałupie daleko za linię 
frontu.  fwiadowcy  likwidowali 
strażników uderzeniem bagnetulub 
kindżału, obrzucali granatami cha- 
„tv, w których mieściły się sztaby, 
wiedzieli pod obstrzałem własnych 


baterii, korygując ich ogień—nie 
uchwytni, śmiali, chyże „czarne 
diabły, „czerwoni - komisarze“, 
jak ich nazywali z przerażeniem 


Rumuni. 
Był wśród nich elektromonter z 
torpedowca „Frunze“, piękny i po- 
stawny marynarz z dumnymi wą- 
_sikami, którego przezwano z powo 
du tych wąsików i namiętności do 
kawaleryjskich spodni 
rem“, 


= Rozrywki 


Warunki uczestnictwa podali 
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daniowego weszło dwadzieśca na- 


stępujących zadań. 


W turnieju wzięło udział 59 , osób. | 
-Guma punktów do zdobycia wynosiła j rodyńska Stanisława (11), Iwanow 
"58. Oto lista osób biorących udział w | Aleksandra (12), 
= turnieju (liczby w nawiasach oznacza- 


„ją ilość punktów zdobytych): 


Bydgoszcz: Rącz Jan (30), Tarnow- 


-ski Marian (30). 
_Bartoszewska Grażyna (1). Góra Kal- 


Dobrzyń n/Drwęcą: 


AO 
oœ waria: Harna H. (24). Karpacz: Dęb- 


ski Kazimierz. Kielce: Juraszek Ed- 


ward (7), Kaczkowski Zbigniew (23),| (15), Wróblewski Andrzej (24), 


 Massajda Jan ' (50). Kozienice: Kupis 
Antoni (38). Legionowo: Wojciechow- 
ski M. (38). . Lubań Śląski: > Rytter 
Barbara (7). 


ski Władysław (36). Łódź: Kuna! Wac- 
ław (12), Mączyński Józef (7), Nowy 
Lebus: Ostrowski Stanisław (3), O- 


. strołęka: Cieślak Henryk (25). Ostrów 


Mazowiecka: Kempisty Irena (3), Le- 
chowiczówna Lila (3). Oświęciny: Ol- 
 szewski Walenty (12). Płock: Trze- 
ciak Tomek (3). Pruszków: Sosińska 
J. (50), Piorunowska Aniela (29). Ra- 
Sobolew: 
Kirczów Mirosława (46). Starachowi- 


kowa Wanda (32), 
(25). Szewna 


Stankiewicz Lu- 


ch Zygmunt (4). 


m 


ZEŃ j z 
— Widzisz! jest mój 


To 
d 


jemna tylko swą obrzydłą pieśń, 
|i przepadła bez śladu. 

| oswobodzonym kiosku, gdzie pozo- | 
— PRA 


Zadne jesteśmy, prawda... 


Drugi Turniej Zadaniowy (ciąg dalszy) 


Rozstrzygnięcie Pierwszego Turnieju Zadaniowego 
(ogłoszonego w nr 73 z dnia 14 marca b. r.) 
W skład pierwszego Turnieju Za-j kowski Stanisław (49), 


Lublin: Gwardak Tade- | Zdzistaw (18). Ząbki: Laskowski Zdzi | 
„usz (8), Truchliński Jerzy (28), Żabiń-| siaw (13). Żelechów: Trentowski Kry- 


— Zakonale: | nisterstwo Poczt i Telegrafów. 
Gradkowski Lucjan (15). Świdry; Ga- | 
Warszawa: Czaj-| wa, Wawelska 48/62. 


SŁOWIK 


W gorący, zakurzony dzień sze-| ciągnął z rozkoszą wodę sodową, 
ściu zwiadowców szło przez Odes-; zapraszając resztę marynarzy. 

sę z łaźni. Pragnienie dokuczało, Jak się okazało, „Huzar“ był ob- 
nieznośnie. Dokuczało ono jednak | darzony niezwykłą zdolnością na- 
w mieście wszystkim tak, że kolej-| śladowania dźwięków. Z jego różo- 
ki gromadziły się przed kioskami. | wych, pełnych warg wylatywały 
|Marynarze, spoglądając na zegarki, najbardziej nieoczekiwane tony: 
minęli z westchnieniem trzy kio-| świst pocisku, gdakanie kury, jęk 
ski. Nie było czasu, by stanąć w] piły, wycie miny, trel słowika, syk 
kolejce. Nagle poszcześciło się: Z granatu, ujadanie szczenięcia, od- 
niebios roziegło się charakterysty-' dalony łoskot. samolotu. Talenty 
czne, brzęczące PEC, Było te, skoro tylko zostały ujawnione, 
to na krańcu miasta, dokąd Prze” | wykorzystano natychmiast dla do- 


dostawały się czasami miny, A py 5 

R EA s i zd prawy. 

dźwięk ich — ohydny, żałosny ij BRERA d 
przeciągły był dobrze znany! „Huzara'* mianowano sygnalistą, 


mieszkańcom Odessy. Kolejka roz-| "ypracowawszy cały szyfr, który 
biegła się, ludzie uskoczyli, chro- | °4dano dowódcy do zatwierdzenia. 


niąc się pod kamienne mury Ska Gdakanie kury oznaczało, że za- 
wów juważono przy chacie strażnika, 
SEA Ą |kwakanie kaczki — że jest dwóh 

r 4 o-| aN is 
Mina jednak nie wybuchła. Do-' -_„n;ków. Zamaskowany w krza- 


p i kach karabin maszynowy z 
Za to przy | wał skarżący się głos wilgi. Miejsce 
przywykły do wszystkiego | zbiórki nocą po nalocie rumuńskim 


stał już „Huzar“ i| wskazywał przeciągły śpiew słowi- 


stał 


sprzedawca, ka, nucącego bez opamiętania, w 


krzewach lub przy szalupie. 

Wieczorami, gdy zwiadowcy od- 
poczywali po niebezpiecznej wy- 
prawie, „Huzar“ urządzał w chacie 
koncert. Marynarze leżeli na wiąz- 
kach siana, on zaś zarzuciwszy rę- 
ce pod głowę, gwizdał. 

W ciemnej chacie gdzie pach- 
niało świeżo i delikatnie sianem, 
„Huzar“ gwizdał czysto i mocno. 
Przy akompaniamencie. głuchego, 
nieustannego huku własnych oraz 
obcych dział — i wybuchów (stała 
symfonia obiężonej Odessy) gwizd | 
fs dźwięczał dalekim marzeniem 


spokojnym, cichym życiu, o ja-i 

ym świetle na ulicach i w poko- | 
jach, o białych strojnych sukniach 
i czystych rękach, o zapomnianym 
utraconym spokoju, przytulnym 
kącie i domu. Marynarze słuchali 
w milczeniu, a kiedy zamierał ostat- 
ni delikatny przechodzący już w 
ciszę dźwięk, olbrzym - artylerzysta 
zawarczał cichym, głuchym basem, 
jaki niekiedy rozlega się w potęż- 
nym kominie liniowego okrętu: 
— Jeszcze go raz... klawo gwiż: 


umysłowe 


dżesz! 

Marynarze zaś leżeli na sianie i 
myśleli o wojnie, o losie, o zwycię- 
stwie i o tym, że doczekają się jesz- 
cze — niewątpliwie doczekają się 
— życia pełnego, takiej samej ciszy 
i marzycielskiej pieśni. Za ściana- 
mi chaty działa rzygały metalem, 
miażdżąc tych; którzy wdarli się w 
nasze spokojne *życie. FAJ 


śmy w nr 127 „Robotnika“. 


SYNTEZA KRZYŻÓWKI 


(za rozw. 2 p.) 


5. 


Poniższe wyrazy wstawić w 
podany deseń tak, aby powsta- 


ło prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki: Podczas następnej wyprawy na 
ż tyły rumuńskie „Huzar“ pozostał w 
Aby. agronomia, Ain, elf, | szajypie w sitowiu, aby pilnować 
kamfora, kanta, kompetent, tej jedynej drogi powrotu i speł- 


oprawka, osa partytura, reu- 
mometr, tanagra. 


niać, jak zwykle, rolę sygnalisty. 
Marynarze pohasali nocą na tyłach, 
sprzątnęli dwa karabiny maszyno- 
we, wysadzili w powietrze chatę ze 
sztabem rumuńskim, po czym zas 
wrócili około godziny szóstej rano 
w kierunku szalupy. Skradając się 
dotarli do sitowia. Jednego nieśli 
na rękach — kula raniła go w bio- 
dro; dwóch towarzyszy nie doli- 
czono się. W sitowiu ułożyli ran- 
nego i jęli wsłuchiwać się w noc, 
aby ustalić gdzie znajduje się; 
łódź. 

Tej nocy śpiewał słowik. Zawo- 
dził i kwilił, a trele jego załamy- 
wały się, śpiew nie układał się. 


„Enigma“, Warszawa. 
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Daszkiewicz 
Maria (7), Derlukiewicz Antoni (46), 
Filikowski Kaz. (10), Frąckiewicz Bro- 
nisław (5), Gabara Wacław (50), Ho- 
jurkunas Elżbieta 
(5),  Kaniewska Leokadia (21), Ka- 
niewski Leszek (12), Koprowicz Ha- 
lina (12), Kulpita. Franciszek (12), Po- RABY i 
wiera” Jan CS), Radwanski Tadeusz | Cza amni, ucichi, Potem roabramie” 
(11), Rutkowski Witold (23), Sochacka | taka tęsknota i trwoga, że maryna- 
M. R. (43), Stępień Jan (44), Wichow- | rze rzucili się w kierunku skąd do- 
ski Romaa, (3), Wojciechowski Jiri chodził śpiew słowika. 

a Huzar“ leżał na wznak w tło- 
Romuald (50). Włodawa (n/B.: Ka-| 7 j h s s 
drow Bogdan (6). Wrocław: _. Pilecki dzi. W ciemnościach nie było wi- 


4 ; Ardi x dać jego twarzy, lecz pierś miał 
Marian (47). Września: Fischbach zbroczoną lepką krwią. Przy nim, 


na dnie, automat — wszystkie na- 
boje były wystrzelone. Marynarze 
natknęli się w 'sitowiu na trupy 
Rumunów. Odkryli oni widocznie 
w dzień szałupę i tutaj rozegrała 
się nierówna walka. 

„Huzar nie poznawał , drogich 
głosów. Leżał na plecach i rzęził 


styn (40). 


NAGRODY KSIĄŻKOWE 
OTRZYMUJĄ 

1) Nowicki Witold — Radość, Al. 
Trzeciego Maja 10a. 

2) Gabara Wacław — Warszawa, 
Francuska 12/5. 

3) Massajda Jan — Kielce, Sienkie- 
wicza 37. 

4) Sosińska J. — Pruszków, Sobie- 


Z Z Z OZ ÓW 


NOWY SPRZĘT RATOWNICZY | 
DLA OKRĘTÓW PODWODNYCH 


W połowie marca br. w stoczni fir- 
my „William Simons & Co“ w Rentrew | 
w Szkocji, spuszczono na wodę nowy | 
statek wyposażony w calkowicie nowy 
sprzęt ratowniczy dla okrętów pod- 
wodnych. Sprzęt ten skłąda się między 
innymi z aparatu, który, bez uprzed- 
niego borowania, może wyłącznie przy 
użyciu materialu wybuchowego prze- 
bić płytę stalową bolcem względnie 
mitem. Nowość polega tu na tym, że 
bolec jest wewnątrz próżny jak rura. 
Bolec taki mógłby być wprowadzony 
do ściany zewnętrznej okrętu podwod- 
nego, stwarzając otwór, do którego 
daloby się podłączyć rurę ze sprężo- 
nym powietrzem. W ten sposób wpom- 
powane powietrze mogłoby usunąć wo- 
|dę z zatopionych komór okrętu pod- 
| wodnego i wznieść go na powierzchnię. 
Nowy statek ratunkowy nazwano 
„H.M.S. Recla'n* i będzie on oddany 
do użytku w jak najkrótszym czasie, 


5) żak Romuald — Warszawa, Mi- 


6) Czajkowski Stanislaw, Warsza- 
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PAMIĘTNY ROK 


Rok 1809 zasługuje na miano „annus 
mirabilis* (roku cudownego), gdyż w 


ładnym innym roku ubieglego stulecia 


mąż. Ale w domu 


to om 
Renty 


pod procy 


W odweżca 


„mma 


ciężko. Po chwili nabrał sił i deli- 
katny świst wymknął się spod jego 
wąsików przez nieposłuszne, styg- 
nące wargi. Nie zdając sobie spra- 
wy, że ci którym powinien był 
przesyłać ostrzegawcze znaki, już 
wrócili do łodzi, gwizdał bez przer- 
wy. Gwizdał nawet wtedy, kiedy 
wszyscy wsiedli do szalupy i opu- 
ściwszy ostrożnie wiosła pomkneli 
po cichym, ciemnym morzu. 
Słowik, mieszkaniec krzewów i 
drzew, śpiewał i trelował nad mo- 
rzem. W szalupie zaległo milcze- 
nie, tylko olbrzym artylerzysta le- 
żący obok „Huzara* wzdychał nie- 
kiedy hałaśliwie i przeciągle. 
„Huzar* wciąż świstał, omdie- 
wając i wciągając z trudem powie- 
trze. Niebo poczęło różowieć, a 
trele słowicze przeszły w jakąś 
zniekształconą jak ciało „Huzara*, 
melodię, która unosiła się nad ja- 
śniejącym morzem, a marynarze 


słuchając jej wiosłowali zawzięcie 
i szybko... 


Zupa i paszteciki z dorsza. Kilowe, 


środkowe dzwono dorsza, oczyścić 
z wewnętrznej, czarnej skóry, 
wierzchnią skórę starannie oskro- 


bać, namoczyć na trzy godziny w 
zimnej wodzie, wyjąć, obetrzeć na 
sucho płótnem, osolić i niech tak 
poleży z godzinę. Dwa litry wody 
zagotować z całą marchwią, pół pie- 
truszki, kawałkiem pora, całą cebu- 
lą, listkiem bobkowym i pieprzem w 
ziarnkach. Włożyć dorsza we wrzą- 
cy smak, gotować aż ości odstaną. 
Rybę wyjąć, smak pozostawić na 
brzegu blachy. Ostudzoną rybę połu- 
pać na drobne kawałki, zasmażyć 
łyżkę masła z mąką, rozprowadzić 
rosołem rybnym na gęsty sos, dodać 
parę gotowanych grzybków pokra- 


janych w paski, dużą cebulę prze- | 


smażoną z masłem, wymieszać do- 
brze z rybą, ułożyć na półmisek 
ogniotrwały, posmarowany masłem. 
Rybę podzieloną na sześć części, 
osypać bułeczką tartą, zmięszaną po 


połowie z ostrym serem, położyć na | 


wierzch po małym kawałku masła 
i wsadzić w piec do zarumienienia. 
Zupę tymczasem zaprawić pół- 
kwartkiem śmietany, rozbitej z do- 
brą łyżką mąki, doprawić kwaskiem, 
czy proszkiem'eytrynowym, zagoto- 
wać raz jeden, włożyć pół łyżki 
świeżego masła i wydawać nie go- 
tując więcej z pasztecikami. Pro- 
porcja na sześć osób. 


PRAKTYCZNE RADY 


Pożółkłą bieliznę najlepiej bielić 
na słońcu wiosenym. Zmaczaną i 
niewyżętą sztukę rozwiesza, czy roz- 
kłada się na trawie i trzyma, dopó- 
ki nie wyschnie. Czynność tą należy 
powtarzać dopóki bielizna nie wy- 
bieleje. ) 

Aby wytracić mszyce, pojawiają- 
ce się na wiosnę na kwiatach doni- 
czkowych, trzeba rośliny  skrapiać 
rozczynem mydła naftowego (quas- 
sia). 

Prawdziwą plagą bywają na wio- 
snę mrówki, dostające się do naj- 
szczelniej zamkniętych miejsc, w 
których przechowuje się słodycze. 
Ponieważ mrówki nie znoszą kam- 
fory, trzeba kawałek jej zwilżyć spi- 
rytusem, utrzeć na proszek i posy- 
pywać nim miejsca, które chcem 
ocalić od mrówek. 

Przesadzając kwiaty, trzeba brać 
doniczkę, o tyle większą od poprzed- 
niej, aby dawna luźno w nową we- 
szła, a nawet w nią się schowała. 


Gruby zacieck stearyny prze- 


de wczyctkim zeekrobujemy. Resztę, 
która wsiąkła w materiał, ueuniemy, 
pracując zaplamione miejsce żelaz- 
kiem między dwiema bibułami, a cała 
eiearyna weiąknie w bibuły, 


Ciekawostki 


nie urodziło się tylu znakomitych lu- 
dzi. Do najwybitniejszych należą: Fry- 
deryk Chopin, Juliusz Słowacki, Alfred 
Tennyson — znakomity poeta angiel- 
ski, Feliks Mendelsohn—sławny mu- 
zyk i kompozytor, dalej Karol Dar- 
win — przyrodnik, twórca teorii do- 
tyczącej rozwoju świata żywego i na 


koniec znakomity polityk i mąż stanu 


angielski Wiliam Gladstone. 


KONIEC PRZECIĄGÓW 


Wkrótce już będzie można prze- 
stać się obawiać  przeciągów we 
własnym pokoju, gdyż wynaleziono 
w Wielkiej Brytanii sposób na osiąg- 
nięcie nieprzepuszczalności powie- 
trza pod drzwami, Specjalny apara- 
cik, produkowany całkowicie z alu- 
minium, przykładany jest do dołu 


erzwi. Sprężynowy i tłokowy mecha- | 


nizm przyciska mocno sztabkę do po- 
dłogi, kiedy drzwi są zamknięte. Gdy 
tylko się je otwiera, tłok „zostaje 
zwolniony i sztaba podnosi się, aby 
nie zawadzać o dywan. Mechanizm 
ten jest tak zaprojektowany, że mo- 
żna go zastosować do drzwi otwiera- 
jących eię zarówno w prawą, jak i 
w lewą etronę; również szerokość 
drzwi nie odgrywa żadnej rok 
w , sk AA 


A na świecie... 


| 


i 


W Stalingradzie został jako pierwszy odbudowemmy Pomniki 
Pioniera. Jest on symbolem powstającego z gruzów miasta. Otis 
fragment pomnika: bawiąca się grupa dzieci. 


p 
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; ? DOKŻ ZE i 
ża przybył niedawno pierwszy transport włoskich win. 
Transport został przywitany z wielką radością, bo we Francjh 
brakuje obecnie nawet wina. 


Do Pary. 


| 
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W Szwajcarii w Landenbergu odbyło się ostatnio doroczne po- 

siedzenie miejscowej Rady Gminnej. Ów „parlament“ obraduje 

rok rocznie w tym samym miejscu pod gołym niebem w cieniu 
pięknych drzew. 


ER A A 


W. 


W Delhi w Indiach zorganizowane zostały kobiece oddziały po= 
licyjne. Na zdjęciu ćwiczenia z pistoletami maszynowymi. ? 


a 
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3 RE S t, Ż ZA $ 
Do bogactw Francji należą wielkie kopalnie potasu (drugie co 
do wielkości w świecie). Oto fragment prac w jednej z kopalń 
w pobliżu Miluzy w Alzacji. 
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zaciekawieniem ogląda wielkiego, 


e 


OO ŁZE 


Gromada pingwinów z 


nego ptaka, który zawitał na Arktydę. Ten ptak — to amery= 
A A kański helikopter. 


